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Fot. STANISŁAW KACHEL 

J ok owocne są niekonwencjo
nalne zachowania działaczy 
politycznych, prz~konalismy 

,,się, gdy w ubiegłym ty.godniu 
przyjechał do Nowego Sącza tow. 
Marek Jloldakowskl. Niedawno 
zaprosił do Komitetu Centralnego 
partii wynalazcę, którego utrapie
nia przedstawiła telewizja, Wyj• 
ście naprzeciw sprawie i człowie
kowi, szybkie podjęcie decyzji, u
dzielenie pomocy - rozeszło si,: 
echem po kraju. Taki właśnie u
żytek powinno się Ń>bić z posia
danej władzy. Kto tak postępuje, 
zdobywa zaufanie dla partii i sam 
zyskuje: czekamy z zaciekawie· 
niem, co powie o naszych sądec
kich sprawach. Nie jest już bo
wiem tylko kierownikiem Wydzia
łu, jest także człowiekiem, który 
konkretnym czynem - drobnym 
wprawdzie, ale odpowiadającym 
społecznym oczekiwaniom - zda· 
był dobrą „akustykę", 

Na razie trwa dyskusj.a. Po 
dwóch wystąpieniach wprowadza 
jących - Ludwika Kamińskiego l 
Antoniego Rączki - członkowie 
Komitetu Wojewódzkiego i zapro
szeni eksperci wypowiadają się na 
temat koncepcji rozwoju regionu 
w latach 1986-1990. To już koń
cowa faza „obróbki" założeń pię

"ciolatki w Nowosądeckiem. Nikt 
nie występuje tu z pozycji recen
zenta (co był.oby wygodniejsze), 
lecz z pozycji współodpowiedzial
ności za zharmonizowanie społe-

Nowy Sącz, 9 lutego 1986 r. Cena 15 zł 

Zygmunt Adamkiewicz 

Kobieta z gór 
Codzienne misterium 

odprawia na kuchennym ołtarzu 

Ręce trzyma w dzieży 

dzieląc chleb z majestatem kwoki 

Nad studlllą się sc.hylo 

jak pagórek z domem na plecach 

Jest Giewontem z krzyżem na szczycie 

i doliną 

gdy się ugina pod ~porem trosk 

Za pługiem kamienie zbiera 

Dłonią ziemię gładzi 

i brzuch 

co pod spódnicą brzemieniem zakwita 

W niedziel~ chustkę zakłada 

wśród bab jak piwonia stoi 

O pogodę prosi o zdrowie 

i jeszcze 
co głęboko na sercu ukrywa 

Kobieta z gór 

j ak wszystkie inne 

miłości pragnie czułych słów 

i chce być szczęmwa 

moiliwr ,pod kilkoma wa.wtk.ami; e-
nergic:ma kontynuacja meiio!'acji -
zwiększenie stosowania nawozów -

!~~~~~ !~~:~ ~1o:~~e;~1~e~ 4DAM OGORXA.U:.ll ~ 

J)():JRZE.WA-NiE. 
~PLANU 

cydowana poprawa organ!zacJI skupu 
(kompromitujące niedo!ęstwo w skupie 
śliwek próbowano .,;o;atrzeć~ l)()(':hwalny
JYli publikacjami. co marne wystawia 
swl~dectwo tnsplrat.orom tych ma.nipu
laci1!J. Tow. Półtorak oo~ulowal po
nadto zwiększenie przydziałów węgla 
(1.e względu na specyfikę klimutu w 

cznych potrzeb z możliwościami 
finansowymi i I wykonawczymi. 
Me.my dokonać selekcji zadań, o
kreślić - co główne, a co - dru
gorzędne, Ale w trakcie ustalania 
priorytetów odsłania się cały me
chanizm gospodarki, mnóstwo try
bików i dźwigni, które trzeba 
wzajemnie dopasować, podregu!o
wać, a tu i ówdzie - wymienić. 
Odsłaniają się powiązania, zależ· 

ności, miejsca słabe. 

Wiklor Szuenkl, fachowiec w dzle• 
dzinie bankowości, i.acząl od przypom· 
nienia. jak.im instrumentem może być 
systempjacracjonalnieskonstruowany. 
Niestety. orz.ez wiele lat był on rozre
gulowany (najogli:dniej mówiąc). Re[or
ma gospodarcza rOzbudzila nadzieje na 
uporządkowanie wynagrodzeń Niektó
re przedsiębiorstwa t.Matizot". NPCB) 
wykorz.vstaly tę szansę. decydując się 
na modernizację. która zwiększajqc 
produkcję da im środki na lepsze pia· 
ce: .. Glinik" i SZEW idą w tym samym 
kierunku paprz.ez wydatne zwiększenie 
produkcji eksportowej Ktozlapalwiatr 
w żagle. zrozumiał Istotę reformy -
~zybciej wyjdzie na swoje. 

Rozwqa tę myśl CzeshlV Climur.'.l.: 
„Glinik" rzeczywiście na serio rozwija 

naszymregioniel.lepsząorii:anizacjędy-
eksport, w ciągu czterech lat wyszedł z etrybucji opalu. a także konlecznoś~ 
długów, w ciągli trzech lat oszczędno- przeciwdziałania kurczeniu si(.' usług dla 
ści materiałowe dały pół miliarda zło- rolników (SKR postąpiły kr6tkowzrocz• 
tych, nowy system wynagrodzeń wyz• nie pozbywajac si(.' znat'znych !lo!icl 
woli! postęp w wyda1no1lci pracy (15 ~przętuJ. 

~i:::~:;w~~C~ni~~~\~~~;i:i:..~brr: - Dopóki nie 1'0Zpr>Zn«młl fl'óde! nie-
ma Już Prawo z katdyeh 100 zł zaoszczę- powodzeń w budownictwie mieszkanio-
dzonych wypłacić pracownikom 30 zł, wum. dopóty dreptać będziemy w miej-
co - według spodziewań - twięksey BCU - powiedział Władysław Gawlas. -
~~!~ty oszczędzania do :rno mln zł rocz- Dno w tej dziedzinie vSią)'!nęJijmy juł w 

Krytycznie odniósł Sill tow. Chmura r(lku 1979. Z wvlatkiem nieco !cpnego 
do reglamentacji podstawowych surow· roku 1984, systematycznie nie wykonuje 
ców l materiałów, co jest źrćólem cią· sie planów. - Czu wszystko można tiu• 

l~ifS~:~~:~;i:T~~~t:i:~; ;;c~i::k:;;ac;~~~ D:~:~~: u;:cu:;;; 
plac. inni dostali jakby w prezencie, · s11stemat11cznie spada wyda1noić nro~11?' 
Tak but nie może, nremiowa<! trzeba Pr11watnie t11nkarz Tabi 2(1 meirów 
sol idnoU. a nie fi!i~terstwo! kwadratow11ch. w nasz11m kombinacie 

Spory pakiet Zal ów J. kłopotów kole- - 1włowe z te110. Ciy ni.e rozpuściliśmy 

ł:!~:\~!::;~tk~2~:}1f1fjir~~1; :~:!~i°wl~~~;:~~ct~::;:wde-i;wo dzieli 

pracy. Prowadzący dyskusję I sekretarz W partii musimy mówić, Jak Jest na· 
KW, Jtizcf Brniek, obiecał rychłe zaję- prawdę, i wyciągać z tego wnioskL 
cie się prrez instan~ję partyjną z.gloszo- Przed IO taty położono w województwie 
nyml przez tow. Legutkę kłopotami ko- na łopatki budownictwo specjalistyczne, 
lejany (m. In. nadal nie rozwiązaną pozbywając się firm i;wiązanych od lat 
kwestię zakładowego budownictwa mie- z regionem. Stąd bariery rozwoju: cie-
sz.kaniowego) pło, woda ... Niebezniecznfe rost~p uje 

Perspektywy g6rskiego·rolnictwa o
mówił Marcin N Uorak, PoslllP Jest Ul (CIĄG DALSZY NA STR. 6-1) 



* i>ANOnAMA- RCC.ioNV * JUBILEUSZ STANJSt.AWA HtlBNE. 
RA. W sądeckim salonie BWA :wrgani
zowano z okal!ji 2.5-lecia pracy tw6r<:wj 
Stanisława HOBNERA wystawę jego 
llkwąrel. Jubilat (o którym obsumtlej 
pisze wewnątn numeru dr Andr:zel 
Krupiflskl), jest malarz.em nieprofesjo
nalnym, zawodowo pracuje jako deko
rator w Fabryce Maseyn Wiertniczych i 
Górniczych „Glinik". Akwarele ofiaro
wywane go§c!om Fabryki wędrowały 

cz,::stownajbardziejegzotycznezakątki 

świata, propagując tam piękno ziemi 
gorlic'9eJl~J u.bytkowąarchitektuN, 
Zdobią tei w,ele instyt'iicji i budynków 
uiytecz.ności publicmej, znajduJ11 się w 
ttiiorach muzealnych Biecr.a, Gorlic, 
Krosna oraz w wielu kolekcjach pry
watnych w kraju,! z.a granicą. 

Fos.ie.da też Stanisław HUBNER inte
resui<!cy dorobek wystawienniczy. Pier
wszą indywidualną wystawę prezento
wał w 1961 r. Co roku uczestniczy w 
wysta·wiaoh grupy gorlidcicłi malarzy 
nieprofesjonalnych. Wystawialm.in.w 
Nowym Sączu, Krakowie, Rzeszowie, 
Sanoku, Bieezu, a także w Paryiu, No
wym Jorku, Chicago, w zagłębiu Ruhry 
w RFN, w Moskwie, na Węgrzech i Sło-
wacji. , 

W środowisku gorlickim znany jest 
:lako gó.cski wlóeięga, który świetnie 
jeżdżąc na nartach dociera w najbar· 
dziej zapomniane zakątki Bilskldu Ni· 
skiego. Dzięki temu oglądając prace 
przedstawiające wizerunek górskieg,;, 
,załasu odnosi się wratenie, że s!ychat 
wycie wiatru , palrząc na okryte bielą 
śniegu krzyże jakiegoś iapomnianego 
cmentarzyska - odczuwa się spokój I 
ciszę. Zdawałoby si'), !e jesteśmy tam 
obe<:nL 

Przedstawiając sylwetkę Jubilata, 
łc:,erown:i,k BW!1, w GorJicadl~~ław 
'rOHL, podkrcslil, że jest to artysta nie
iwykle konsekweh!ny, wierny sobie i 
swoim ideałom. Uhonorowaniem jego 
1.wór<:zychosiągnięćbyioprzyznaniena· 
grody artystycmej Wojewody Nowosą
dt>ckiego. 

Hil.bner jest aktywv.ym dlonkiem To
waPystwa Miłośników Ziemi Gorlic
kiej, PTTK, Gorlickiego Towarzystwa 
Fotografie.mego, GOPR-u. 

Na otwarcie wystawy licmie przybyli 
członkowie Klubu Sztuki wraz z gospo
darzami Gorlic, sekretarzem KM PZPR, 
Zbigniewem Gryrowiczem I naczelni
kiem miasta, Eugeniuncm Bohatklewi
ezem. W wernlaażu uczestniczył sekre
tarz KW Janusz TomalskJ, który tyczy! 
Jubilatowi dal~zeJ owocnej pracy twór
czej. Dziękując zaiyczeniaJubilatprze
lrazał jedną ze swoich prac na Woje
wódzki Fundusz Ro«woju Kultury, ape
J1;1jąc jednocześnie do twórców prole
sic_,n~lnych i amatorów o poparcie tej 
irucJatywy. 

ANDRZEJ ORCłfEL 

NOWY TARG W 1986 ROKU. Miasto 
wzbogacisii: przypuszczalnie o2.23mie
szkania. Zważywu.y p0trzeby - jest to 
o wiele za mało. No cóż. tempo budo
wnictwa mieszkaniowego tależy od mo
cy wykonawczych PBO „Podhale" w 
Zakopanem, ogranicza Je tokże bariera 
l"ieplna. Przybędzie 6 punktów sprzeda
i.y detalicznej, w tym 4 sklepy: spoży
wczy i przemysłowy na Równi Szaflar
skiej, piekarniczy w rejonie ul. Sikor
llkiego i kwiaciarnia przy ul. Zacisze. 
Nadal będzie się modemiwwat targo
wicę miejską i przebudowywać ulicę 
Nadwodnią. Powstanie takie dokumen
tacja guyfikacji miasta. Przewiduje się 
uporządkowanie parku miejskiego, roz
budowanie cmentarza I remont mostu w 
ul Kościusz!d. Baza IO'k:ailowa pn,ed
szkoli rouośnie się na tyle, te wresti:ie 
zaspokoi potrzeby. Gorsza będzie sytua
cja w nkolnictWlie podstawowym i po· 
nadpodstawowym: tu nie przewiduje 
siępowiększeniabazymalerialnej,cho:: 

kontynuowane b{:dą budowy szkól pod
~lawowych - na os. Równia S>.aflarsiu 
llI, na os. Bór, takie budowa intemotu 
Technikum Weterynaryjnego. Pnewi
dtiany Jest remont Specja!IJE'go Zakła· 
du Wychowawczego I miejskiego Ratu-

Miłośników narciarstwa ucieszy iape
wne wiadomość, ie na Zadtiale pOW$ta
nie nowy wyciąg: koszt - 6 mln zło
tych. Najwięcej środkówpneznaczy si,:: 
nabudow,::s:i:pitalarejonowego,central· 
nej ciepłowni I bazy RPGK - RPWiK 
przy ul. Polnej. Liczba gospodarstw rol· 
nych na·terenie miasta z.mniejszy si<J o 
ok. 30 - jest to związane głównie :i: po
zyslclwaniem terenów pod budownictw.o 
mie$:'.kaniowe. 

Na koniec - niezbyt pocieszająca 
wieść dla użytkowników sieci miejskiej: 
kwota 85 milionów zł przeznaczona na 
rozbudowę ZUW w Szaflarach (przel'l--
1.enie rurociągu) nie zapewni poprawy 
z;:iopatrzenia miasta w wodę do roku 
1990. RPWiK będzie się starałzłagodzit 
ten kłopot, wykonując studnie głębino. 
we w rejonie Lotniska, dzielnicy „Prze
mysłowe" i włączając je do sieci. 

DEFICYT USt..UG. Tę wypowiedt s,i
motnej, 76-letniej emerytki zadedyko
waćtrzebanletylkonowotankiej spół

dzielni U$lugowej „Turbacz"; 

,.Jeszc2eprze::I !więtamiwoda z rury, 
ktÓTadochod2ido,:,odk01oi,piecowt>i, 
zaczęła mi wlewa6 k,u:hnię. Us2kodzo
n11 oWint m6ol naprawić tłllko focho
wiec. Od razu poszłam do „Turbacza·•. 
W biurze na dole zastałam dw6ch pa
nów. Przedsta.wi!a.m im sprawę m6wi
ła.m. że rooda leje mi .,1ię do mieszk!tnia, 
że nie mooę palić w piecu, a fa.k nie 
hędępalić-wodazamar.znielrozsad..:i 
resztę rur. Powiedzieli. ie powinnam 
wnieM podanie, a gdzieś za dwa tygod
Tde h11draulic11 vrz11jdą. Zolamana tvm, 
co usl11sza!am, )}rosiłam o wska.zonie 
kogoś. kto PO r.,odzinach, pr11watnie ze
chcialbu vrz11j§ć i naprawi!!. Dez rkut-

ku: panowie twierdzili, ie hydrau.likóto 
nie ma. Wtedv voszłam na oórę. r.rukat 
vomoc11 • vreusa,' Preu~·a ,iie bvlo, 
prz11jąl mnie wiceprezes, klÓTII ar2ećz
nietot1tlumaczt/!mi,że naprawct-bedzie 
droao kor.rtowat (ok. 300 zł za godzinę), 
a POZa tlfl!I. nie ma ludzi: h11drau!ic11 z 
,.Turbacza" biorą zwykle wifksze ro
bot}/ i 64 w terenie. Wieczorem chod.."'i· 
lt(ffl po calummidcie w wszr.tkiwauiu 
h11draulika i wreszcie zm:ila.:lom. Zgo
dzil si,: naprawić uszkodzenie f nie za• 
;,..ło mu ro ~ce:i nii p6I. aod.:in11". 

P. S. Rzemieślnik wykazał uozwnie
nie ludzkich potrzeb, ale te.t odpowie
dnio więcej, bo 1500 zł, policzył sobie 
za owe pół godziny. W sytuacjach tak 
naglących Jak opisana wyżej - :!est to 
najczęściej Jedyne rozwiązanie. .,Tm· 
ba<.tt", widat nie~ OOO.wiać Ilię kOll· 
kunmcji, (S:tJ 

INFORMACJA KULTURALNA, Na 
prosty a mra:z.em pożyteczny spasób po
pularyzacji Imprez kulturalnych Wpadł 
Miejski Ośrodek Kultury w Nowym 
Targu.Otótjegostaraniem(przywspół

pracy z Wydi:ialem Kultury F'uycmej i 
Sportu Urzędu Miasta) ukazywać się 

zaczął od stycznia sporego formatu afisll 
obejmujący dzień po dniu, przez cały 
miesiąc wszystkie imprezy kulturalne 
odbywające się w Miejskim Ośrodku 

Kultury, w Młodzieiowym Domu Kul· 
tury, w Klubie Osiedlowym l Zaklado
;,;ym Domu Kultury przy NZFS. 

Proste to i przejrzyste; drukuje się 
na miejscu w oparciu o baii;: poligrafi
czną NZPS, a potem ro:r.syla do zakła
dów pracy I szkół, a także plakatuje na 
uHcachmiasta. 

Taki Kalendarz Imprez Kulturalnych 
przydałby się także w innych naszych 
miastach, No, a Jeśli coś się zdarza 
nadzwyczajnego, to naturalnie ogłasza 
Bit: to oddzielnie. Pomysł tani, bo No
wemu Targowi wystarna 70 egzempla
rzy. (eis) 

REALIZACJA POSTULA'ŃW. Na 
zebraniach środowiskowych podczas 
kampanii wyborczej do Sejmu oraz na 
spotkaniach w Komitetach Osiedlowych 
na terenie Nowego Sącza .ig}O$zono 166 
postulatów I wniosków - 119 miało 

charaktergospodarczy,47organiiacyj
no-admlnistracyjny. 

D:>tychczas zakończono budowę uł. 
Chruślickiej (pozpstaly do wykonania 
dojazdyilokilkugospodarstw)orazwy
remontowano ul. Skalną. Podwyższono 
komin kotłowni ZNTK. 7.mnlejszając za
nieczyszczenie powietrza. Zahamowano 
dewastacyjne wycinanie drr.ew w mie
ście - kaide wycięcie bez zezwolenia 
jest karalne. Skontrolowano, czy nie 
ma nielegalnych podtączeńśclekóws,i
nitamych do kanalizacji burzowej. U
zupełniono oświetlenie uliczne obok: 
przystanku WPK przy Grocie oraz pod 
Górą Zabelecką - pny moście, a także 

manowed zaaiotowalo IU.~ 
sp:idek Slpll"ar.v. Nada.\ na pierwszym 
mJrejsou znajd!J[ją si,:: wYKn'O(lZle"ll.a 
prne,:-ivko ~ństwu w komu
llil.'{.atjj (39 proc. w~licidt spraw 
w kolegiach). Niepo,lr.<ający .i'est 
wrz.rooit iboooi. wyikroc.zeń przy kiero
waniu poja2darni pod wpływem ail• 
koholu. Dzieje się mik mlmo wy:,;o
kiego ryzyb! Sliadl!rua ui kier<>Wni· 
cą po kieliszku, mimo groiby śmier· 
ci 1-ułl k:roeobwa_ a w n.ajlepszYTll 

W l!Wldl 1003-e4 pogorszył się wi~ksl.a _troska zai!óg o J)QW:iaraone J)l"l>Y!)21dku _ grzywny mogącej !Ol.E:-
stalll J.a.du, pamądku i ~z.eń- im nlditm1e. a także slkĄitecilllie}Sl"l.a giat 50 tysięcy złotych otu. m'la'ey-
stwa pu,blliic:meg(l. W=to~ )Q,c.zby ~ja ~mctiw za:tladów pra· mania prawa jaw)' 'tło 3 J.a1. 
pnestęps',iw i wykroare1'l godlz.ących cy na prll.ejruwy m~bwa I Na drugim miej,,ou znaj,CW,Ją s:lę 
w mtewi p.iń3tlw:a i oby,w-a,te,li ~ 'bałaganu ora<t. ~ze; Wiele po- wy"klr~a,,e,nl.a przeciwko p:)rzą~i 
warzY&ZYl sipadek ich w,y'krywaJno- 7.00!.a(je do 1.l!'O'bienia w daliediime i spokojoWII. pw)liazmemu; ~ę.lts:r.o.ść 
śc:i. l)zjnłania podjęte ~ orgaoo wychowa~vcrego odJdizJialyW!allla na z niob dolkonywana jest posJ. wpJy. 
ścigania i wymiaru sprawiedliwoooi., dzieci l młod21iei ororz; podno~ue wan ailikohotu. , 
~ję państrwową i kolegia ~pm:ly ip:)ieo,m,ej obywa,teU. Zw.iękm.yla się Uośó wYkroc:zeil 
m. wY'lm'oczeń <mł<t. li= instyt.u- O IlllElkriej jesz.cu, dys,:yplinie six,- pr.te:llwb:i mimh1, wykiroczeń :.pe-
cje kontrol:ne - doµr-owadrziły w loom,ej ~adozy wzrastająca lwma kWncrjnych i przeciw icleresom 
19115 00 z:,.ihamm,;ainia tych nieko- w.ruoaków kiero,,,vanych do kolegiów kiousumen:ta, a prarwie dWUJkrotJnie 
l"T2!Y.'U1Ycll tcru:len.cji. Wykrywa się do spraw wykroozeń. W ubi.eglym - pr.ieclw ))N.episom usta-wy o wy-
corai więcej sprawc6w pnestępstw, rokiu do G kolegiów rejunorwYcl! w . chDIW"alliu w Wzeź.wości. W u.biegłym 
lepiej cbronioqe Jest mienie spoleez• wojewóclrlllr,,,,lie wpłynęło 11 3-ZS rok;u kolegiia re}mowe ds. wyk:ro• 

::;,.:[:J'.o poczucie bezpieueństwa :roa~l~~ę:ł ~ :i;.981~3)~ ~yar~'.O~t;;'!3Y n.lfa; 
W,el,e oba:o,arów t.yota i.i»lec:!lll(r W kolegium przy prezydencie No- przeszłośei !lięg.uy po kary aresz.tu 

go9podian"1.ll.'go wymaga jedncic głęb- wego Sąem w21rO&t i,JQOOi ~ów oraz ka,ry ,::ęmn,iazenia wolnoild. 
s-z,ego l"<J01lP07-Mlllffi pra;yc:z.yn nega- o ukraNrnte ~OC23"1 31. proc:ent. GfZ.YWllW nieje<kio.'<:rotrnie ,i~afy 
ty-w,nyab ajarlvisec:. Patrz.ehna jest Jedynie kollegi,um rejonowe w Lt- górnej gir,alllicy - 50 tJ'"SlłE:CY zło-

uruchomiono nieczynną slaCJę trafo 
przy ul. Granicznej, która poprawi 
funkcjonowanie oświetlenia ul. Nawojo
wskie}. Odbyło się spotkanie miesi.kali• 
ców osiedla Wólki.z architektem m:.ei
skim, poświęcone omówieniu planu za. 
gospodarowania przestrzennego tego o
siedla.Zwlękuyla sięc:z.ęstol!iwość k1.1r
sowania w godzinach nczytu autobwu 
livii „7". Wprowadzono zakaz wjazdu 
samochodów ciężarowych{ponad2,5to
ny) w ulice Juranda, Pcdbielowską I 
Gorczańską. Paprawil się stan sanitar
no-porządkowy baru w Biegonicach, 
Lepsze Jest- zaopatrzenie w podstawowe 
artykuły spoiywcre I przemysłowe skle
pu osiedlowego w Dąbrówce, a takie 
sklepu spaiywczego w Zabelczu -
1zcrególnle w pieczywo. Zgodnie z ży
czeniem mieszkańców osiedla Millenium 
- sklep nr 9fi przy ul. Królo\\--ej Jadwi· 
gi czynny Jest od godz. 6 rano. Rejono
wy Urząd Spraw Wewnętrznych zwięk:• 
szyi ilość patroli milicyjnych i kontroli 
środowiskowych w osiedlu Wólki. Wo
jewódzki Zarząd Ogródków Działko
wych otrzymał 10 ha terenów będących 
własnością Skarbu Państw>\ oraz zre
kultywowane wyrobisko przy ul. Bielo
wickiej. 

Na bieżący rok zaplanowano realiza
cję27wnioskówdotyczących m. in.roz
budowania I remontu ulic;-. budowy I 
przebudowy dróg osiedlowych I dojaz
dowych do pól, budowy bądź rozbudO• 
wy, a także remontu I poprawy st~u 
sanitarnego szltół i przedszkoli, uspra
wnienia pracy służby zdrowia, ochrony 
środowlska, poprawy funkcjonowania 
handlu, komunikacji I łączności, roz
woju bazy sportowo-rekreacyjnej. .... 

DZIELNY WOPISTA. Wstąpi! do ba• 
ru mlecznej;o przy ul. Batorego, bo 
przed wyjai.dem na przejtde grani• 
c~e chciał _coś przekąsić. Pora była o
biadowa, w,,::c ludti pełno, lY'lko przy 
kasie niikogo - nawet kasjerki, która 
pasz.la akurat do kuchni. Uwa~ę kapi
tana Piotra. Gomułki zwróciło dwóch 
młodzieńców, którzy weszli do baru 
pned n~m, ominęli barierkę odgradza
jącą bu.fet i podes1.U do kasy. Jeden z 
młodzieńców spostrzegłszy. że wysunię
ta szuflada jest pełna pieniędzy -
chwyci! plik banknotów i rzucll się do 
uci<cu.kL Kapitan Gomułka dopadł 

uciekinieratllliprzydr«wiachlobcz.
wladni! go p0 krótkie'. szamotaninie, 
podczas której 7.!odziejaszek zdołał od
r.zucić swój !up pOc] pabiiski stolik. Je
go kolega, nie bacząc Iż wspólnik :r.na
lazl się w opalach, skorzys!ai z za.mie
szania l czmychnął. Wsiystko stało się 
tak szybko. te ludzie siedzący pny sto
lik~ch nie zorientowali się w ciym 
rzocz. Niektórzy stanęli nawet w obro
nie jurne«o młodzieńca. gdyi sądzili, 
k został on niewinnie zaatakowany. 
Kpt. Gomu~ka paleci! zaalarmowanej 
hałasami kasjerce z.am.knąć ii;Jówne 
drzwi orai wezwać milic'.,::. Teraz do• 
piC'rO ludiie tPOięli, co się stało. Nikt 
jednak nie kwapił się z pamocą; na 

ty-cli.W~dol722k-ieroiw
W/ł Ot,zeCWl10 "!ailtaz. p,rowadrre,nia 
pojazdów,aw1426przypadlcachpo
dl'.lc'l0 ~la o ukaira..'lMI ru;J pu
bJiOZlll.ej ~adolllOŚ<li (z tego 130 r~
zy_oo łalnOl.OO „DwrnJca"). Kolegia 
mrganizowały 108 wyjaz(il()Twych po
ka=vych rozpra,w w i.aklad.:,ch 
pra<."Y \u,b w miejSICU r.ramlesiz..S:anfa 
spra,wc&w wybocr,eń. Do kolegium 
p;,zy wojewod-z.ie wpłynęło 913 od
wołail - od ukarain.Yoh. bądt orga
nów ~:!;ojących. W 10 proc. ba-y 
~no.aw12proe.zlag00io
no. Komisija Oneczn.:clowa ro,z.p~
trzyla 199 skarg na prawomocne o
rzeczenia kolC'giów; 108 skierowała 
dlo pcmow,nego ro,zpowani,a. najczę

ściej w oo!TU za(ITS"!u,zenia ka.ry. 
W ubiegłym ro\w uniniejszy_ła s!,:: 

ilośt pożarów. Wydarzyło się_,ch w 
wojawód0twie 379. z cr,ego ai: 216 w 
indywidualnych g.rupodarsbwach rol
nych. Ogień stro~vil miC'me warto-. 
śoi około 120 milion.ów złotych. Dw:e 
01SOby ig:nęły w plomieru!ach. a 33 
odn.ioo!yoa~en.ia efora. Wś.6d 
przyczyn poŻ2n"ÓW na pierws,zym 
miejscu i,na,jd,u,Je\się nieosl,roioość 
ooób'dioroslychoroizlllll.<iyurządrueń 
eli:iko\.rY(l1mYch t og,r,zewozych. 

Obrad•d~.-v po:) r,newoonaclwem 
Antoniego Rączlti \Vojewód<t.:ki Ko-



* l'AN011AMA- R;cGioNV * sz.cz.,ścieniebylo to }lrip,:,tr..ebne
funl«:)Onari.usze RUSW w:tięli sprawę 
w swoje ręce. Pieniądze roz.r:mcone 
przy wyjściu .poi,bi-erano i zwrócono u• 
radowanej kasjerce. Suma była może 
nie największa - niecałe 19 tysięcy 
:złotych-ale prze.:ie:! nie to jest wa-

""'· Zarząd Pow!zeeh'Tl!!i Sp41dzie!ffi Spo
żywców pragnie zlozyć WI/Tll.ZI/ uznania 
obywatelowi kpt. Piotrowi GomtLICe w 
jego właściwą i wzorowq postawę o
bywatelską, k:tóra P-OtWieTdzila raz je
szcze, że obywatele zawsze mogą /i· 
czy~ na 'pomoc żołnierza Ludowego 
Woiska Potskzepo - brzmi, zakol1.cze
nie podtiękowania skierowane;:o do do• 
wód<:.y Karpackiej Brygady ·WOP. Za
rząd P.SS „Społem" i załoga baru uifun
dowaly l«i: kapitanowi Gomułce Ulf)O• 
minek rreczowy, który w obecności do
w6dztwa Karpackie; Bry.gady- wręczył 
dz!elnemu wopiście prel.€s spó!dz.ieJni 
St&oistawSkuza. 

MAREK JAROSI~SKI 

KARNAWAt, G0ItALSKl. BukolVina 
Tatrl-l!ńska obchodzi swoje 350-lecie. w 
1636 roku kancleu wialki koronny, To
masz Zamoyski, staroota nowotarski 
nadal w~i prawa wójt.owskie. Dla u,pa~ 

mię_tnienia lej rocznicy - w Bulli;owi
n~ ~lanowano sz~ imprez, które 
będą odbywały się_ do końca września. 

Zapoczątkowano obchody posiedzeniem 
Gminnej Rady Narodowej. 6 luW!l:o roz
pC>CUJł się GóraJsld Karnawał. Na prze.. 
i,ląd zespołów kolędniczych z;echalo 
prawie 30 zespołów. w więk;szotci są 

:to lameacJ gmi;mych pue,glądów w 
naszy,m województwi,e, a talo±e goście 

iz; Krakowskiego, TarnoWl!kieigo l Biel· 
sko-hia.lskiego. 

' T("!ltr Ludowy imienia Józefa Pitora· 
ka wy,sl.awil „Zrękowiny". sztuke gry
waną przez b\llkowi!'rnkich mil()ŚnLków

tieatru je~zc-z.e w lalach trzy~ziestych, 
pr.zypommaną w~lczamym wid.om po 
rai: plerwsi:y przed tri:ema Jaty, w re
mh:.ie wystawiono dz..l,eia ludowych ar· 
bstów, a w świetlicy Domu Ludowe
go - _prace dzied i mlod,Zieżv z kola 
pJMtycz.nego. prowadwnego przez Zy
gmunta Kuchtę. Do największych alra
b:ji lej wie!kiej góra.1.$kie'. imprezy na
ile±ą .popisy tańca zbójniclde,go - tym 
razom wyst~i siedem zespo!ów. Za· 
!l)rezentują się takie gropy dz..leeięce i 
młodzieżowe i Blllkowiny, Brzegów, 
Gronia I Leśnicy z; programem tańców 
r~i-Onalnych. Wśród ze.i:pp!ów kolędni
czych do ciekawszych na.leży gr.ipa 
„Gwi·idiów" z Pucka (tak na Pom-Ort'IJ 
nazywają kolędników), która przyje
chalaz gościnnym wyst~ do bu...lco· 
wi.ńs!<.ich:t>rzyjació!. 

W sobotę i niedi:ie!(: moina będzie 

vniąć udział w wielu imprezach; 8 lu· 
tego (godzina 14)- po przeglądzie 

Grup Kolędniczych tl,n,ro.jącym od go-

mitetet Obrony zatwierdzil główne 
kleriu.."lim d.tialamo organt,w MO. arl
minisit>mcii pańsbwoweJ oraa. s,t,ra,ży 
poż:a.rn.yoh m 117.00Z po,prnwy ładu 
i bei,;li«TlCń9bwa publtlwn,ego w wo
jew~. W obmdach ucze,;,tail
czyl .~ooni,crzący Woje•,vó<W~eJ 
Rooy N~j. Władysław Try· 
bus. 

• Wuh:eglymrob..~w 
NCM~·lem wia!e now}'<lh 9bo
W&'Zy,c;zeń. Za:roeje9kowano m. ln. 
Sądccl<fe Towarzystwo Muzyezne, 
Klub KolekeJoner tiw w Gorlioacll, 
-0dJiział Towa.ny11twa. Preyjainl Pol
sko,Fińskiej w Zaikqpooem. Towa
rzystwo Opieki DM! O!lwi~imlem w 
Nowym Sąoru oraz koki Ukraiń 

. ski~go Towa.nyslwa. Spol<:ezuo-Kul? 
tur3loegowKiryinicy. \ 

• N3C1.clnicy miast i gmin wy. 
cbli 200 zezwoleń na :r.gromada.enia 
puNiczne. w tym Ul2 o uhar.a>kter:7.e 
wy,ma.n.iorwym. Decyzje odmowne 
wydmo w 2 praypadk.a(:h. Wydano 
rówcież 927 zezwoleń na zabawy i 
dy.,;,koitek:i {w tym - 115 z wyszyn• 
kiem a-likoholu), Odma'Wllano :/WWo-, 

leń na ~ tam. gdzie mi.aro 
m,eJsce naruszanie porzqdku pu· 
b.b.:=~o. 

dzinyl'(l)-odbę&!eslęku..11,!ispot

kan!e pn.Jl watrze (wystąpią kapele I 
zespoly),, aoi.odz..lniel9oóbędziesie 

k<>n:kurs taf1ca :roó;nk:kie,go I pupisy 
(Par tanecznych. w niedzielę, 9 11lt,;igo, 
~Ja.nowano zawody strzelecki,e z 
udz..lałem zawodników LOK (godzina 
IO). O godzinie 13.30 staną do uiwodów 
góra!Skiesanki-Jc,,..umoterkioraz je
źdi<:y i narciarze w konkursie s-kirin
gowym. Wieczorem (18.00) wystąpi ze
spól regiormlny, a Karnawał zakończy 
ludowa Ullbawa (godzina 20). 

PRZESTĘPCZOSC GOSPODARCZA. 
Wprowadzanie w życie reformy ekono
rnicz.nej bylo jednym z lematów l)lenar
nego posiedzenia K,M PZPR w Zako
panem. Z mint.erewwaniem przyjęto 

wy;stąipiooie szefa RUSW pplik Emila 
Wygody. Od trze<:h lat wuasta tprze
stE:!Pczo.ść gospodareza - w roku 1983 
zanotowano 198 przestępstw, w rok .pó

inieJ ;ut 274. 'a w raku ubiegłym wy
kryto ponad 430. A ile pozostało nie 
wykryty<:h? Przeistępezosć gospodarcza 
stanowi at 36 ,proc. ogółu przestepstw. 
Straty z jej tytułu wyniosły pona<l 21 
mln :r.l. P;:zyczyna.ml tE\!:o rodzaju prU
sl"lPStw są; .nieodpowiednie ubezpie· 
<:.2leilie mienia, .niedostateczny nadzór 
i !kontrola oraz spożywanie allcoholuna 
!ereniez,akladupracy. 

S7.i!l RUSW przytoczy! wiele p.rzyl'.k!a
dów, jak chaćby niedobór 4,5 mln zł 
w kiosku ,,Ruchu" w Qonru 'l'l1ry5ty 
P'ITKi niedobfu- 750 tys. il w maga
~nie te; instytucji. Mimo obowiązywa
nia ustawy o wychowaniu w tneiwo
ścl. kontrole funkcjonar,iu.sey RU'SW 
wykazały w 20 proc, prreds!ębiorstw 

i;po±ywanie alkoholu w czasie pracy. 
Najczę,lciej i1>il! dororcy. me,gazynierzy, 
zaapatneniow.cy, mechanicy, a nawet 
4 kierowników. Picie alkoholu 11J)rzyja 
tkraddeżr i niE,iospodarności, trudno 
1ię więc dz..lwić, :te w rok-u tmieglym 
,zanotowano 43 przypadki kradzieży w 
zakładach pracy, Shvierdzono tak>ie a± 
213 pr7..>1padków n.leyrawidlowości w 
funkcjonowaniu transporliu; ratących 

nieyraWidlowoś,ci w lkarta<:h drogowych, 
nielegalne kursy . .'ll)Oro pusty<:h pne
bi,:,gów. 

Wnioski są jasne; brrot .nadwru 1 
kontroli, spożywanie ałlrohOOu sprzy;a
ją ni,egospodarno.ści l kradzie:!:om, a 
toz0<:oleinlesprzyjaroformie,gospil
darczej I prawidłowemu r=jOWi WJ· 
/!P<>darczernu. 

STANISŁAW KALAMACKI 

• W ubiegłym l'Oklu ujawaono 
w woj.awódi..twie 1716 osób. kil«e 
me dc~ełni,Jy obowiµkiu meldunlko
wego, za oo 687 z nicll t.dtarono 
~a3&9~afykolegia 
ds.~.~alii.dopelnill 
~ meldunk'llv,,ego oa sSw
tetk .z,m;,tooowania pCfSlępowwnia. ee
zek!uqyjnego w ~.aoJI. 

• Od ·wojny m:in!:lo jw. 41 Lail, 
a,1e niewypa,ly s,ą wciąt grro4ne. W
ubi~!ym rdw uja,Wi!riooo i :ro.mt~ 
fllO'W.arno jeden poask m osiedlu 
Mill.e<nó.urn. w N,:,wym Sącm, a ~ 
wSt.arejW1'koklGn'OOWQ. 

e W 11185 r. !Ul dirog,ad, N(W.l(>
~ ~ 2378 nie• 
traeiwycll kierowców. W wypad,kB(:h 
~zgtilnęło77osób,a 
855 7.0.l'lało rannycll. 

e Ni,; llilM!oią akaxg! na 1.allho
wani.l się niektórych t~. 
Oto kolejny przykład; Obywatel 
Jerzy Tokarczyk z N~ Sąau 
złożył do Wydziału Komunikacji U
rzędu Miejskiego skargę, w której 
pisze m. In.: .,Do tej poru przejazd 
taksiSwkq ko1arzulmislęzn.ajtl.)yż· 
szą 1akośclq trn?ug zarówno w sfe
rze komfortu jazdv.jak też ku!turv 

, W ZAKOPIA~SKIM MPGK. Jeden sy, ma piękną i bogatą historię. Pow
t pracowników MPGK powiedział; O stała 570 lat temu - w rok.'I.J 1416. 
naszum przedsiębiorstwie mówią tylko P.rzed 400 Jaty narodziła s ię Ochotnica 
wówcz(I..I', gdy jest źle, gdu ;ezdnie sq Góma. 
nieodśnieżone, ,mieci niewuwie:rione. 
Ale gdu ;est wsz11stko dobrze - to 
najczęściej tylko obdarza się nas epite
tem „.fmiec;arze". 

MPGK wykanuW wiele wai:nych ui

Pn;y Uriędz..le Gm;ny IP(),Wolano Ko
'mitet Społeczny obchodu tych iu·bileu
uy. Planuje &ię m. in. wydanie ohszer
nej monografii wsi, pióra ochotniczani· 
na dra Stanisława czajki, 

dań - chroni środowisko naturalne Naszym zamierzeniem jest - czyta-

~;=~~~~~;~~zy:ośc~!~~: u! ;Ei ~:,:łr?~~:~tf:~ 
lice, dostarcza energii cieplnej, !owe równieź, dli:rteao, że Utnieje duża 
re.montuje starą substancję mieszkania- iapotrzebowonie społeczne na tego ro-

:~d!o;;;;:p!:-~:la:,elo;~e:::;; :!:{~1c~:!:a3~;.;tniu~e::~:icres:~ 

:: i :t::!~d;;y p::~ugiw:::: f~~e!irł{~f{~Z:~J E;il.t6f: :f 
ie w.loga składająca się z 380 osób, z.a. lej ł'olslci. 
rn.biających średnio 13 800 ił. K011zty druku bęc.I.i jednak wysokie 

u!~lafo~!i~~~1~cy ~io;l:~~. 3;J~ Y:i/J:ir.i;~~~~r~:;~~ 
w_a1ąc w cią~u roku 8 tys. ton opału. tę cenną inicjatywę. P-OdaJerny więc 
Ciągle brakUJe palaczy, częste są klo- konto bankowe, na które moina wpła-
f~~~ ~~~· J~d~e k:ir~~~:aiw;;; clił: pieliiądze na ten cel; &nk Spół~ 
Łultas_zówkach spala miał w~glowy, Nie ~::r: o~::i:;k;;.,ln~iD:rnai:: 

~~:~ r~~?/:ltz:i::~~~~[ . 949497-m-m, z dopbki~ ~ubil:::· 
kotlownt os.i.edlowych, jak bowiem mó-
wić o ochronie środowiska, gdy w Z SALI SĄDOWEJ. W styc:wkl 1985 
mieście jest at 230 kotłowni? Na ~mym r. do Zakopanego pri:yjechała gr,upa 
-OS. Szymony jest ich kilka. d"l.iffl jugoslowiańsldch, by u,cze:stni-

nl::~os:~:ti;~O ~=iet7, :~~ :n~ :;~~ .. :rji;;:~:~::;:s:;~ 
proc. surowców wtórnych, które winny 
trafić do punktów skupu. W dalszym 
ciĄgu brak wysypiska śmieci; I etap 
budowy TYł>YPiska Okza-Zonlówka ma 
hyć zakańczany podobno w CZI.Twcu br. 
Zakład drogowy koru;erwuje 11S km 

dróg i 116 mostów. Najwięcej k10potów 
sprawia administrowanie 101 budynka. 
mi, których 50 proc. wymaga pilnego 
remooitu, a część to po prostu rudery. 
Najgorsze, te brakuje środków na pro
wadzenie remontów. Na przykład w 
roku ubiegłym potrzeby remontowe 
wynosiły 30 mln ~O tys. zł, zaś do li
pca przedslębiorntwo miało na ten cel 
jedynie 5 mln U. Powainy niedostatek 
środków :finansowyeh notuje się od co 
najmniej 4lat. W lej iytuacjista.edo
my p.nemieniają się w rudery. 

Załoga MPGK chętnie angaruje się 

w działalność społeczną. Własnymi si
lami modernizuje swoją bazę na Ka
mieńeu. . Dobrze pracują Podstawowa 
Organizacja Partyjna I kolo ZSMP, or
ganizacja związkowa ·1 samorząd pra
cowniczy. 

STANIS_!AW KALA.MACKI 

JUBll..EUSZ OCHOTNICY. Gorczań. 

C. 16 stycznia zjadł on kolację w re. 
irtau:rac'.i ,.Morskie Oko" i ruszył na 
spacer w rejon Gubałówki, a wracając 
.:mylił. drogę. Wszedł wówczas do ko
tłowni Wojewódlik.iego Sllpitala Chorób 
Płuc, gdzie pełnił dyiur Zbigniew Z. 
Gość SPYtał o drogę. Zbigniew Z. igo-
dz.il się od:l)rowad:dć obywatela jugo-
słowiańskiego do hot«ht. W lłrodza 

Zb-lgniew z. kilkakrotnie uderzył J'll• 
goslowianina, przewrócił na zie.mię. ko-
pal, a następnie zabrał 1; kieszeni jego 
marynarki tÓ OOO zł, 10 dolarów USA, 

SO marek RFN t 600 dinar&w. 
Z'bjgniew z. był ;ut czterokrotnie ka

rany, m. io. w włamanie i r07lbó!. Za 
opisany czyn, stanowiący zbrodnię z 
arl210ipat.1Mk:Wzwią~zart.60 

par. 1 tk!k - wyrokiem Sądu Rejono
~ w Nowym Targu~z !li paidi:icr-
nika 1985 r., utnyma,nym w mocv wy
roltlem sądu Wo}eWódzkle,go w Nowym 
Są.czu z 10 stycznia 1986 r. - Zbigniew 
Z. skazany zo.stal na karę 6 lal ,l)()i:ba· 
wienia wolności. 60 OOO Z! grzywny l 
nacbór ochronny na o·kroo ci:terech lal 

ska Wieś Ochotniea, odznaczona. w ro- Rzecznik PraBowy Sądu WoJewóohklegc, 
ku 1974 Krzyżem Grunwaldu III_J:la• 1 mgr BOGUSt.AW BAJAN 

obdugi. Bylem o tvm przekonanv do W skardze do Wydziału Komun\• 
7 czerwca 1985 r., to jest do dnia, w kacjl UM Jerzy Tokarczyk napisał: 
którym miałem „puviemnoś~" je- -,Pktd!enfa tego ,wyczynu. mWnem 
chat taksówką nr 98 od Dworca banducklego nie jest, moim zdaniem, 
Głównego PKP w Nowym Sqceu do przesadzone. Jest to człowiek nie• 
skrzyźowonio w Biegonicach .•. Z to- bezpieezn.11 dla otocunia, któ111 nie 
kim zachowaniem się człowieka bę- powinien mle~ możliwo,ki kontakl1' 
dqcego w pr11c11, wukonu.jqcego z ktlentomL." 
~wój żowodotoJ,/ obowłqzek, jak ty- Sprawa znalazła finał w kole-
,ę, nłe miałem okazji się lJ)otkat ... " g!um, które ukarało taksówkarza 

Po przyjeidzle na miejsCt' tak- grzywną raczej łagodną, bo .taledwie 
sówkarz i:atądał ?.aplaty w wysoko- 9 tysięcy złotych. Ale na tym spra-
ścl 135 złotych. z czym pasder s!ę wa się nie kończy. Jak lnformuJt, 
nie zgodził, gdyż opłata była u.wy- Zrzeszenie Transl;lOrlU Prywatn7go 

t~:Ó~k:~~adra;h,:~ i [!!~ ;;ie n:=g:y,~~:Ot!'i'~sze fe~nf.t; 
nął: ,,Co, rachunku cl się u.ehcta- 1983 r. był oskariony o pobicie woi-
lo?" Pasażer pozostawił więc UO zł nicy, ale poszkodowany zaniechał 
I zamienal wysiąść, leci kierowca ~ ro,s.zezell I l{ll'QWę :i· 
1.ablokował zamek, wyrwał z ręki morzono, w 1984 roku dwuk:rotwe 
pasaieraischowalkoloswegosle- s'karionoi,:>o~OIPlaty,a 
dzenla teczkę, następnie ostro ru- na pocu.ą,Uw 1985 roku uk.alMi10 u-
szył z powrotem do Nowego Sącza, ~ 2.1 odrmowę wykonarua 
jak powiedział - na komendę_ MO. usliugi i 111ie1owlunul,ne zaclwwarrie 
Nie wystraszył tym jednak swojego aię wobec k>licn,tów. Dodajmy, te 
klienta,którywyllczyl,tezaprze- ~epoibwi~żezaop,isa-
jazd naletą się tylko 103 złote. Gdy nY kurs opłaJta winma wynosić di, 
pasa±er wyraził zadowolenie z tego, kł~ tyqe, ile wybył pasalU!II'. 
ie Jedzie do komendy milicji. tak· T.aikoow·~ w, Nowym Są= 
&ówkarz za.tnymal samochód, . wy- jest w ~. m:ii:e więc Pr':"" 
rzueil teczkę klienta, a jego samego -zyderlt Mi:asla r,::,mr,a,i:y, czy me 
przy akompaniamencie przekleństw wa-rto iweryfialromeć pr,zy,;,nari:ydl 
wypchnął z pojazdu. 1 ko:noe9ji? 



- l'rzydu osiemnastu. Ale skąd su
gestia pana redaktora, że trzeba mieć 
odwagQ. by poskarżyć się na m·llC)ę? 

- Trochę w tym ~wiadomej PTOWO· 

kacji, a trochę potocznego przeświad

czenia, że obywatel nie ma szans wa• 
dzić się 2 Wami. Kiedyś mówiło ~i~, ze 
nikt niewyqra spornz ko!eiq, dzi.q krq· 
ży opinia, i:e milicja „mu.si" mieć ra-

- Prowokacja się udała, przeitiimy 
do faktów. UkaralEmy mandatam, 71. 
tysiące osób, 10 tysię.:y wniosków sk1e· 
rowano do kolegiów, podjęllśmy 6 ty· 
sięcy postępowmi przygotowawccych, 8 
tysięey06óbzatrzyma\iśmydowytrzet
wienia, wykryliśmy 2300 pijanych kie
rowców. z tego skarży się tylko 313 
osób - ułamek jednego procentu. 

PoroZ"mawiajmy o ma._nd11tacl1. CżY_ 
nie nazbyt hojnie nimi ~zafuiecie? Ile 
od wymierzone; kwoty otrzymuje fun
kcjo=riu.sz? -,-----

- Ani grosza! Bloczek z mandatami 

BY OBYWATEL 
CZUŁ SIĘ BEZPIECZNY 

Jest wsza1.że8polec;rnapresja na ene,.. 
oicznU,Jszq walkę ze zjaw~~kami pato
logii społecznej. 

-To prawda - ludzi irytuje np. 
1pekulacja. Ale nie da się w ka;dym 
magazynie i sklepie postawić milicjan· 
ta. Są kierownicy, dyrektorzy, k1.0rzy 
ponoszą odpowiedzialność za to, co 
dzieje się u nich w przedsi~biorstwie. 
Bywa, że podaje się pijanemu wódk<:, 

z ppłk. ANDRZEJEM SOBOTĄ, zastępcą szefa Wojewódzkiego 
U':Zędu Sprow Wewnętrznych ds. J?Olityczno-wychowawc;,.~ch i ppłk. 
Dl-ONIZYJ\1 SPIRADKIEM, naczelnikiem Wydziału w tymze przędzie 
- rozmawia Adnm Ogorzałek. 

I 
-Otóż, nie! 389 osób skorzystało i 

prawa, odmllwi!o wpłaty i zostało u
niewinnionych. 

- Ci, któri_y powątpie:,"aią ~ ob,~k
tywizm kolegiów, 1.apommai11. 1i 1.runa· 
dnją tam ludzie społecz.nie duzący 

sprawiedliwości, często sąsiedzi, praco
wnicy tych ,ornych wkładów pracy. 
Dlaczego im nie wierzyć? A pouadto 
- obwiniony ma prawo wystąpić pned 
kolegium ze swym obrońcą. Tak więc 
obywatel 9.ie Je,;t wysławiony na sa
mowolę milicjanta, mote wytoczył 
kontrargumenty i jeśli ma racj~ - wy
gra. Nigdzie nie jest powiedziane, że 
zatrudniamy ludzi nieomylnych. 

-Wrócę do skarg. Wplynę!o318. ne 
b11lo zasadnych? Cze(IO glówn;e doty-

- Ewidentnie potwierdzonych .tarzu
t6w stwierdzlliśmy 39. Wielu skarżą
cym się nie mogliśmy przymać racji, 
poniewai Ich wystąpienia zrodzilanie· 
majomość prawa. Zglas1.a\i na prz.y• 
kbd pretensie. że po.~terunek nie chce 
zaJąć się ich ~p,:a-.,;ą. Rzeczywiście -
nie chciał. Ale nie z lenistwa. leci~ 

,powodu braku uprawnień. At 25 pro
cent skarg dotyczyio zanutu beiczyn· 

~~j~;ę~:ra~e rr:żk~!ir;:J!ett::,)~!~ 
łysięuzasadnione. 

- Ob11watel dowiódł, te mi1ic1ant 
zuchowa/ się niewlafriwie. Co dzieje 

a potem dzwoni się oo mili~j~. 
li.ś.my z milicji. W tym dwólh którzy 
zakłócili porządek na zabawie w',I;ia· -Wszelkie oceny trzeba osad,.nć na 
nie Dolnej. Trzeba dodać, że u n.IS się szerszym tle społecznych uwarunko· 
więcej wymaga. bo nasza służba oodle- wan. Gdyby np. w Zakopanem były 
ga szczególnie surowej ocenie spulecz· mieszkania. nie wytykano by na,n, ie 
nej, Chwiejny krok na ulicy, awanLura wicczommi włóczą się tam podpici 
w domu - ujdzie inżynierowi cz„ le- awanturnicy, bo wzmocnilibyo!my ka• 
karwwi, ale nie milicjantowi. Prawo drowo ten rejon. Gdyby większa oyla 
ma być Jednakowe dla wuystk1ch, z znajomość prawa I wola jego rcspekto
poprawką - ii nas dotrczy Otl<l. bez - wania, gdybyśmy mieli więcej kultliry 
najmniejszej pobla:Uiwości. we wspllłiyciu, mniej byłoby kOL1flik· 

Doszliśmy do spraw k.adrowych. 
Skqd wziąt lu<lZ1 bez skazu? 

- To rzeczywiście istotna kwesl!a. 
Sprostaf wysokim wymaganiom mogą 
tylko ludzie obdarz.eni wiedzą i do· 
świadczeniem Ustawiczne ksllatceme, 
uiupelnianie kwalifikacji ogólnych i 
zawodowych, praca wychowawcza, trzy 
lataslu±byprzygotowawczej,,od~iem 
doświadczonego opiekuna- to icden 
kierunek naszych działań. Drugi- to 
tworzenie klimatu, który dopingl.je do 
inwencji, p0bud1.a twórcze podejściedo 
obowiązków sluibowych 

Nie pr,;ypadkowo praca partyjrul,po
c,;ynania organizacji spaleczn.vch są u 
nas na w.,,soldrn poziomie. Mamy 17 
radnych, 17 '1.~szych pracowników pełni 
funkcje partyjne z wyboru w instan
cjach terenow.vch, 33 działa w samo
rr.ądach, ponad 100 wyróżnia się ai..tyw
nością w r6J:nych środowiskach. 

tów, pieniactwa. wykr~zeń pod wpły
wem alkoholu., lli:iala się wszakże w 
społeczeństwie, takim jakle jest - z 
jego zaletami i wadami. Dysponuie się 
ludźmi uformowanymi przH Io społe.· 
czeńst1110. Dzieli się z nim te .ame 
troski i kłopoty. 

Ciirm zakońezymy tę rowiowę? 

-Uzupełnieniem obrazu: r·Jwnolegle 
ze skargami otrzymujemy podr.iękowa. 
nia. Szczegó]niec~mesąte, k\óremó• 
wią, re funkcjonariusz wyszedł poza 
obowi;ir.elt służbowy. Np. matce umie· 
pokojoncj.że jej syn przebywa w .dym 
towarzystwie. dzielnicowy pomógł w 
tensposóh,tespotykalsiqzchłopeen, 
dopóty, dopóki nie ukierunkował jego 
zainteresowań t.nk, ii: matka pisze, że 
syn „wy~zedt na ludzi". Albo 1;~t od 
kuracju..szki ze Szczawnicy, której nie 
pnyjęlo do sanatorium, poniewai ą:u· 
hila skierowanie. Milicjant poprosd o 
jej znkwaterowa..-,.ie i teleksem uzyskał 
potwierdzenie. ie wszystko jest w po
rządku. 

wydaje Urząd Miasta i każdy mihciani 
skrupulatnie musi wpłacić zebrane pie· 
niądze do kasy miejskiej. Żadnego więc 
zainteresowania materialnego tubJ nie 
ma. To po pierwsze, a po drugie·
trzeba wiedzieć, te w 311 tysiącach 
przypadków !unkcjonariu~ze nopnesta
li na pouczeniu. rejertrując ten fakt, 
ale nie sięgając po bloc,;ek ma,1dato· 
wy. Mówimy o pouczeniach, a więe o 
sytuacjach. w któryćh popełniono w)'
kroczenie. Gdyby zabrakło dobr<'.; woli, 
wyrozumiałości, dodatkowe 38 t}sięcy 
osOb otrzymałoby mandat. Nie ma więe 
hojnego szafowania karami. · - W wleżności od wagi sprawy wy-

-Wszystko to nie oznacza sacnoza
dowolenia. Nie próbujemy rysować 
aureolinadmilicyjllączapką,Jestoczy
wist,t,-ieprz.vchodzą do nas mlod-.; lu· 
dzieznormalnych szkól. przynosŁąna· 
wyki i przywary właściwe ;woim ró· 
wieśn!kom. Nie z aniołami rowociy
namy preyspo~obienie do służby Nie 
kaZdy charakter się tutaj sprawdza.Dla 
niektórych1.adużotunapięćczaspra· 

cy dyktują często nie dające się prze
widzieć okolicznoSCi, a godzin natllicz
bowych u nas nie ma. 

Ponad sto podziękowań, a t~kżeświa
domość na ilu obszarach :l:yeia spo· 
lecznego w reg lollie anĘażują si~ nasi 
funkcjonariusze, świadomość, ilu lu• 
dziom się po:noglo. ile diia!ań profllak• 
tycznych przeprowadziliśmy - w;; zyst
ko to lagodzl stressy. nadaje sens na· 
szej służbie. w której idr.ię o to, by 
obywatel czuł ~ię beipiecz.ny, a pne
stępca .,_ 1.agroŻO!'ly. A jesre1.e lepiej: 
1.ebyśmy - jak dobra straż J)Ol'.arm, 
która nie dopuszcza do pofarów dz,ęltl_ 
pracy zapobiegawczej - wypneci".!lli, 
uniemożliwiali, na Ile się tylko da, 
pnestQpstwa, wykroczeinia, wgro.i:enia 

ciągamy odpowiednie konsekwencje 
- Obywatel. który n.ie zgadza się z Czasem powiadamy: ,.- Chłopie. zblą-

oceną milicjant.a, nie poczuwa się do dzileS. ldż i przeproś!" Czasem pazba-
winy, ma p:3-wo odm~wić mpłacerua wiamy części wynagrodzenia czyli do-
mandatu. Spor rozstrzyga wówcz.as ko· datku uznmiowego. Ale w pn.)·pad-
legium orzekające do spraw wrkroczeń. kach powatnie!szych san.keje dys~yplL

narne są u nas bardw ostrę, o wiele 
surowsze nit gdzie indziej. Takle za 
sprawy, na które niejeden dyrektor u 
siebie w zakładzie w ogóle nie rea
guje. Obok kar dyscyplinarnych są do
tkliwe kary partyjne ,wymier1.ane 
przez współtowarzyszy. 

- Czterech lunkcjonariUS!y wydal!· '°· ładu! spokoju: 

BĘĄTĄMM80WS1(Ą wa koncepcja - wykracza po~ tę telefoniczne. Celowe naruszanie ta
rubrykę ! nie szybko chyba do.cze- jemnicy korespondencji zagrożone 
ka się odpowiedzi. Wcześniej po- jest karą pozbawienia wolności do 
trzebi'ra. byłaby zgoda rozmait,ych lat 2. Tajemnicę tę można harns.<yć 
branż na rezygnację zeswychdrob- jedynie w przypadku postępowania 
nych przyw.ilejćw. Nie bardzo w to karnego (sąd lub Prokurator wytla
wierzę. je wówczas postanowienie o udo-:~domu 

• Pan Jan Weimer ponawia po- dępnieniu korespondencji lub nit· 
stul at utworzenia w Nowym s~czu - grywaniu rozmów lele'tonkznych). 

8 „W d.:ielnicy Gorzl.ów w No
u.11m Są.czu przy bazie magaZ1/fl,O· 
Wl!jznajduje rię sklep dla pro.cow
ntków Przedsiębiorstwa H1Htu Spo· 

=~zefrld:, 1.t6J!~P~!Pu,{: ~:~i~~ 
Nie wiemy, na jakiej zasadzie t za 
czvimzezwoleniemwow«dzisil: ta-
1.q iprzedai •faw«T!/ZOWaną~. Czu 
proco w PHS, daje dodatkowe przv
wileje? Gdyb11 ka.td11 zcklad pracv 
stwarzat pTzywi!eic dla swojej za
łogi, trudno b11łob11 ż11ć szaremu 
człowiekowi. Zaprzecza to za.sadom 
równości i sprawiedliwofoi epałecz
nej. Prosim11 o zajęcie stanowiska 
wte;sprawie". 

List bez podpisu, ale zbyć go mil
czeniem nie można. Najpierw więc 
mój osobisty pogląd: faktem jest, 
że bardzo wiele grup 1.awodowych 
korzyi;ta z ró.inych świadczeń do
datkowych (deputat węglowy, znii:
ka na przejazdy kolej11, tańsze le
karstwa. ułatwienia w zakupie ar
tykułów, które się produkuje lub 
sprzedaje, ,,sorty" mundurowe Itp.). 
Po części przywileje te wynikają z 
wielopokoleniowego zwyczaju (np. 
u kolejarzy czy górników), po c.:ę
ści - są formą 1.achęty do pracy 
w mniej atrakcyjnyrh branżach. 
Każda próba ich lik:Widacjl natra
f!ała w przeszłości na tdecydowan.v 
opór zainteresowanych. Nikt nie lu
bi tracić tego, co ma. Rac~J widać 
tendencję do mnolienla form „do
pingu", 

Jak ocenić &lep na Gorzkc,IWJ1 

\ jadłodajni dietetycznej, a na dowód, • Długoletni ławnik, pracownik 

~~a~~w~ ni~!: g;n~wa!iedo;~~te:. !,;1i~;;~;i~}: 'j~is~iy~/b~:~~:t ~Nn~i T~:::i~1%~~~k J~adz~:li ;!! 
~:w~:ie!ib:;l~:ę,r~~~~i: j~i~~; ;Jz~~n~~~·~:i~:~~ st:zi:i1:;~ ~!~r~ktur,.e ~Dunajca" z 19 sty-

~~:~,1;~~;:a~t~~Ide i~go 0~~::! ~f; l~~un:-:~~;:~e d~ess\~~~:!~ us'i!f,?:::"1: kii:::n~~Z:;Ch:i!!t: 

~~ri~Y1~)~~.ui~~z~~~: \u!t.~~0: ~;1to!iI~· !~a!an~;0 ~rubi:dyJ~ :ię~:f::ic: o~:~;;~ 4~a1~0 %~{7: 
:eta~!~ :~ec~~i, ~~~~yn~iera~~! ~t:cy~i~te:~c~~or°~~~o ukf!~u ~;~= ~~s~!~~k{::u;:~t~:t:::w ~ąszkd~~~~; 
magają dodatkowych bodfrów. ~~;, P~~~~~n:;alok·a~0!!~~i;~w". ::::~icei t:~i!a;;:~;~:·ku Mo;: 
Zwróciliśmy się do kierownictwa Więe jeszcze Jaz szturmujemy winni ,pro.wę zg!osić OTganom td-

PHS o wyjaśnienie podstaw praw- s1.ańce sądeckiego wygodnietwa; oania i po 48 oodzinach byłoby po 
nych funkcjonowania sklepu na Szanowny Wydzi(lle Zdrowia, pomóż wyroku. Poszedłem śladem tego 

::~:?~1:i~[;:J;;;;;:~~:;.;; ~Jf:~[Ji~i;I~i:?~ff~f;t !lsiE;J::Jf:l;:.{:{:~;; 
w oparciu o zezwolenie Urzędu jadłodajnia to nie żadna fanabe- Pnestudiowaliśmy zal~cwne oś
Miasta i sluż11 także pracownikom ria, le<:z jedna z tmlSzych ll1westy- wiadczenia, z których wynika, M 
WPiiW. Powstał po to, b11 ułatw,ć cji służących zdrowiu. kierowca przez omyłkę zostawił 
zakupy załodze pracującej - gdy 8 „CiekawoU ludzi jest straszna, nieszczęsną fakturę w samochodzie. 
tTzeba - to sobo!y i niedziele (np. otwierają cudze lis!!/, kopert11 ban- Całość materiału zebranego pnez 
prz11 rorladtml.u waaonów). Jest to I.owe, zawiadomienia. Przypomnij- Tadeusza Rośka przekaz_aliśmy Jn
;eden z bodźców ułatwiających sta- cie, że list ;est ta;emnicą osobilltq sp~kcji Robotniczo-Chłopskiej. 
bi!iwcję zatrudnienfo w prze'dsię- człowieka" - pisze stała Czytelni-
bior.stwie nit? oferującym inn11c1t czka „Dunajca", załączając wycinek 8 Czytelniczka Z Gorlic (na~wi-
atral.cji. Sklepy i kioski zakładowe i „Expressu Tlustrowanego". sko do wiadomości redakcji) pisze: 
pTowadzi wiele firm w wojewódt- Przypominamy (bez specjalnej P.onę zainteresujcie się woTun-
twie, wiele tei f/1'UP zawodow11ch wiary, iż zmieni to obyczaje): kami, w ;akicl!. się uczą nasze dtit~ 
kon11sta z rozmaitych ułatwień (np. Wszystkie listy objęte są tajemnicą ci w Państwowej Szkole Muzycznej 
pracownicy zakfoclów mięsnych o- korespandencji i każdy, kto otwiera 10 Gorlicach (ciasnota, wllgoć, zie 
tTZymują uw. deputat umożliwia- pi~mo nie dla niego przez.nnczone warunki sa"PtUarne, bliskie $ąsiedz
jqcy dodatkowy iakup węd!in ł (zanim adresat zapoznał się z jego tto0 ruchliwej ulk11, brak zaplecza). 
mięsa) treśdą) popełnia przestępstwo. Ta- Mówi się o adaptacji budynku po 

Jak z tego widać sklep PBS mie- kim $amym przestępstwem Jest u- PZU do potrzeb szkoły, ale tam wa-
tc! się w ramach koncepcji prze-, krycie cudzej kore~pondencji lub mnki nie lepsze. 
różnych zachęt powszechnie stoso. jej zniszczenie. Na równi z li&łat:ni Może 11/ffl- .rtanem rzeczy zajmie 
wanych. Pytanie c2r Jest to wlaścl- prawo traktuje również rozmoWy ftę Wvdzia! Oświatv i Sa7!epid? 



P<xl= wizyty w okr~ k-!iml• 
tecie Bułgarskiej Partii Komuoistyci
nej w Smolianie, sek.ret.ai·i; NlKOLA 
KUCZJUOW, nauezyciel i prawnik z 
r.awodu, nazywa siebie parlyjnym. .. ro
botnikiem. Współpracownicy m6wią, tę 
jest człowiekiem szybkich, ale przemy. 
ślanyeh decyi;ji. żona, Zła\,ka uczy mu
zyki, córki - bliźniacclc:i dudiują na 
IV roku pejlagogiki sofijskiego uniwer. 
syte\u. 

- Urodziłem się w Ko.sowie. Do 
J)l'{lcy jeidżę i.u.tobusem. W wol1l~h 
chwilach wybieram się M piesze gór-

=6%~~~Z~i. =!1=e:iok::::1ti 
pona.d 100 l<lt. Wielu z 11icl1 znam po 
imie-niu. Rozmawiam z nimi o cza.meli 
tureckiej niewoli, o zrywiu,h llllrodo
wo-wyzwoleńc.::ycl!.. Od tych .!>larców ::: ::~~m: ;i~~~i4 Nrer:;;ier: 
być „rządzenie", ale cierpliwa praca, 
którą traktuj~ ji.)({) tn«!•nq szt11-k-,, pa
ttiotyc.roy otiotviqzek. 

Dwiet,·,.ec-ie okręg,.i smoljmlski~o, 
usi·tuowanego na pOłudniowej n»b.kży 
Bułga,rii i gra.ni,;t.ąc,eg-o z Gxecją, "&..j• 
mują lasy. Ziemi uprawnej t,u niewiele 
i w dodatku niskiej kla5y. R-olnktwo 
- to głównie hodowla bydła i o,.viec 
oraz uprawa ziemniaków. Gosp!><larzom 
il"egionu z:,J,..;:y przede wszystkim na 
harmonijnym rozwoju c~łego ok.ręgu ! 
Uiikwidowaniu występujących jmzc-ie 
dysproporcji. 

- Jes!eśmy świadomi unikalnyc/1 
wa!o-rów kUmatycviych. i kraiotirazo-

;;'o)~h. K~=~/'_:ęg;t;;e;wi~e!~ 
nacisk na rozwói turvstyki, rozb-udo
wujcmy ośrodki sportowe i wc~(l.lowe, 
przvnoszqce z roku na rok coraz więk
J/Ze dochody. B1,rvk-Omy się - pod-0-b-

i~of~' ś~o~::~fslo.-,/ ~~:l~~~j: 
dujq się bogate ztoża ru.d c1,mku i o!o
wiu, ntezbędne dła K:rojui przvno,12qce 
nienw!c dcwi.Zy za eksport. /fopolnic 
łych rud, jedne z największych nu Bał
kanach, nie śą jedn,il.: ,,zd-rowe" dła 
lrodowWk.a nat11ralnego. 'l'raktiijemy 
więc sprawy ekolooiczne jako pierw
uopł<mowe. Na zapobi.eienie dcVX1Sta
cii przwody przez110czyliśm11 w 0,1tat
nich !utach olbrzymi kapitał: 40 milio
nów !el/XI. Nakładamy .rurowe kary, w 
ra;;ic potrzeby zamykamy zrujące za
k!ad11, dopóki nie l!llS/ępi poprawa. Z 
rozwojuprzemys/.u nie Z<tmierzamyre
:i:ygnować, ale będziemy preierować 
oalęzie, które nie zonieczJl8zczają atmó· 
•Jery, gleby i wód. 

Spi:ejalizuje- się więc okręg smolJań
aki w produkcji kabli i po<lzes.połów 
elektronicznych, t.ekstyliO'lv, :żywności. 
Tut.aj i:lokaliwwano jedy.ną w Bul:gM"!li 

O t1.n, :i:e podróże kształcą, prze
kona! się :W-letni Ma,:ek K. w po
ciągu zmieriającym i t.odzi Kali• 
skiej ku Za.kopanemu. Za Krako
wem pozostał sam w pn:edziale, 
mógł sobie wfęc po-zwalił na wypo
cqnek. Na jednej ze stacji drzwi o
twarto gwałtownie i do przedziału 
weszli dwaj młodzi ludtie. Marek K. 
odwrócil się na drugi bok i chrapał 
dalej. 

Przybysze posZ<Jpiali coś m.iędiy 
sobą i zaczęli ogląda.I: z duiym za
interesowaniem pomieszczenie. Ich 
uwagę wzbudziła szczególnie garde
roba rozwieszona nad pogrążonym 
weśniepodró±nym 

Gdy pociąg. dojeżdiając do kolej
nej stacji, wyhamował bieg, współ
pasażerowie Marka zerwali się na 
równe nogi, po czym jeden z nich 
do kiesieni wisll!cej na wieszaku 
kurtki błyskawicznie siqgnąl i wy
ciągnął portfel. Potem obaj pano
wie priedzial w pośpiechu opuścili. 
Pośpiech ten wydal się Markowi, 
który w półśnie błogim wypoczywał, 
trochę podejrzany. Zerwał się więc 
i stwierdziwszy sl!"atę - rzucił się 

w pogoll za Uodziejami. Szczęściem 
dlanlego.jedenzpodró±nycb za• 
pamiętał wygląd pasat.erów. którzy 
w pośpiechu ów wagon opuścili, i 
zgodzi! się pomóc Markowi w kh 
odszukaniu. 

Z!dziei znaleziono w jOOnym z 
kolejnych wagonów, po czym o zda
rzeniu zawiadomiono obsługę pocią
gu. Zrobiło się zbiegowisko. W ta
kich warunkach sprawcom trudno 
było czmychnflć tym bardziej, it 
obsługa pociągu zabrała im doku
menty tożsamości. Po jakimś czasie 
;,....ien ~e zlo.-Jii„l ziarna! sle I wyja-

Korespondencja z Bułgarii mool. ~dr~M--- łe~ 

dy.Lt~:;rz~~o Sqr.~? - pya 

W KRAINIE ORFEUSZA (31 
towaaynka L BIELAKOWA. - Bp)fll 
10 WMZym -wo1ewód.awie ta.tern ulrił
glel)'O rokt4. M11tałueku.Uywu.iem11 1to
re, ludowe trad11Cie. Dzie3ięć IO( tein. 
powJtala w naszej w.ri 1Tedni4 m oi. 
mu.z1,1ezna. ~iect ,q prz11jmowone w 
dTGd.ze eQzami'.nu kmikur8oweQO. W' 
8Zlco!e. znajduje się poMd pię,ć&iesi4C 
pok-OikQUI do indt,widua!n.d 114ulci .jple.. 
wu i ary flQ liuiowi,ch ;as.trumentach. 
Nie driwneQO, u w wioxe d.?iol:o kił
kona.!cl-e zesj.l()łów fo!klorv,ttllC.vłl,'Cla, • 
Jedm z ni.eh przvwió.U z Zako,pa.neQO 
pierwszą naarodęza w11.Uępy podczM 
utiiegto-roeznego Festiwalu Ziem GW. 
&kk:h. PrZ)' okazji pozdrówcie od ro-
dopczan profesora Reinfussa, Z114WCf 
M11ze; sztukt i Jolkloru. Od dawna pr~ 
cujeu'1lll!Specja!n.atiru,;,adabudo-wlo
na, k.t6Taopielcujesię91.tt<:lrt,mido
mami i buduje nowe, zachowu;ąc t111»
w11 rodopski stul. W/ośckiele mieJ1zk4-
jqc11 w domach-zabytkach otrzvmujq 
od państwo pieniqdze n.a k-OnJ/ertuacif 
i 1!4łeżyte utrzymanie t11cJ1 obicktóio. 

fabrykę na;.1 0paa:t.ą m. ~n. na 11.oonc-j.l 
austriackiej finny „Atamic". Cały too 
pnemy:sł, który zupełnie przed II woj
ną światową nie i.,,tniał; do:starcza o
becnie 60 proc. dochodów okręgu. 

Bułgarzy - podobnie jak my - na
Nekaj<J na niedo:statek sily robocze-j. 
Brakuje s,pecjali&\ów; inżynierów i 
re<;hników. Aby zachęcić młodych do 
powita.wania w tym regionie przy11ra
n.ie'lillym, każdy kto się tutaj osiedli l 
podejmie pracę - o~n:ymuje kiredy,ty 

na do.godnych waru.n.kaeh Spłaty, sµc
cjalne dodatki do p(!11Sji. Rodzina, któ
ra podptSze co najmniej JO-letni! kon
tra'kt, może dostał b=wr-CJ'laią pożyaz
kę w wysokości 5 tys. lewa., a tyle 
mniej więcej kontuje w Bu"3airil ,,Po.l
skli Fiat 1~5", 

Bułgmska młodzież - mówiono nam 
w Cwpelarnch, De,,l'inie, SZl>rokicj La.ce 
- a.kty,,mie ucze;;tniczy w polily=ym 
i gospodarczym życiu kratu. Jest to 
:7-agwarant.owane k<)llstyl.ucyJnie. Buł
garski Koon~omol ma 33 pc,,;l6w w 
Zgromadzeniu ·Ludowym, Wił wny
~tkicl1 organach zanądz11,nla 2111a}dują 

się pr7,edstaM'icinle młodych. Od ki.ł-kiu 
J.at organa każdego $;(,C7.(!b!a musZll 
przedstawiać rocillle plany pracy i;mło
dzietą, oprnoowa:ne W5'póinie J !X!'gani
zacją młodzi.ezowq. 

Które f,:nny pracy z ml.odzie:!ą naj
bardz.ieJ s.ię sprawdzają? Se,kireta111i; 
gmln.neg,:, komitetu partii w S~okiej 
Lace, STIEFKA RIEŁAKOWA, mówi: 

- Przede =11,tkim kolekt11wna 
praca o)Xlr!a na indy,vidua!n.ym podej
łciu. Umożliwia to ,k.,.-1aUowa11ie po-

st-awi, twóTCZej i t1WZ{Jlęd11Umie róż
nych pog!qdótv. KuUywujemy kultu.Tę 
itradyc-ję, U!k bowiemnajlc-piejm.ożn.a 
się n.au.czy~ szacunku. i mitości dla oi
c.:lyStej ziemi. 

Szi:roita L.i,ka to miejscowość, którą 
specjalnym dek.etem bul.garsk,iego rzą
du ogło,;i;ooo iyvvym &kansenem. -Wo
.kół malow.ni<:rej doliny cudowny ,,,._.!i. 
dok na pa~ma gói,skie Rodo,pów. Zielell 
i błyszcz.qce w slollcu lekko oSllieione 
1viorzcholki. Rześkie, pn:efroczyste po
wietrze. Ani jednej chmu-rki. Przy dro
dze egwtycooy dla Polaków obrawk; 
U\p,rzęi,o,ny 'do nie11~elk.iego wo;;u osio
łek. Obok polana, wokół której kaidy 
miesi:kaniec, który opuszc.r.a wiosk~ 

' 
W zaohod.niej częki ~gu Smołja11 

leiy De-win - cenlrum górskiej gminy. 
Niedawno podczas wyko.pal.isk odna!e-
:liiono tutaj w tiemi wspainialy z.biór 
monet z =ó-w Aleksandra MacOOoń
skiego. Tu równie! tyla w czasach 
trackich kapłanka Ba,>chusa pn.e;pow:ia
dająca przyszłość, pod wzglę,dem zna. 
czenia i prestiżu - druga po sir.mej 
Pytii z. greckich De!f -

Dliś Dewin jl':flt prę-1..ny.m ośrodkiem 
prz.emysłowo-:rolnk.cym, ,a tald.e a,trak
cją dla turystów. Zlokalirrowane w tym 
regioniez.akla<ly ele.1<tro.niCZille, p,rze
myslu lekkiego i mechaniczne przy,no
sui rocznie produkcję wa,rlośc:I 39 mln 
lewa. Nadał Jednak dominuje mlnfc--

!~:;.c'~n~fi:i~~i: h~~;~~i ;':f~~ 
udrialuwezynachspOłecznych. 

- Podczas &piętrzeniapracpo,low11Ch. 
- m6wi sekretan komitetu gminnego 
pMtii. RUSKA Gł.AWCZEWA - za• 
wiqzują się &po!eczne tirygad11 z zakla. 
dów11racy, wyjeidtajr; do aospodarstw 
rolnych. Ce! jest wspólny: żeb11 nie 
zmarnował się ani kilogram żywności. 
Kilk.i dni temu mieszkańcy tt,ioskl 
Brezy si.mórZlltnie wykoJ){l!i rów pod 
instalację telefoniczną. Chcemy bo
wiem., oby nawet najbardziej odlei:,lr 
wios-ki 'llje były odcięte od świata. 

JERZV LE~NłAK 

Fot. MICHAt SROKA 

niósł z tej podróży nm1kę. it o 
swoje mionle należy barctziej cfuać. 

dziwnego, ie informac'.a o za,ko,piań
skim włamaniu dotarła niebawem 
do -placówki Slui:b.Y ochrony Kolei 
w Chabówce. Bez: trudu odnalezio
no wagon, w -którym prztibywall 
dwaj młodzi sprawcy kradzie±y. 

Dyla noc sy,lwestrO'wa. Zews.ąd 
dochodi.ily odgłosy balów, przeje
żd,żaiy rozhalasowime ~tlligi. Kilka
dziesiąt minut PO północy ze stacji 

wił, i± czarny pol'tfel okradziooogo Zakopane wnusiy! pocil\,ll orobo
faceta majduje się n umywalką w · wy, w którym zajęli mie}Sca dwaj 
ubikacji, a polowa skradzionyeh pie- m!-odzi Wdzie obładowani plastuko-
niędzy w jego - zlQdz.ieja - kic- wymi reklamówkami_ w;~pchanym{ 
szeni. Fnlity te ujawnił, jak oświad-, xW.nymi gatunkami papierosów, cy• 
czyi, z dobrej i nieprzymuszońej gar i tytoni.u fajkowego. Poniewai 
woli, prosząc jednoc1.eśnie o wyba- po;emność toreb była za mała w 
czenie swego nierozważnego kroku. stosunki do posiadanych przez mlo
Wyj.aśnienla okazały się prawdtiwe, dziei1ców zapasów, ~ystąpili oni w 
podobnie jak i jego donos na kole- roli Mikołajów, obdarowuj,ic w-szy
ge, ii ten pozo~talą część skrad1.io- stkich na'l)Olkanych na perom-e 

Stanisław D. do Zakopanego przy
był rzekomo na kilkudniowe Wc:7-a
sy, choć gotówką nie dysponował 
wcale, gdyż :przez dlutszy okres był 
be~ pracy. Na dWOrcu uikopia:ńskim 
zwmę!a go :r.a.żywna jejmość i do 
Poronina wywiozła na kwaterę. Tu 
wła.!cicielka. pobrnwszy uipłaU: z 
gól'y, dowiozła mu jest.cze do towa
rzystwa dwóch młodych Judzi, któ
ny byli w podobnej sytuacji ;ak 
Stanisław. Jeden z nich $bil się 
skutecmie w godzinach popołudnio
wych. natomiast młodzian o imie
niu Da.riusz. do towan.ysi.wa Stani-

Złodzieje 
nej sumy zainkasował. Man,k K. i 
obsługa pociągu. mimopróśb,przeka-
1.3..li złodziei funkcjonariuswm mill
eii i Służby Ochrony Kolei, któny 
na stacji w Rabce oczekiwali. 

Sprawcami kradzieży szczególnie 
zuchwalej. jak to określa Kodeks 
Karny (groz.i za nią odpowiedzialność 
karnaodrokudolat 10).byliró· 
Wieśnicy Marka - Mirosław T. i Ro
man C. W poszukiwaniu pracy z 
Podhala dotarli do Krakowa, lecz 
tuokazalosię.ienadalsząpodróż 
nie posiadają pieniędzy. Postanowi
li więc wrócić do rodzinnycb stron. 
Na toprzed.'lięwzięciepieniędzyrów
nież nie mieli. Konduktor wypisał 
im więc bilety kredytowe. które pó
źniej należałoby opłacić. Aby więc 
długi mieć z głowy sięgnęli po port
fel Marka. Łup nie był jednak im
ponujący. a dzięki postawie kdne
goz:podró±nych-operacja zlodziej
ska zakończyła się fiaskiem. Miro
sław T, powędrował do Zakładu 
Kornego Natomiast Marek K. wy-

bącli paJ?ierosami, _bądi cygarami 
ObserwuJącym I-O mecodzienne zja
wisko funkcjonariuszom Slu~by O· 
chrony Kolei diialulność charytatyw
na młodych ludzi nasunęła wąt,pli· 
wości i na wszelki wyp.1dek posta
nowili ich obi;erwować. 

Ml. chor. Bieniek i sieri, Stefa
niuk i Rejonowego Urzędu Sp~aw 
W€Wnętrznych w Zakopanem pene• 
trowal; sylwe,;trową nocą uJicemia
sta. Służba przebiegała spokojnie. 
Przejeżdżając ulicą Zamojskie.go oa
trol dos\rzegJ rozbitą szybę w kiosku 
„Ruchu". Bliższe oględziny kiosku 
pozwoliły stwierdzić. i.!: dokonano 
włamania, łupiąc wi;zystko. Szybko 
sprowadzono do rozwikłania tei syl
westrowej .r.a.gadki psa - zwierzę 
jednak po prze;ściu kil-kuisetmetrów 
trQpzgubilo. F-unkcjonariusi.e,kie
rującsię instynktem, trafili na dwo
r,.ec kolejowy, gdzie dowiedzieli 
się o dobroczyńcach rozdających 
kartony papierosów. Te dwie okoli-, 
unośc! skojarzyć !a\wo - nic wiec 

ff\:'aa Jjb~~:s~~;~~~ P~~t~~;-
po ulicachbezrelu,piwoporóżnych 
kna}Pach i barach spijając. Przed 
północą z nielegalnego, obnoszonego 
w plecaku „skle,pilru" zakupili PO 
butelce czyste;, którą na Krupów
kach z ,,gwinta~ wy.pili, po czym 
wycałowali się z du,beltówki. siiklo 
na szczęśde ro~bili I wyruszyli na 
pos~ukiwanie przy.gody. Przygoda 
zdarzyła się przy kioskun11 ulicy 
Kościu,;zki. Co było dalej - wie
my. 

Nadranem 1odzyskanet_owary:pr:r.e-
transportowano z Rahle, do Zako
panego. z trudem dopukano się do 
drzwi 11\)rzed.awcy z kiosku - byl 
jesicze w nastroju sylwestrowym i 
doodbioruskradzionychrze:czynle 
w pełni się nadawał. 

Podróże Stanka. Mirka i Darka 
zakollczyły sie niepowodzeniami. Na
tomiast szefowie Rejonowycb Urzę
dQw Spra.w Wewnętrznych w Zako· 
panem, Rabce I Nowym Targu, w 
porozumieniu ze Sluibą Ochrony 
Kolei, poslanowilł zwiększyć lloić 
p a.troli w środkach lokomocji. Po• 
ciągi mll!!Zll bowiem stać sle bez
pieczne. 
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dekapitalii;acja środków trwałych w 
u,r:ści przedsiębiorstw budowlanych. 
Samorz.ądy i dyrekcje za dużo zabiega
jąoulgi,azamałowykazujągospodar· 
~o podejścia. Za mało }est tm,iri o 
1pr~żenie wydajności pracy z placami. 
Wciąi. niewłaściwe postawy prezentują 
inwestorzy. Występuje niespójność mię
dzy polską normą w budownictwie a 
produkcją przemysłu. Kurczą się zaso
by kruszywa. Rozstrzygnięć wymaga JO$ 
technologi.iO'Wl';czywartowniąin
westować,czyzacząćprzygotowaniado 
wdrożenia inne(lo systemu budowania? 
Zmienić trzeba politykę przymawan;a 
terenów pod budownictwo zak!adowe i 
komunalne; czy nie za dużo szykan I 
~łoklwteJ sprawie? 

Mówca zgłosi! szereg konkretnych 
propozycjl, które łącznie z postawiony• 

R~:kcr n~~il:i:t n:~:1e ;~:;: 
mują wszelkie nowości jak mie

szimk! paszowe, nowe gatunki roślin 
lub nawoiy. opryskiwanie i w ogóle 
chemię. Od lat nie zmieniają gospodar
skich metod. Nastawiają się na :r.aspo
kajanle przede wszystkim ~·lasnych 
potrzeb. Nie ratą ich gouze wyniki 
hodowli, plony słabsze niż u sąsiadów. 
Takich gospodarzy na szczęście je~t 
w Nowosądeckiem najmniej. 

Do drugiej, najliczniejszej grupy oa
leżą gospodarujący mi p01.iomie prze.. 
ciętnym. Z takich też mało korzyści 
ma społeczeństwo. Byle dla siebie I 
trochę do skupu. ne się urodzi na po
lu i w oborze. to Jakby dla nich mało 
ważne, Pozornie są Ut postępem. ale 
• wiedzą rolnic~ bywają na bakier. 

Jest I trzecia część mieszkańcłiw 
wsi - najlepszych fachowców, wpro
wadzających wszystko co dostępne dla 
poprawy wyników, Tych jest w wo
jewództwie prawie 2,5 tysiąca, z cze
go prawdziwych rekordzistów około 

pól setki. Nie nierwszy rok do te20 
grona należą: Stanlsla.w Mruk z Mo
i:zczenicY uzyskujący 54 q owsa z ha, 
Mieczysi:,;111 Biernacki z Zagórzan -
32 q jęcmlienla. Anoa Wójeik - 260 
q ziemniruków. Dobre efekty w gos
podarstwie maia takie Marek Kuc :i: 
Podlopienia, Jan Kasprzyk :i: Korzen
ne.i. Józef Mirek z Nawojowej, Ml
)i,halina Sma,ra ze Skrzydlnei, Andrzej 

Od lat kuleje początek sezonu nar
ciarskiego w Suchej Dolinie. Duże 
śniegi spadły tu już w pierwszej po
łowie listopada. Wyciągi, w tym dwa 
najdl\\Źsze, przedsiębiorstwa turystycz• 
nego „Poprad", były przygotowane na 
cz.as. Ajent przewidział, że zima w gó
rach może przyjść nawet pod koniec 
paźdZiernika. Podobnie było z wycią
giem prywatnym i ze schroniskiem 
górskim „Popradu" (i w tym pnypad
ku ajent nie zawiódł). 

Niestety, z wyciągu (tylko jednego) 
można było korzystać dopiero od l 
stycznia br. Powód? Ten sam co 7.a· 
wsze: przedsiębiorstwo „Poprad" nie 
wypłaca na czas odszkodowań rolni
kom-g6ralom za ich pola, po których 
jeidżą narciarze korzystający z wy. 
ciągów. ,.Poprad" mia! częściowe alibi, 
czekał na monitor z przepisamj doty
czącymi wypłacania odszkodowań. Ale 
czy nie można było zapłacić góralom 
odszkodowań latem? A nawet jeśli nie, 
to czy na podstawie przepisów, które 
otrzymało przedsiębiorstwo w połowie 
listopada, nie można było tego uczy
nić w kilka dni? Ods.r.k.odowania za. 
płacono dopie;o w dzień sylwestrowy. 

Nie po to wydaje się miliony, aby 
tn!ei~cowość mająca warunki do upra
w1ama narciarstwa i turystyki, nie 
miała z tego należytych korzyścJ fi
nansowych, N'.e wesoło wygląda te.i 
sprawa wypoż)'czaln; zimowego sprze
tu sportowego, mieszcząca -się we 
wspomnianym schronisku, a b~dąca 

mi przez niego pytaniami, powinny :r.a
i.nteresować przede wszystkim podsta
wowe organizacje partyjne w budow
nietwie. Oby talk się lrtalo i to rychło. 

Spojrzenie na mechanizmy gospodar
cze z perspektywy doświadczeń sluib 
~karbowych województwa przedstawił 
J61ef Piełrr:a.k.-Sporo pieniędzy, któ
re powinny wesprzeć wspólny budżet, 
ucieka do prywatnej kieszeni. Wynajem 
kwater prywatnych be:i: opodatkowania 
jest możliwy, ponieważ niedoskonale są 
przepisy w tel sprawie I niekorzystny 
klimat spo!ecmy (turyści nie rozumie• 
jąc,żetracimywnyscy,gdywlaściciele 
kwater nie płacą podatku, utrudniają 
ustalimie prawdy przez kontrole, skla· 
dając fałszywe oświadczenia, co do o
kresu pobytu). Również częśC rzemieśl· 
ników nierzetelnie prowadzi ewidenci'l 
obrotów, by obniżyć wysokość obowiąz. 
ków""!inansowychwobecpańrlwa. 

Pawlik z Jastrzebika. To 1.Ylko niektó
rzy, bo lista musiałaby być przydługa 

Ml,w,i się, re dobre ,roJnl-ctwo jest 
moiliwe tyllro w Po~ na O· 
polszczyfnie, Na terenach p0dgórskich 
warunki atmosferyczne I gruntowe -
niesprzyjające. Przykłady gospodarzy 
stosujących odpowiednie środki pro
dukcji. terminy agrotechnicme, zabie
g! ochronne i normy tywieniowe zwie
rząt - przeczą tej .Opinii. Można I w 
Nowosądeckiem mieć satysfakcję z pra
cy rolniczej. O tym wiedzą specjaliśc!
-wdroieniowcy. kh . zbiory zbóż. ro
rnn paszowych - były co prawda niż
sze od poprzednich lat, ale! tak zna
cznle przewyższyły średnie w 11,,oje
wództwle. 

O tych wyróżniających się rolnikach 
jeszcze kilka słów. Należą do najod
wainiejszych, przełamali uprzedzenia 
Mogłoby się wydawać, te tak postę
pują głównie młodzL Nieprawda, wśród 
gospodarzy nowotorów przewaiają 
starsi. 

także własnością, ,,Popradu". Niedosta
tek sanek i nart 

W tych okolicmościach przedsiębior
stwo zamiast czerpać ze swoich obiek
tów zyski (już od listopada), traci je 
przez dwa miesiące. Obiekty stają się 

deficytowe. Od listopada do okresu 
Bożego Narodzenia z obiektów Suchej 
Doliny mogą korzystać mieszkańcy 
Nowego Sącz.a i okolic, a tak.że Tar
nowa. W późniejszym terminie nad· 
ciąga „lawina" ludzi z krajll, 

Il{, sezonu zimowego nie przygoto• 
wano także dróg. Przedłużenie ul. 
Szci.awnickiej (droga na Kosareyska) 
ma wąską jezdnię, niebezpieczną w o
kresie Zimowym, Jes:enią pobocze tej 
drogi ro.r.k.opall<l w celu doprowadze
nia kabla telefonicmego do nowego 
domu wcza.sov:ego górników „Smrek", 
N'.1 długości kilku kilometrów pozosta
w10no rozkop;my rów. Na początku 
grudnia mijający się z innym pojaz. 
dem autobus linii ,,21" doczył się oa 
skutek braku miejsca do rowu; ściął 
slup telegraficzny, ale na szczeście 
tym razem nie doszło do tragedii. Zo
stawiono te± (dojeżdżającym do par
kingu pod Suchą Doliną) drugi ro.r.k.o
pany odcinek; drogę między pętlą au
tobusu ,,21" i parkingiem rozkopano 
dop'.ero w listopadzie, zwieziono ka
mienie l żwir, które miały służyć do 
Jej poszerzenia, Wiadomo, ie o tej po
rze roku w górach niewiele z tego mo
ie wyjść. I n 'e wysr.lo 

Mówiije o drogach nie mo:tna poml-

Doskonalenie pn.episów, Vopienie 
naduiyć we ws1.ystkich sektorach go
spodarki - p,Jzostaje zadaniem wciąż 
aktualnym. Tow. Piet.rzak wskazał też 
nakooiecmośćulgpodatkowychwtych 
galęz.iach usług dl,; ludności, których 
brak jest najbardziej dotkliwy w regio• 
nie. 

Szerzej problemami o charakterze 
,trategicznym dla przyszłości Nowosą

deckit!go1.ająlsięJerJySkn.yp5kl.Pod· 
5~awową funkci:l regionu. s!ui:ebną wo• 
becca!egokr_aju,Jestturystyka,wypo
czynek, leczmctwo sanatoryjne. 

- Chcemy traktować miliony VTZY· 
icżdża;ących tu. dla poratowania zdro• 
wiaiakogołci,11 nie jako .,.:,tonkę".Sta
rannie;>rzugotowujem11się11a ich ;>rzy. 
;ecie. Ale uporczywie powraca ref!eksja 
o potrzebie wdrożenia takich roZwi!łZllń 
łttuktura!nych, które .- uwrg!ędnialyby 
a~pekt11 ekonomiczne. Idzie o to, by 
nasz wYSilek procentow(II bezpołrednio, 
b11 turyst11kll i wypocn,rnd: stały 1ię 
d±wigniq uomodarczego rozwoju regio
nu. Naszvm natura/num booactwem. jut 
powietrze.woda, kraiobraz. l'trzvmanie 
teaobogactwawmotliwiedobrl/fflSta· 
nie S).l(ITO koJztuje, Jako depo211tariu..~zc 
wa!or6wpr2yradnic2)1Ch Nornat(ldeckie· 
Qo natrafiamy na _ogromne trudnofoi, 
bowi<!ffl. wpluw11 ze łwiadcunia usłur1 w 
zakresie wupoczynkui lecznictwas(I ra· 
cze; i11mb0Uczne, nieu>iele zysk6w po
zosta1ewregionie, NiepraQniemurobić 
u>idkkh interesów, nie a kokosu z sa-

Kto ju.ź przestawi ,si<: na innowacje 
(w środkach produkcji, gatunkach ro
ślin. rasach zwierząt) jeśli uzyska do
bre wyniki- a tak jest :i: reguły -
&tnje sięnajlepsui reklamą dla postępu. 
Co roku zainteresowanie nowościami 
powinno się zatem podwajać, potrajać, 
a tak nie Jest. Być może wynika to 
z niedoskonalej opieki , NOPR-u. Za
zwyczaj jest tak, ±e najlepszymi rol
nikami. czyli wdrożeniowcami, Rejo
nowe Zespoły D{)radztwa Rolniczego 
opiekują rię najbardziej, bo te± takim 
najbardziej :r.ależy na poradach, sami 
się po nie zgłaszają. Na"uboczu- rosta
ją slabsze gospodarstwa, a przeciet to 
im ootrzebna fachowa wiedza dorad· 
ców. 

Czy w związku z tym, podopiecmi 
NOPR-u są elitą, kurą znoszącą złote 
jajka, noszoną na rękach przez do• 
radców? Tak I nie. Kilkuletnia ścisła 
współpraca daje korzyści obu stronom. 
Nic dziwnego, że NOPR ułatwia za
stosowanie nowości, nagradza ehęt• 

notoriów i domów wi,zasow11ch z«~ 
oamy,!eczourealnie11iedo(:hodów,kt6• 
1ezasilajqcbudżetterenow11pomog!11b11 
namnadrobićzaleglofoiwinfras1n1kiu• 
rze, pełniej 2idać się ochronq .irodowi
ska naturo!neoo. Nakłady vrze•nacz1ne 
Cotychczas na ten cel sutuuia nas na 
bardzo od!eoiym mie;~cr.. w kraju.. U· 
wożam11. ii wsz11sc11 qestor:11 ośtodk610 
1vuimcz11nkow11ch musza wnosić swój 
wkład w rozwój i utrzymanie regionu; 
musza twiadc211ćtutaj, adzie maj(! bil· 
zę, a nie w odleol11ch miastarli. gdcie 
znaiduiesiesiedzibaich przedsiębior· 
siwa macierzusteoo. Zb11r duio piem('.· 
rl.::y tutaj zarobionych J:)rzeJ:)!11wa obok 
nas, Stosowne J;)TO))-OZycje oprncowaliś

mu i czekamu na ich tycziiwe ro.ai,a• 
lrzenie przez władze centmlne 

Krótkie, ale bardzo cewie prnm,·,He· 
nia pri,c'dstawił Tade11sz Swidra.k: -
Ws~usikie propozycje dzioi zqloszone, 
tc•szustkie problemu qos110darcze wo5e• 
wództwa - ktoś mu.si scalić, wzajemnie 
powiazać. Rolę teao „cementu" spajaja
fer.o 1J0Szcze!')ó!ne e!ement1( w cafoł~ 
ir,elnić moźe t11!ko portia. Czefra.iq na.:i 
w naibliis211m czasie rozmowu tndv· 
widualnc J;)Tzed X Z;a.zdem. Z Jego in
~trnmentu powinno ·si~ Jeorzystnć nie 
f11!ko sezonowo, to trzeba robić stare. 
Część towarzyszu tkwi ;encze w k· 
t1<r,;,,. żyje odzebrrinla do zi>branio. zn
niedbui11c moź/iwo.!ć stn!eoo prze'ksz!al· 
rania rzeczuwista.ici. Zbui rzadko toz• 
licwmu się ze sw11ch obawitizków. Po· 

nycb,uzyskującychnajlepszereiultaty, 
Nie są jednak ci chłopi przesadnie roz
pieszczani. mają podobne kłopoty co 
Ich sąsiedzi. Antoni lUa.Jerski z Mu
Szyt1y, stoeujący z powodreniem no"Wl! 
odmiany j',tczmienia, osfatr:lio dostał 
jako nagrodę - przydział na kosiar
kę. Zapytany przez.e mnie: Jak długo 
na nią czekał, odpowiedział: .,Tak dłu
go, że już nawet nie pamiętam, ale się 
wreszcie doczekałem". Również inni, z 
tych najlepszych czekają na ciągniki, 

opryskiwacte itp. 
Brak maszyn jest wielką, niezalei

ną od rolników. barierą postępu, na 
jaki czekamy wszyscy, Co z tego na 
przyk!ad. że firma CIBA-GEIGY ofe
ruje środek chroniący ziemniaki przed 
chorobzmi w przechowywaniu, skoro 
mamy w kraju tylko kilka aparatów 
do rozpylnnia. Mimo rewelacyjnych 
wyników w stosowaniu, nie znalazł 
się krajowy producent tego prostego 
urządzenia, Cb z propagowania środ
ków ochrony roślin na- polu, gdy nie 
ma dostatecznej ilości opryskiwaczy 
plecakowych ! poprawnie skonstruo
wanych do ciągnika? Ale to już od
dzielny tema~. I to wcale nie b~gatel
ny. Truizmem jest powtariamc, te 
przybywa ludzi. a ubywa terenów rol
niczych, wobec czego, niezalcźnie od 
chęci czy niechęci mieszkmiców wsi -
postęp jest konieczny. 

KRZYSZTOF KAMINSKI 

nąć tzw. upustów, tj. potoczków, o- w;mcj w poprzednich Jatach rozbudo
kresowo !.pływających ze zboczy gór wy baru „Kican", która pozwolilaby 
na szosy. Na terenie PiwniCZllej są na uruchomieuie w nim pracowni ciast
dwa takle niebe:r.p;eczne miejsca. Jed· kar~k:ej i garmaieryjnej, a także o
no na Zagrodach-Majerzu, gdzie .re twarcie kawiarni. Sugerowano też, aby 
stoków Kicarza spływa polocze~ któ- bar „Kicarz" ze względu na swoje do• 
ry przy nagiych roztopach zalewa szo- skonale położenie (przy stacji PKP, w 
sę, a przy niespodziewanym mrozie pobliżu plaiy i zdroju) ,.podciągnąć" 
zam:enia ją w niebezpieczne lodoWi• w górę. Dz.ięki temu na p;ętrze moi.na 
sko, Mieszkańcy pobliskiego terenu by uruchomić mały hotelik, co w kró-

~~ć:~:~i~:on~~ %;~~e J~~~~d!if:. tk~7w;:!: ::b~:l~:: :::::::alnię 
!In~~t~,~~a:!ęc,,,.. ~c pok;;:;;ite~~~;~ keków. Nie obejmuje ona jednak ca

władz (drugi taki okresowy potoczek ~t ~ejJ~e~~śc~ Zag:~:~aj~0rt~~~: 

~!:~ia~~~a w~~o~~~a~i0~rad'' a kow_skie Przeds)ębiorstwo Instalacil 
Nadal nie zadowala komunikacja do Sanitarnych (maiące ta~ dom wcza

Kosarzy;;k-Suchej Dol iny, 'wprawdzie s~wy) ch_ce zbudować du~ą _oczyszcz:al· 
są JElż dodatkowe autobusy na tej Ji. n;ę, kt~ra. byla?y w sta;11e obsłuzyć 

~i~ j~ą o;::u:si~as~:fc\u t!~~r::tycz;;i!il f?l~~~!.J.~~Jt:~~w~i!:!).l°J1a1 (;ilar~: 
Sącz ..c.. Ko.iarzyska ._ Sucha Dolina zm, ni_estety, brak. ~ywszego zmntere• 
tuż po woz:e z normalnego kursu, Nikt sowama władz_ m1eJSC°:wycJ_1. ~ tym-
z oczekujących nie ma pewności, czy cza<,em powsta,Je w teJ_ dz:eln,cy no-

k\~h~!d1~!dft~!tfod:~!o~;% ~~~ ~;s/n~~~i;ast~j~~;~~~z:n;J'~~ ~t~6J~ 
tobus stały jest więc nielud.r.k.o :r.atlo- Jednego, sąs,ad~ przylegaJ~ _do szai_n-
czony, a dodatkowy _ pw;ty. Trzeba ba drug.~go; rn~ mów1~c iuz o zame-
chyba bardziej zróżnicować czas kur- czyszczeniu rzek, Poprad 
sowania tych autobu:;:ów, a ponadto - Miłą niespodZ:anką je.;t otwarcie 
o co ciągle apeluję - dać w okresie pięknego domu wcza~owego Zabrzań• 
sezonu jeden autobus, który obsługi- skiego Gwarectwa Kopalni Węgla Ka
wałby trasę: Piwniczna-Rynek - Ko- miennego. Jest to budynek wielce in• 
serzyska - Sucha Dolina, Większość teresujący, szczególnie wewnątrz. Mar-
narciarzy, saneczkarzy i spacerowiczów mury i fontanny nasuwają jednak re• 
korzysta masowo z autobusów na flek sje, czy nie lepiej było za tę cenę 
wspomnianym odcinku. wybudować dwa pensjonaty? Może 

Boli też stagnacja w miejscowej ga- zresztą nie mam racji. W każdym ra-
slronomii. Pozytywnym sygnałem jest zie brawo dla \ego Gwarectwa. Zale• 
prawdopodobne otwarcie w niedługim dwie w pól roku (po wielu latach z.a. 
ciasie piwiarni przy ul. Kazimier?.a mroZenia robót przy obiekcie nalei.ą
Wielkiego. Po.:woli!oby to na Wpro- cym poprzednio do innego inwestora) 
wadzenie wres,cie porządku w re~tau• wyk'.lńczono budyne~ i_ przylegle ot~
:r~ji .,Pod Gór,,lem" i w barze „Ki· czeme. Być moi!! d;::ęk, górnikom Pi
carz". S.r.k.oda, ie nie podjęto postula- wn:cu1a doczeka się wyc:ągu krzeseł· 



łrzełn nam więcej 101/CZ!dl!flia M zło, 
potrzeba uinrzyku. nowej krwi, którą 

mob!u pozyokuć intensywniej PTacujqc 
w środowisku mlod2ieżu i whód kobiet. 

W dyskusji nad zaloźeniami planu 
pięcioletniego najczęściej podnoszono 
kwestię:-jakpodZielićśrodki,który
mi dysponujemy? Jest to złe podejście 
- powiedział Jerzy Majorek. - Powin· 
niśmystawiaćracrejpytania:-cowy
tworzyć, jak zwiększyć wydajność, jak 
przyspieszyć postęp naukowo-1.echnicz• 
ny? Jedyną-śzansą szersrego i szybsze· 
go inwestowania, jedyną szansą zwięk
szenia środków, które będziemy mogli 
podzielić- jest oszczędne, racjonalne 
gospodarowanie, Tę prawdq up0wsrech
nić musimy właśnie my, członkowie 
partii. Musimy równocześnie inicjować 
ciyskusjq wokół spraw budzących tre>
skę: -Dlaczego tak mało jest wnios
ków racjona!izatorsklch i wdrożeń? Ja
ki jest faktyczny wk!ad NOT-u w u• 
Jlowocześnianie nanych przed~ię
biorstw'/ Dlaczego niektóre obrabiarki 
pożerają ogromne ilości energii? Jak 
wykorzystujemy cza~ pracy? 

N,1.ratie samonfidY i niektóre na;;ze 
orgimzacje poprzestają na t.vm, by to 
co jest podzielić równo, nie dt,ając,czy 
to akurat je;;tsprawiedliwe. 

PĘo.f. Julian ~cjduch, s~fplanowania 
w 'rllakroreg10me Połudmowe>-Wschod
nim, pokusi! się o syntetycmc ujęcie 
dodatnich i ujemnych zjawisk, jnkie 
ujawniły się w Nowosądeclticm w la-

laełl 1933-35,.... Dla planowania zamie. 
rzeńnaobecnąpięciolatkętakarefl-J:r
sja jest koniecma jako punkt wyjścia. 

oto zjawiska po'l;ytywne: wyższa od 
tredniej krajowej dynamika przyrootu 
produkcji pr,.emy;;lowej; widocmy 
wzrosteksportu"łl.oobuobszarówplat
niczych; zwiększenie produkcji i usług 
drobnej wytwórcwści; wysoka obsada 
bydlawstosunkudopQwierzchniupra· 
wnej; zahamowanie odpływu m!odiie±y 
wiejskiej do miast; rozwój produkcji 
artykułów sp0żywczych (zwłaszcza ple· 
karnictwa) i poszerzenie sieci placówek 
handlowych; pewna poprawa w funk
cjonowaniu komunikacji; budowa szpt· 
lala w Nowym Targu i przygotowania 
do p0djęcia podobnej inwelltycji w No
wym Sączu; oddanie do uiytku 17 o· 
środków Wrowia i 10 szkól. 

Zjawiska ujemne: nadal zbyt du:ła 
rozpiętość między wydajnością pracy a 
wzrostem plac; dekapitallzatja mają!· 
ku trwałego (szclególnie niepokoj~ca 
jest tendencja ograniczania środków na 
odnowien;e majątku trwałego, pocho
dzącychztzw. zyskudopodzialu); zna· 
czna fluktuacja kadr; brak placówek 
uslugowychwnowychosiedlach;podcj
mowanie zbyt wielu inwestycji równo
cześnie, nadmierrle ich wydłużenie w 
czasie i brakpostqpuwpon.ądkowaniu 
procesuinwestycyjnego;zlaorganizacja 
pracy w budownictwie; pogarszający 

się stan czy~tości wód, przeciążenie l· 
stniejących oczys1.cza!ni śdr>ków i zb~t 

ANDRZEJS,WMA~Sl{i ____ _ 

~OTATKi 
%/tKOPiANSKiE 

Od ponad ro1fo członkowie Tatri;ań• 

skiego Klubu Kolekcjo:ierów organfau
ją w kawiarni „Europejska" wystawy; 
przede wszystkim twóreów nieprofesjo
tlalnych. W lutym można ogl\łd11ć pej
zaże górskie Romana Rennela. Opinie o 
1.ejtwórcwśe;są bardzopodtielone. 

- Nareszcie pejzaż górski zupełnie 
tnac2ejpol..azn1111.-twierdiąjedni.
N,ie cukierkowy, pocztówkowy, nie 
,,Puetworzonl(' przez w11obrażnię aulo· 
rn, a przv tym ciekawy w rozwiqza
niach formalnych. 

- Ten typ matarstwa nie wnosi wla
friwie nic nowego - mówią inni. -
Mo:::na b1117ow11wieźćwJJ1ostej !.inii z 
kubizmu, n więc kieTunku znaneao już 
od ponad stu !nit. ObrllZl/ sq poZa tym 
11ie2byt ciekawe kolor11st11eznie 

Jeieli spoty-ka się tak różne i ,prze. 
cnie ze sobą opinie, to dobrze. Oma
cza to,i:eodbiorcynieprzechodząobok 
tej twórczości obojt;tnie, zauważają Ją, 

kowego (czynnego przez cały rok) na 
Niemcow:i. sicąd bli.sko JW: na Rogacz, 
RadticjO'-l'ą i Przehybę ... 

JANUSZ WISNlEWSKI 

Postscriptum 
Po koiejnej krytycwej kores~nden

ej> p. Janusza Wiśniewskiego dotycią
eej !'<'~·niemej udafamsię do zaintere
sowanych z pro.i.hą o i:a}ęc;e stainowi.· 
sk:1 wołx-c wpuniętyoh zarllUtów. 

Nacrelnik PiYonicznej Marian Cyeoó. 
pow:edzlal między innymi· 

- W górnym odcinku drogi z Piw
nicznej do Kosarzysk trwaj~ prace 
mcdcrnizacyjne (część ul. Szczawnie• 
kiej jui skanalizowane, ułożono kable 
1e1elcomunikacyine l'.la 50 par łącz, 
prze·,·udowano ,.most, poło:i.ono rury 
pod potokiem Czerr:z., zrobiono stację 
przep0mpowni). Mimo Urny (a właści
wie korzystając z tego, ie ziemia nie 
jest rozmokła i nie obsuwa się) kopa• 
ne sq rowy, którymi p0biegną rury 
kanalizacyjne i kabel telekomunika
cyjny na następne 50 paf łącz; robio• 
ne są studtienki poprzecznych ujęć 

wód opadowych spływających obecnie 
do Czercu. Ziemię z wykopów zuiyt
kov,ano na p0szerzenie drogJ (na od
cin'cu .i;otowym ma 5--6 m szeroko
ści), z cza~em zlikwidowane zostaną 
sluoy telelonicz~e. 

Do prac na drodze między pętlą au• 
totusu a parkingiem pnystąpiono rze
czywiście w listopadzie, w momencie 
oti'zyman:a środków finansowych. 0-
póinćenia przy tych robotach wyniknę
ły nie !ylko i braku funduszy, ale ró-
wnież 7. niedo.statku oleju napędowe

go, wskutek czego usługodawca (Okrę
gowy Zar~d Transportu i Maszyn 

a to chyba dla autora jest najważniej· 
su. Nale±ałoby tylko sobie 1yczyć, aby 
członkowie Tatrzańs.kiego Klubu Kolek
cjonerów w dalszym ciągu organ.izowa· 
li takie wyi;tawy, Zyskuje na tym pe>
pulama kawiarnia, zaś ludzi - którzy 
dotychczai;niemie!iokazjidoobcowa
nfa ze sztuką łla co dzień - ,,oswaja 
S>ię~ z rożnymi f~.,r,ami twórczości pla
stycznej. 

+ W i~cie koospiracyjnycti warun
kach odbywały się w tym roku mistrzo
stwa Tatrzańskiego Okrt;gowego ZWiąz· 
ku Narciar.:kiego. Ani jednego plakatu 
nalerenieZakopancgo,tadny<:hreklam, 
an0016Ów prasowych ... O zawodach w 
narciarstwie kla.sycmym można było 
siedov..iedziećpofakcie z telewizji. 
Zaś o startach alpejczyków informowa
li ci, którzy sami czyn.nie uprawiają 
narcia,n;.two i aku_rat „zabłąd.illi" tego 
dnia pod Nosal. 
Można zrozumieł,teczasylilesprzy. 

jają szastaniu pieniędzmi, ale dlaczego 

Drogowych) nie mógł wywiązać się i 
umów w terminie. 

Warunki klimatyczne, a tak±e brak 
robotników w okres:e dobrej pogody 
(chłopo-robotnicy zajęci są w tym cl.li
sie w swoich gospodarstwach) spra
wiają, że prace nie przebiegają w o
czekiwimym rytmie. 

Ze względów technologicznych {zie
mia przykrywająca rury musi się ule
żeć przed połoi.en:em kostki nawierz• 

_i:hniowej) przewiduję koniec prac mo
dernizacyjnych za dwa lata. 
Odnośnie upustów spły',J(ających ze 

stoków Klcllrza na Zagrodach-Majenu: 
sprawa ta będzie ro.r.wiązana przy o
kazji budowy biobloku przez Krakow
skie Przedsi~biorstwo Instalacii-Sani
tarnych. Na potoczku między willą 
,.Poprad" a cmentarzem na Borowni· 
cach równie± w niedługim czasie ro~ 
poczną się praceirygacyjnelbeto
nlarskie prowadzone przez specjalisty. 
cme firmy. Przygotowana jest doku· 
mentacja i kosztorys. Prac do wyko
nania jest 1u sp0ro, trzeba przepuścić 
rury pod s,.,)S;\, pod toramJ kolejowy
mi itp. Tak w jednym jak i drugim 
wypadku ch~lnie skorzy~tamy z ofero
wanej p0mocy społeczeństwa, 

Budowa ośrodka wypoczynkowego 
Zabrzańskiego Gwarectwa Węglowego 
trwała dwa i pół roku. W okresach 
szcuigólnego nasilenia robót pracowa• 
Io tu około 3DO górników. Wsiystkie 
materłllly przywożono ze Sląska. Tern• 
po lmponuj:;ce. Nie w:ldzlałem tam 
fontanny, nie wiem c?.y za cenę mar· 
murów dal.oby się wybudować dwa 
pensjonaty~ 

O wyciągu krzesełkowym m,yślimy, 

tyle że nie na Niemeową, lecz na E
llaszówkę (z parkingu). Jeśli wszystkie 
ośrodki wypoczynkowe bt;dą w tym 
dziele partycypować, jest to do zro· 
wellia. 

wolne tem()(I budowy nowych, prteZM.· 
cianie niedostateczn.vch środków na e>
chronę środowiska naturalnego: slabo~ci 
w gospodarce turystycznej (sygnalizo
wane wcześniej przez towarzyszy Pie
trzakai Skrzypskiego). 

- Zarówno w dys!;usji o założeniach 
noweoo planu, jak i w codziennym 
działaniu trzeba o tych wszystkich nie
dos!atkach pami.1/ta~ - powiedział tow. 
Rejduch, p0zytywnie oceniając matcria
!Y i:irzygotowane na Plenum KW, idą. 
zeme do ograniczenia pnorytetów. 

- Uwidoc::nil się tutaj na!izm mi;
ślcnia idącu w )l{!rZe z konstruktuw
nlfm kr1J111c11:miem. Udało się wam zre• 
a!izować w tral..cie obrad zamysł sfor· 
mutowany w 1'eferacie tow. Ludwika 
Kamiń.lkieoo,icnigd2ienieiesttal..do
hrze,b11niemoolobyć!epiej-stwis:or· 
dzii tow. Marek Holdakowski - Czeka
nie na samoc2~nne rozwiązanie prob!e
m6w przez· X Zjazd, bez naszego udzia
/11., doprowadziłobu do µowttania nie
uzcisadnionych nad~iei. Czas, który po
wstał do Zjazdu, wypeh1~1rzebaakt11-
wnokiq. 
Nawiązując do postanowień XXIII 

'Plenum KC i kampanii przedzjazdowej 
mówca przedstawił te problemy gospo
darcze, którymi w pierwszej kolejności 
o1ająćsięmusi partia. Nie da się zreali
zować równocześnie wszystkich zada!l, 
które wynikają z potrzeb ~polecznych. 

~~~~~ ~~c:;17:::b~e w~!i~/~~ lir~~!~ 
nL1ct nie pomyślał o ręcznie malowa
nych plakatach, o jakkhś innych ta
n.ich formach reklamy, o ·rO'L!)ropagowa• 
niu imprea. w domach wczasowych? 
C~~ha, że działaczom nie zalety. aby 
k1b1ce interesowadi się narciarstwem. 
Ale wówczas nasuwa siq pytanie: czy 
w ogóle jest sens orga.nizować zawod;r? 
W końcu sport bez publiczności nie 
bardzo ma ra,cj~ bytu. W każdej innej 
mie}SC(lwośoi byle zakladewe zawody 
mają lepszą! godniejszą oprawe, ani• 
:tell w Zako1,anem najbardziej licząca 

' 
.. 

. 

się Impreza. Ciekawe, czy wreszcie klot 
tymi sprawami zajmie się na serio? 

• Tego jeS:T.eze kroniki GOPR·u nie 
notowały! Na pnestrzeni miesiąca 

sześć wypadków j:niertelnych: zginęło 
sześciu taterników, iaden nie przekro
czył 30 roku iycta, dwóch miało upraw· 
nienia inslTuktorskie. Tragedie te po-

Zdaję sobie sprawę, ie naczelnik 
rozkopujący w coraz to innym miej
scu rniastonle może byćkochany,lat• 
wiej sadZić kwiatki i upiększać. Nie• 
mniej uwatam, ie wszystkie obecne 
prace =ierzalą do poprawy warun· 
ków iycia mieszkańców, a także slu
ią ochronie środowiska naturalnego 
{czysty Cuircz). Inwestycje czynione 
przez firmy pC1sladające tu swoje e>
środki wypoczynkowe równie± w zna
cznej mierze służyć będą miastu i 
gminie {stacje trafo, bioblok itp.). 

+ Prezes GS Janina Kowalewaka 
w sprawie piwa w restauracji „Góral": 
chcielibyśmy „wyprowadtić" piwo z 
,.Górala", m. in. i myślą o tym kupl
l!śmy od banku ,póldtielczego budy~ 
nek pr.zy ul, Kazimierza Wielkiego, w 
którym zamierzamy zrobić piwiarnię. 
Budynek wymaga remontu. Potrzebna 
jest tei-akceptacja Sanepidu. Jeill na· 
czelnik n.ie umieści tu tymczasowo po
sterunku MO (w którym też kC1nieez.. 
ny jest remont), to piwiarnia mogłaby 
być oddana do użytku w lecie 1981 
roku. Zdaję sobie sprawę, jak niemiłe 
wrażenie robi wejście .do restauracji 
pełnej dymu i podchmielonych ludzi, 
Jednak nie chcę p0zbawiać mieszka.fl.. C:: Piwnlcmej możliwo.śct wypi,Sja pi· 

Bar „Kican" należy do PSS „Spo
łem" w Nowym Sączu. O ile ml wia· 
domo,\nie posiadają w lej chwJli środ
ków na modernizację. 
+Dyr.Przedsiębiorstwa Turystycz

nego „Poprad", Anna Janus1: 
- Wyciąg należący do PT „Poprad" 

został uruchomiony w stycmiu p0 u• 
zyskaniu-przez Przedsiębiorstwo igody 
GOPR (o be:1:piecznych warunkach 
zjatdowych). Tak dzieje się co rokil, 
Ani w listopadzie, ani w grudniu nie 
było dobry,eh warunków śniegowych, 
o czym .in!ormowa.liffi1J w k:omunJka,-

prowadzonej ,elekcJI odłożyć, wi;kazu. 
Jąc iż p0Je manewru możemy zwiększyć 
r,op~zez rozwój eksportu I o.nczędnoSć. 
JstmeJc ścisła zależność mięchy postę• 
pemwetek!ywnościgospodarowaniaa 
realizacją celów soołecmych. Trzeba 
ldeę oszcz11dności przełożyć na języic 
praktyki,wprowadzićjąd\ldalekosiqt
nei..strategiiprzedsi11biorslw.wiążącró
wnocześnie "''Szelkie nakłady z efekta
mi, wiążąc ekonomiczne korniekwencjo, 
dobrej lub zlej pracy z wysoko~ci<ł plac. 
Droga ku postępC1wi prowadzi pnez 
wzrost przedsiębiorczości, śmiałe uru• 
chamianie rezerw, twórcze wykonyst~
nie szans. W tym celu dążyć będziemy 
doracionalnei:o POl10dzenia uwarunko
wańiaspiracii,dousprawnieniainstru• 
mentówkierowaniagospodarką.Idz!eo 
to, byśmychcielichcieć,arównocześnie. 
byśmy umieli spożytkować dźwignie 
rozwoju.-Zadaniempartiijestkszta1-
lowanie §wiadomo.foi i postaw spo!ecz
n11ch,międzyinnymi,poprzezw11iaśnia
nie naszych ce!ów i twardych warun
ków, w :l<ikic/1 przvszlo nam tyć i dzia~ 
lać. Partia spełnia również tę funkcję, 
którqnazwano tutajcemcntem,awięe 
cz1171nikiem lqczącym, wiqiącym ca!ołć. 

* Plenum zarekomendowało zalo~nla. 
ohwu społeczno-gosood;nezego na la.la 
1986-1990, precyzując w ucl,walc 1ada• 
nla organizacji i lnslancil partyjnej w 
diledtioie usprawniania go<po,larkl re
gionu. 

,'uszyły wszystkich związanych z g6ra-
mL · ' 

We władzach GOPR-u sprawę stawia 
itię jednoznacznie: młodzi l_udzie zb.yt 
szybko uzyskują uprawnierua taterruc
kiel Taternictwo jest chyba Jednym! 
nielicznych (obok moie teglarstwa) 
5portów, gdzie nie wystarcza talent. 
Liczy się przede wszystkim doświadcze
nie, zdobywane etapami, pod okiem 
doświadczClnych iru-truktorów, nie zaś 
ilcść „zaliczonych~ ścian, trudniey.lzych 
czy łatwiejszych pruijśl:. Poopieszne 
zdobywaJllie taternickich „ostróg" zaw. 
sze, prędzej czy póinleJ, musi się zem
łcić. Niestety, góry są bezlilosneik~· 
dy błąd pociąga za sobą konsekwencje. 
Często kończy się śmiercią. Niepotrzeb
ną, gdyi najgorszego na pewno moina 
było uniknąć . 

Naczelnik GOPR-u, mgr i.ni.. Ja.i, Ko
mornleki poruszslnmcs-:u.:ic kv.'cJlię, o 
której dotychcias nie mówiło się głoś· 

no: młodzi starają się jak najszybciej 
,:dm,yć tatęmic<:-cie uprnw.n,J:e....a, gdyt 
otwiera im·to furtkę do otrzymania 
pracy- w prze.rM.1,1ych, poWlltających 

osi.atrriojak grzyby po c!ew:zu.fir
m:ich „wysokościowych", które oferują 
bardzo karzyslne warunki finansowe! 
Warto. aby Pol,;,k:i Związek Alpinlzmu 
:zainteresował się t.ą sprawą jak naj
szybciej! 

tach radiowych. Przedsiębiorstwo za 
dużo dopłaca do wyciągu, by mogla 
pozwolić sobie na niewykorzystanie go 
przez dwa miesiące. Z tytułu szkód 
wypłaciliśmy w ubiegłym roku 700tys. 
zł. Zwykle odszkodowania wypłaca się 
p0 zaistnieniu szkód, my ominęliśmy 
ten przepisl wypłaciliśmy góralom jut 
w paidzierniku. Tylko jeden rC1lni!t, 
mimo umowy, nie chciał przyjąć uzgo
dnionej sumy, śeiął trzy duże drzew!\ 
i zostawił na trasie przejazdu. Musie
liśmy skorzystać ~ pomocy slu±b po
nądkowych. 

Niestety, muszę potwierdzić zarzut 
dotyczący symbolicznego wyposażenia 

wypożyczalni sprzętu 'IJ)Orlowego. W 
tej chwili mogt; wyasygnować pół mi
liona i:! na sprzęt - jednak: nie ma 
go gd.:ie kupić. Fabryka w Szaflarach 
nie może nam sprzedać, %a.Opatruje 
kluby sportowe I ogniska TKKF. 
WPHW nie dysponu}I! ani sankami, 
ani innym sprzętem do uprawiania 
sportów zimowych. 

* 
Piwnicma w jes.ieni będzie odzna

czona Krzyżem Partyzanckim. Będzie 
to dobra okazja do napisania ~zersze
go materiału o mieście I gminie. Za· 
częto już przygotowywać się do uro
czystości. Zakłady pracy i instytucje 
zobowiązały się przyczynić do upięk
szenia, utrzymania porządku l świad
czenia różnych prac na rzecz gminy l 
miasta 

PS. W nledzielę 21 stycznia w ge>
dZinach popołudniowych w barze ,,Kl· 
can" nie udało mi się skonsumow~ 
omletu (mi!110 f.e figurował w karcie) 
z powodu braku ... di.emu I oleju. Cie-
kawe, co na taki przejaw lenistwa od
powie Zarząd PPS „Społem" .. 

~BEATA DEMBOWSKA 



.,Dbać o zomoinoić rodil· 
ny swej, swych dzieci, któż 
by·Ć wzbraniał? Ale bordliej 
zabiegaj o zomoiność ziemi, 
z Jr.tóreJ wyrosłeś, i państwo, 
o/bowiem wiosny Twój do
brobyt nie będz ie mia/ moc
nego fu ndamentu, jeśli Oj
czyzno T wojo będzie biedna 
i zogroiono , T roweslu jqc sło 
wo Miclr. iewiczo, mogę rzec: 
.,Szczęścia w domu nie znaj
dziesz gdy go nie będzie w 
Ojczyinie", 

WyjrrMIJę te słowa ze „Wska.z.a.O. 
dla 1yn6w P<ldhala" wygl~yoh 
w roku 1922. prz.e:i: Wlady,sława Or
kana n.a ZJeidzle. Zwi.ąllku Podhalan 
w Cz.amym Duna}cu. Ich aktualno.tć 
za.!lkakuJe, a nie tylko Podha!MI 
przecie-i dot:,czą. Jui wczcl,n.iej, na 
U Zjeidiie Zwią7Ku w Nowym T3!':· 
gu Orlean za5tanawlal glę: ,.Pl,'(a}(ł 
<UU w Pobce: ro łl( dzieje i llfM.• 

oo z,yskał d:tięki O)CZ.vtnie - mol.e 
byt wartoki.11 pozytywną. I o to la
l.ami ubiegał duchowy patron 
Zwilµ.k u Podhalan, autor wspomnia-
111ch „Wskazań" Władysław Orkan. 

Jak dW w kra)Obrat.ie intelekt u
alnym wojew6dztwa na w,ikroś 16r
ak.iego rysuje 1lę obru organizacji, 
,- którą wi11z.al tyle nadzlei? Cey jest 
ona tym kollem, w kt6l"ym fermen
tu1ą nowe inicjatyv,y? Czy skupia in• 
tcllgeneję 1 mieJsoowym rodowo
dem, na kt órą moi.na \\czyt, gdy 
podejmuje 1lę prredsięwt.ięcla 
zbiei.ne z "Nacielnym celem Zwlqz-
11:u (którym) J,ut slu iba Oin,·inio 
popru:1 d baloii o moraln r poziom 
mkukańe6w regionu ora1 lrnttuul-
111 I materialny Jtso rozw6f'! Co 
robi dliS Zwi-:wk Podhalan? Jaką 
reprezentuje 1Hę? dynamikę? prz.ed
slębiorcrośt? C:,.y w region:rt!unie 
tir.will Jen,:z,e jakieł siły witalne. 
motorY(:me postępu, C1'f tet stal $ię 
on foUdorystycmą ltarvc\11, utrzy 
muJą<:11 się na powierzchni sną bei; 
wlltdu ! umi!owan!('lll hlpk:mia dh 
«'J)C!fskiejucil!Chy? 

'Ili chlopkimi. k1ón11 1c11k~ztalciw- Aodr«J Kud~lk - preze, Zari;.1-
uv łię, oderwcU dę od Wfi rO<L·m- du GIÓV.TIEi!O Związku Podhal~n. 

- • e~ Prezesowi marzy $lę 10 
lya. cdon.ków, Io I tak jest to na j• 
iiC7,I\Je)subodajorgan!UICJa regio
nalna w kTai u. Dwa własne domy 
k ultury (w Ludtmlerui I Kościeli 
sku), cztery łwletlice (w Zakopanem, 
Ra bce I Pol'Of'lln!e), Zt zespołów re
giOl'lalnych - to tylko zarys potęgi. 
Doliuyć bowiem trz.eba wa!ne do
rocme przeds!ęwzięcla artystycme, 
kultur~ne I $portowe, organizowane 
prrez Związek, spo!TM których wy
mienić i;wlan.,:·za t rzeba: "Pn.,xln6-
'l\'ek na Polan.ach (Polany to dawna 
nazwa Kościeliska) czyi! przegląd 
grup łpiewaczych, ,.Poroniańsk.!e la 
to" - dwudniową, prezentac;ę ze-
1pol6w regionalnych Zw!ąiku, dalej 

11:onkursbw recytatorskich dla mlo
dltieiy, oraz. n.ieda"''llYm uruchom,e• 
niem wla.meJ Oficyny Wydawniczej, 
ktOO'ej staraniem ukaz.al 1ię tomik 
wiN.\zypt.,,Pa.storalkikrz.e,;a11c"pió
ra Wandy Csubematowej. Trudno 
tu t eż nie wspomniet o własnym 
periodyku Zv.i11zku z.atylulowanym 
"Podhalanka", który uka:wje ll'ię w 
rytmie płlrocmym, 1zefostwo ~pra
wuje Tadeuu Sbieh, a n'Cakcja 

m~~t~i~ ~~~~~~~im jednym 
tchem, ale objęcie całości I tak j(>st 
niemoilłwc, bo katdy oddział p~o
wad::i dilalalnoś(', ma $woje sukce
lY I dokonania, ma tet i;.ipewne I 
porai.ki. Wspom~ wfęe Jesi.eze tył-

(szkic do portretu) uj i J)OSzli w lt.tWt p,-.:icowoc· na profesor Technikum Prtemyslu 
r.Stnv,:,h połach? Tlili Ich ziwruąd Skórzanego w Nowym Targu, któ
idz!f do uk6I - ciemu. Ich potem rego r6d z.apuścU korzenie w tym 
ni1 widtlć? Czem• 1ię •iezvm w podhalańskim mia~teciku ,\e$ZCze w zawody narciarskie o Puchar Zv.iąz- ko o w.ieranlu przez Związek do-
kuJturu ll(lrodu 1de Wll"Ómiają? xv stuleciu, z,e spokojną roiwagą ku odbyW$.ne w roculitę wy~wo!e· kum ·ntów (lotyc1.ą„ych m.tyuó.v i 
Czem11 do lej ku!turv ogólnej nie pOWiada: . .Na pewno nie Je,teśmy nia Podhala (~w gbral,idm odtie- tartaków przemaczonych na za~::1-
1wego r.w>tO('l1o, me Wli pci$łctej tylko od hipkanla". I na dowód niu"I), wresr.c.ie Imprezy, których d~, które Zwląz.ełt chciałby objąć 
nie wnmzą? Je,t Ich fflOC - c:emll wyjmuje uchwalę XXXIV Zjazdu Zwią:rek )Cst współorganizatorem, przynajmniej opieką konserwator-
11.ie wvtworzq w Polsce ciowiek<1 Zwi112Ku Podhalan, mocą której po- Jak ~Orawska wiO$na" I „Pi::,nlńs..'tie $ką. Nie pierwsza to zresztą akcja 
11,0WfQO IVJl'II? Te pV,:ania trMką jdq wołana r.oslala Rada Naukowa lato" - ceyll festyny regiopalne-, w ochronie budowniclwa re;:-i~,:iJ! • 
po 1trcoch, które rię trapiq pr~- Zw!ąMu, 1 prof dr hab. Jullan,m Kamawal góralski ! Sabalowe bala- nego, by w~pomniet dla przy:(:~du 
1zł<ńdą, wwiząc l ę t=. in:teh:;endę, Sokołowskim z AGH na czele, w nia w Bukowinie Tatn.ańsk.iel. Mię- o alarmie w.,r.c;iętym prr.cz dlii<':l· 
u.zobfoni,.wll)(lnq, bonol-nq, ui~a,zo· składzie ktbrej at się rol od nauko- dz.ynarodowy Fe~tiwal Folkloru czy Zv.ią?.ku, gdy „niewiadome ~t -
lą, Jednostki, ktÓTe otrzt,'Tnllll,' wvż- wY(:h makomltoścl. A Rada sbwia Ziem Górskich w Zakopanem, Kon- ly" zaj(:ly się podpalaniem ~1~ii~ -
3ze tcl,'k.1z10U'en~ - •twierdzo z u- ,oble u cel m. Jn. Inicjowanie or- kun pot raw rC!(ionalnych I Pruc:d Ww pa.sterskich na terenie Parku 
bolewonie!TI Witklew!a - opu.sz- ianlwwanle I pN,Wadzenie bad.:iń w LopusU1eJ, Konkurs muzyk 16- Tatrzaiu;kie30. 
czajq ł/erę ludowq, dezetteTuią z naukowych dotycz;ieyh środowiska rals!dch w Nowym Tar1u, w tym roku Zwlą,:wk zamler1.a tet 
11ieJ, J>l'Z\llączają .Jlę do ~pantlw" ł naturalnes!o Podhala, opracowywa. Na tym naturalnie ,1ę nie kończy. dokonać uroceysle,f() przeni<?Sienla 
11ie tvlko nie wpł11wo;ą M padnie- nie wariantowyeh programów I pia- Obok nauk..! lańca góralskiego I łpie- - na oo Zwl11z.ełt otrzymał jul z.;o-
timie umV$ło~ I mora.lne110 po- nów roi;woju regionu, wr~e or,l· wu, odbywają s!ę kursy kroju I dę - prochów Ka.dmieru Przerwy 
ziomu. 1/ef'V, z której wt11:l11. lecz niov,anie opracowań dolyc:i;:icych 1zycia portek góralskich, haftu re- Tetmajera. 1 warszawy, gdzie po,;,ta 
przeciwn~, często sq d~aza• kultury materialnej t duchowej Pod- glonalnego, otacza się opieką arty. zmarł w roku !IMO, do Zrutorrnnego 
ml kręt11d• dróo, "4 jokOCh ł/ę „ro- h;,la, tw;,r,:-io§ci rel:'lonaln.;J itp na Cmenlatz Zaslut.onych, S!)OC..ną, 
bi korierv", Dowodów ma zre~ztą, Pre~ wlę- one tuż obok Władysława Ork.ana, 

Egoizm zawsze był motorem na- cel. Zwlą~.ek liczy sobie d;,:l.ś· około którego grób, nawia.o;em mówiąc, tei 
pędowym ludi.kich poczynań, ale 3 tys. członków - ,kupionych w 1:0$tMie d0prowadrony do e.stct)"C:"'" 
r6i.ny bywa Jego wymiar. Gdy ~ple- 30 Odd?.ia!ach (glówn!e na Podhalu, nel!o wyglądu 
dony Je,;t 1 umilowanlem tradycji, Spiszu, Orawie, Ziemi Pienińskiej I ku. I tak można by le pr7.l;ld!'i,::\I" , ,:la 

\.. 
ze łw\adornokią -go r<><lo-,i:odu, Złem! GorCT.llń~;ej orai w środo-.vł- Dba!ośt o kzyk, o gwarę wyrata, wymieniać ! wymieniAć. O!)O\\'!<'-

,_dl""•'•w•o•·ą"•'•"•'•~•'"•=•'•-,k_,._m_l<>_,_,,_.,_, _,,_,,_,m•i•e>•ieh•) •I •9 •0g•o•uk•oe•h-•i~-m.•~-'.'"•"•'m•,)•ą •doe- ~•m•,,•h- do•el• o- p,•,e•""- '". '.''"'-•Z·,,_-~_"'_' _ 

Andrzej B. Krupiński W kręgu sztuki 

Na p zykład Hiihner 
Prawdziwa sztuka 
jest zawsze współczesna 

(F, I)o5lo jewalu) 
Od dzie 1ątk6w jui lat zaznacza w 

Gorlicach sw11 obecność aktyw;ia gru
pa tamte:,Siych plastyków amatorów, 
poświęeaiących ka.idą wolną, chwile: na 
tworzenje rzeczy p:ęknych: obrarow, 
r11Eib, wyrobów oenm!r2=1YCh. t.kanin. 
Wszyscy wywod~ się re środowiska ro
botniczego J z gorlickiej inteligcnc)L Od 
trux:hlatarlystycUllldZ.:alalnośtgor
lieltich amatorów została w pewnym 
Rnsie zinstytucjonaliwwana. Oto bo
wiem w 11183 roku ro.zp0eięla tu dzia
łalność Galeria Biura Wptaw Artysty. 
cznych, która zaanektowała dla 1,voich 
potneb to, co pozo~ta!o po $z:e,nasto
wiec..nym dworze Karwacjanów -
przyziem:e niegdysiejszej wieży m,es,;. 
kalnej czyi! .,k.am1enicy". Niemal r6w
noc.<e;Śnie i ln:c)atywy kierownika owej 
placówki, artysty rzetbiarza Zdiidawa 
Tohla, na artystycznym horyzoncie Gor
lic pojawi! sie Klub Sduk:i im. Allre• 
da Dlug~za,!kupiaj:icytutejszychpla. 
atykbw amatorów. Wsp6!tw6rcam! ie1io 
wstali międiy ~inymi Slan19law i Zdzl.. 
t.la,.. llllbn,ro"it. Janina 7.able row
•ka I Zddslaw Ktnoń. Klub zrzesza 
ponad ~ amatorów w 1>,ie-ku od 17 do 
85 lat, I ma za sobą dwa plenery w 
Siarach i Bartnem, k ]ka wystaw. Do
czekał się nawet nobilitac.ii jedr1ego 
c7.lonka na artystę profes)ona.lete~o. 
Został nim Tadeun LuCU'Jko, który 
otrzymał niedaWrtO uprawnienia od 
mln;stra kultury i •ztuk.! na wykony
wan.Je Zflwodu artyi;ty plastyka. 
Wszyscy1ątuaktywn!tw6rc~ l uta

lentowanl. Aliści zdarzyło aię ostatnio, 
itjedenznichdoezekałs.ię1wcgobe
ne1Jsu - mowa o Stanisławie HQt:.,e. 
nie, którego Jubileusz odnotowaliJJll1 
*W naw. a. 

Stanisław Hiibner urod.dl aię 12 sty
c71'tl.:a 1931 roku w Libuszy, wsi poloio
neJ pomiędzy Gorlicami a Biec.rem. Ale 
cale jego tycie związane jest z Gorll 
cami. Tu mieszka i pracuje. Wywodzi 
1:ęz:rodzinymaJqceJd!uioletnie-trad:,
cje artystyczne. Ju~ dziadek jego upra. 
wiał amatorsko malarstwo. Bezintere
sownym umiłowaniem sztuk! dotknięci 
byli tet rodtice pana Stanisława, Po
lem puJa ryso,,,.~mia l malowania prz.e.
nla na niego samego, jego brata Wal
demara_ nota bene znakomitego rysow
nika, a wreszrie na syna Roberta, ab
solv.>enta sopockiej Wyi:$iej Szkoły 
Sztuk Plastycmych. 
Malować zaczął w latach okupacji, 

gdy miał z.a!edwie kilkanaście lat. Po
tem stało się to częic:ą r;kladową jego 
życia, które na dobr111prawę 1klada gie 
z pracy iawodowej w „Gliniku" i ma
lowania widnie. A tneba wiedziet, it 
;mal się różnych zawodów. Był więc 

w swej karicrr.e rohotnika lakiernikiem, 
mechanikiem. tn.,talatorem I montettm. 
W końcu, wraz z bratem wylądował w 
zakładowej dekoratorni, ,:dzle pracują 
po dZ:ł dzień. DodaJmy. ie prrez kilka 
lat uprawia! sport motocyklowy, osią
gając spore sukcesy. 

Akwarelami St;mialaw HUbner z.asly. 
n.·1! w Gorlicach Jui w latach plęćdLie
lintych, Jchtematem była! jestn;eod
mienn.le Ziemia God!cka; jej piękny 
kra)obra~ zabytki architektury i bu
downictwa drewnianego, a więc sbre 
pałace I dworki. kościółki wiejsk:I! I 
cerk.!ewkl, przydrotne kapl\c1.ld, w'ej
slde chałupy. Niek.ied:, poja111a sie 1yJ. 
weta Gorlic lub Biecza z Jego renesan+ 
sową, architekturą. Akwarele te malo
wane z w:elką precy1.h, a nawet mae
stri'l. wyczuciem technik:!, koloru I te
mat11 uwne przyciąj!!aly oczy ogląda· 
Jacych. Nle dziw z.alem, it w,:sto spe!· 
aialy rotę pamlątek. 

Zloś\!Wi twierdzą, 11 „Glinik" bardziej 
man:, jest z akwarel HUbnera, nl:!li 1. 
własnych wyrobów. To oczywiście gru
ba przesada. Faktem jednak ~ t. te 
Hilbnerowe dr.ielka s'>Otkać moi.na na 
Slą,sku I w Warszawie, w Zw'.ązku Ril-

!zi~=c~ ~z~~';':;:t~~~J~~FN, 
Pierw1z.ą liczącą się w:,stawę ,wych 

prac miał Stanisław Hilbner w Rr.eszo-

STA.,..-ISLAW U0BNER 

wie. Wkrótce przyszły następne: w 
Kroś:lie, Bieczu, ~c futem rów
niet z.a 1ranicą. Za kaidym raz.em ,z;y 
w łw:at pejiale z Beskidu Niskiego., 
Biecza, Gorllc, drewniane wiejskie ko
kl61ki I lemkowsk:e cerkiewki. Bo 
zadanipm. Jakle przed sobą, nasz art:,
sta postawil, jest utrwalanie piękna ro
dt.imej ziemi, a pnede wszystkim tei.ro, 
co n:euchronnie odchodZi w prze,,.tośt. 

B:i.rdui trudno jest powiPdliet kiedy, 
i DIV~fJka.zJi p) ~Pl,e,rWP,1' 

wtięlo sie do ręki ołówek ety pędzel. 
by utrwalił na kartce papieru Jakiś 
motyw lub wydarw.,.ie. 7..:invyczaj stoi. 
u tym własna wrażliwość na otacza4 
ją.cy św!al, czyjś przykład, i czasem 
preychodU zadowolenie z własnej 
eprawnokL w koń!'U gl~bna. refleksja: 
potrrebr.e )Cst to nic tylko !'Int~ ale i 
Innym ludziom, A Stanislll?6- Hilh:1er 
uwsze miał poczucie więzi :r.,innymi I 
ch(ł działania Jpolec:mego. ljiedy w'.ęe 
posiadł wszystkie arkana technik akwa
reli, ~tal filę mistnem w operowaniu 
formą i delikatną barwną plamą. Pn:y
pusr.czam, i.e Jui. dawno uśWtadomll so
bie prawdę. it pamk:ł :W:orow;i czyni 
narody, z..'lś indyw,dunU16 \u<b! - ludi
mi. Stąd te-t akwarele Jei:o nie tracąc 
nie i wartości artystyemychmają,pne. 
de Wllzystk,m charakter dokumentów, a 
wsiystkie razem stanowią, ee,,my prze-
11:ai lkonoe;raliczny Ziemi Gorlickiej, 

To.. co powJedrlalem, potwierdza 
czynna obecn:e w nowosi1detk:m ,alo
r,ie Biura Wy>rtnw Art)·stycznyc!r wy
nawa U akwarel Stanisława Hilb .<"ra. 
Możemy ni niej prześledzić niemal cały 
ciąg ro:wojo,..,..,. artysty. Zaprezentowa
ne wi~ ,;o~taly prace st.,,,ze, z !96l ro
Oc:u, w \th.ry,·h dominuje dh.llok o~ 
gbly. Takim! są pr:redstawienla pałacu 
w Zngórznnach i cerkwi w Skwlrtn('m. 
Pod w1.gledem artystyc:r.nym moina im 
jeszcze wiei<" zanucił, mal11 jednak 
wartośc dokumentu. Ale z er.asem pa'l 
Siani.sław coru ci;ęśeieJ ,tale s:e wn1i-

!!~:ąo~s~~~~sł~~~J:y~ oo':i: 
ulubioo4 farh'I wodną. W pMnieJnyrh 
I ostatnich )enn akwt1relach ~=ghi 
schodt.a juf na d~Jszy plan. a jego miej . 
- zajmu.le najczyst~u>J próby artyzm. 
Widzimy to na J)!'zyk!ad w Impresjach 
architektonicznych, których tematem 
jest pałac w Siarach, Bleel:, mot:,wy i 
Algerll I w prrecudn<'J urody pejz.a;..ach 
pnNlstawlająeych'.'.hguręl'lfalastowsk11 
oru lU.'I:.~ Blal11 pOd hbami. Obrazy 

: :~~i'~~:: lu!:~~~:~:.:~~ 
wraf.Jiwcic:iąlmaestrl4charPkt('ry:n,ją~ 

cą, naj\vybt1:ilc~,::h hvó:cOw akw,1re
li. Zreoorlą, Drodzy C",.yte'.rrl'Y, iobac> 
cie i pn.ekonejo.e łię:otym 1.mi. ... 



w rói.nycti radach narodowych, o 
przedstawicielach w Radlie Nauk-O
wej Parku Tatrzafukieg-0 czy Towa
rzystwie „Polonia" (Związek jest 
jednym z partnerów Towarzystwa 
np. przy teg-0roemej -0rganizacji l 
Zimowych Igrzysk Polonijnych w 
Zakopanem) - ale na koniec p-0d
k:reślić chcę łylk-0 jedno; wS7.ystko 
to dokonuje ~iQ sp ole czn ie. Zwią
zek dysponuje tylko l/2. et.atu sekre
tarki w wysok-0ści 5 tr.s. tł oraz o
trzymuje na sw11 działalność dotacje 
wwysokościlącwejpólmilionatl-0-
tych, ledwie pokrywającą koszty o
grzewania lokalu Związku w Zal.-O
panem i dzialaln-0ści administracyj
nej Zan.,1du Głównego w Nowym 
Targu. A Już utrzymanie choćby 
Domu w Ludfmienu spoczywa na 
członkach Zwiq1lku 

się Zjazdy Związku i one wytycl'.a
ją plan działania na najbliższy o
lcr~. 

Podczas wojny dz.ialac.z Związku, 
poeta Augustyn Suski, :talożył orga
nizację pod nazwą Konfederacja Ta
trzańska, która stała w wyraźnej 
-0pozycji d-0 koncepcji GóralenvoLku, 
wielu d:l.ialaczy zgi!l';lo, w tym An
toni Zachemski - jeden z najwy
bitniejszych twórców Związku. 

I tyle wspomnień z historii, w naj 
większym skrócie, g.dy2 interesuje 
naswspólezesność. 

.. Po!it)Jku, ta wwszednia, je8t 1<1 
Inka u.niwersahta wiedza jak zna

.chontwo. · Niedcmaga organizm p,ań-
1twow11 tu lub tam - każ:dt1 czuje * 8ię "prawnion radzić jakiś lek je-

,.Uczysz się !"b uczyłeś 8ię historii f:iepe~:::v. Na i~z~~~:n::is:~ 

[:4~:f~E:@~;~~7iS1 gI~~;~;j:!tTffr~~ 
!z·j~~s;~e~~to~~ar;~~::t~~ ~:= od znachora, a!e dale/ro P="'żniei 
~:;~!!1: z~~li~:c:i-W::it:sh:pr~:i~ ;:~~:~~~n;~; i:;:r~= 
;~~~· i~;ą siJ,~~ti:ęt~1re-cf:.a;~g rifłE~i·~;·;;i;F~;a;~~! 
:°~C::~~ię ~:i'::i _w 0J;2~~~ ~j nem). 
wychodzi na jatnię, staje się sam Są ta.cy, k.tón.y uwatają, ±e pc,li-
- czvm nie był, czym mu być nie tyka jest wszechobecna i cok-0lwiek 
dano - narodem wolnym. Poz-naj c:z.lowieku uczynisz, to i tak wypo
ż-",1cie iwych dziadów - ich pri:gnie- wiadasz się p0li.tycz.ni~; ale są tci 
nia. działania, ich bumy( .. .) Trady- taey, którą jadąc na sr,otkame· o
cja jest Two;ą godnościq, Twojq du.- ~a!°:: ~!J ~=:e~~ r~~~ 
m~o T!t: Ó:a~~t=··;~Wskaza- gniemy tutaj tego dylematu, wywo
nia dla syn<'rn• Podhala". Tradycja lamy natomia~t k-ilka kwestii spor
Związku sięga 1904 roku, kiedy t-0 w nych, mniejszego i "'~~o f,;,nnn
Zakopanem grupa światłej inteli- tu, lctóre to-warzysią działalności 
gencji pow-0lała d-o życia Związek Zwi,µk,u. 
Górali. W 1912 odbył się r Zjazd Zaainijmy od Jego wspótpracy ze 
P-ocihalan w Zakopanem. W 1913 po- food-0wńskami emiglracyµlymi. T-0 
wstały Drużyny Podhalańskie, któ- bodaj naj-deliokart:niejsw mate.'ia, bo 
re brały potem ud7jał w walce -0 w,;zyscy węs><ą. w u.iej u. f-Orsą ~ 
niepodległość. walutach wyrmenial-nych, , pewme 

w -okresie mi.Gdzyw-0ieru1rm dl'.ia- 'bywa ona też _obecna, ctioć pu~e 
łalność Związku charakteryzuje w wszy:;tkim id7:ie o podtrzymarne 
dulym st-Opniu przesycenie walą łączności duchowej z tymi, któ.rzy 
podniesienia Podhala na wyższy po- przed laty opuśolli Podhale ,,za chle
z.iom cywilizacyjny. Związek uczeń- bem". Prezes 1akcen.tuje przede 
niczy w z.a.łożeniu mleczarni. to wszystik.im fakt, ii czym ill1nym 
znów jakleiś kasy, buduje ze swych Zwią.7.cl: Podhalan w kraju, a czym 
składek lokalną drogę, rozpr-OWadza innym jego organi2acje emigra-cyjne 
nawozy sztuc-me (by! taki pun'kt w w USA, Kana,qz.ie, Ausłiralii, Wiel.
P-ornrrinie). Knżdeg-0 rnku odbywają k1ej Brytami, całkowicie ruezaleźnę 

lVGVNA 
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od Zanądu CJ:tów.ie;:o, sdmod.t.iclne, 
same si~ rz.ądzące. Owszem, ci Pod
halanie z w.granicy cz.;st-0 pc,maga
Ją, słali dulki n.a Dom w Ludf.mie
rzu, często ws.pomagaJi inne inkja
tywy, aJe i na nas ciążą niemałe o
bowiązki - podesłainia tam polskiej 
ksiątki, polskiej, podłmlańskiej mu
zyki utrwal-0nej na nut;i .. 'h cży 

płytach, polskiej gazety. W~uje 
więc z.a ocean ~Podhalaink.a", a w 
z.amfan Związek otrzymuje „Orla 
Ta.trzań5kiego" i „Pol.anę", trwa wy
miana i.n.formacji o podejmowanych 
inicjatywach, rzadko, bo rze<2 jest 
kos,;t-owna,ma te.i.miejsce wymiana 
kulturalna. Ale gdy spytałem d2.i.a
łaccz.y zakopiańskiego oddziału, któ
ryz nlch hyl w Stanaeh Zjednoczo. 
nych, to okazal-0 się że tylko szef 
zespołu Jm. Klimka Bachledy był, 
i to raz, przed wielu laty, Więcej 
zatem ctiyba legendy w tych związ
kach nit prawdy, choć „Ba.ca Zw:iąz
ku" nie taił troski o morale młode· 
go pokolenia nazbyt 2afascy,nowa
nego „lwMdymi" dutkami. 

W minionych la-tał:h Związek pro
wa<lzil lircy wielkie kampanie pro
pagandowe: a :r.a,niec.hrunie budowy 
Zapory Czorsztyńskiej (i to jut jest 
historia, bo zap:,ra będzie); o w,n·-0-

::1:~e ~"ie:u tt~~:g~r~~ 
batalię m-Oie w niepełnym wyrnia-
1"7.t, ale ,Związek jr,d-nak wygrał\ 
tysiącovii~corokunav,,5kazanyoh 
te.renacti ma prawo wypasu); i o u
stalenie gra-nic Pa,:rku T.atrzańsk.iego 
(która towo}nahwa, i będ!lie o niej 
mowa w następnym odcinku, kiedy 
to prz.edslawi~ fragmenty dy;,kusji 
nie tyMr.-0 na ten temat 2 wkoplań
r.kimi działaczami Związku). 

Z małych poty~k Wymieni,: na
tomiast tę, która i do na.szej reda
kcji dotarła, o Dom w Ludżmienu. 
Czy Joot on obiektem za,mk,nię!ym 
dla miejscowej ludności, a i;,.vlasz.. 
cza mlodzie±y? Czy te:i:-0twa.rt.ą pla
cówką kultu.ralną, pcln:iąc11 przy o
kazji funkcj,;, miejscowego domu 
kultury? 

Dom Podhalański w Ludżn'li.en;u 
- mówi Andri,ej Kudasik ..... po-
w,;tal z założeniem, iż będzie pełnił 
rnlśl służebną, jako placówka związ.. 
kowa. Tu za.tern odbywają się r&m.e 
Imprezy awiązkowe, 1.ebrania Zaną
du Oddziału, posiedze<nia Komitetu 
Redakcyjnego „Podhalainki" I Rady 
Naukowej, próby respołów, slkołe-

nia, syn,i,o,;ja, spotkania rocmico
we, aokadrun.ie, dOrOClillJ' o.płatek, a 
co trzy lata Zjazd Pod.hala-n. Jest 60 
mi.e~c noclegowych, które „p,racu
jq" na ut.rzymarne Domu. Mi~"ll.'<cań
cy Ludźmierza przychodzą na przed
sta\\ienia teatralne, występy zespo
łów regionalnych i do biblioteki czy 
na wystawę, dzioci i mlodzieź tak
te na naukę śpiewu i tańca góral
skiego. Owszem, były kiedyś dysko
teki, ale jak zobaczyliśmy co młodzi 
lu-cizie po sobie Ul&taw"ili, te bulclk; 
po wódce, ten balagan-5-!<1)ńcaylo 
się. Nie możemy się tet zgodzić na 
odbywanie tutaj wesel, co się wielu 
miejscowym nie podoba. Wkrót.ce 
Dom byłby 1Jlllilzc-zony. Nie taka jest 
j~o fu,n:kcja. Poza tym lr7.eba pa
miętać, fe jó'Sz.cze wiele WOOy w 
Dunajcu upłynie, i.a,nim dług zaciąg
nięty przy budowie i.c,:sta'!l.ie :;,pław
ny i Zillrl-im urz.1dza,nie wnętrza .-.g-0-
(inie z planami będ,,ie i:akończonc". 

# 

Jaki± więc _i.est dzisi:lj Z,;,,ią;mk 
Podhalan? NiewątpJiwie obrait, k-tó
ry wylania s-ię z wypowied2li .preze
sa Zwiąik:u wska2uje na orgaillza
cję silną, pręfną, przepojoo.ą ochotą 
do CZJ'l].u, ci:asem uwikłaną w spe,
ry, arnbmui, odległą od emerytal.,e
go promu, który l;(Ywanyszy wiclu 
tego typu organiza,c}om. Inteligen
cja, kł?ra kiedyś domi,ru;wała1 dziś 
sta;nov.~ około f)O(owę składu, wii;
cej iest w Zwią:aku rdzenny-eh gó
rall, ale cele poW!!tały takie sa:me 

,.Znowu m-usimy wielu uświada·· 
miać - mówi Andrz.ej Kudrulik -
Jaką wartość ma kultura p-Odhalati
ska, a ponadt-0 robić częst-0 to, co 
kiedyś robił kto inny: U.CZyć muzy
ki, śpiewu, taf1ct1, obyczajów, prze
kazywać wiedz,,:opr1.eSi:lości i dniu 
dzisiejszym nasz.ej pięknej :l.iel'Iri. 
Cywiliuljca. r-Oói postępy - oornz 
rzadsna są pra\vd~iwc wesela góral
BK'ie, coraz mniej widać portek I 
spódnic tybetowych. Za.patrz.eirie na 
miasto Jest prawie poW$Ze<:hne - a 
przecie}. wiele wa,:t-0 i trzeba oca
lić. I ti1llllslutynas,:Zwlą·.cek,nasz 
Dom w Lu-dim.lcrzu, m\111:a Rada 
Naukowa. na:sz.eczasO{f.śm!en'lrict.wo, 
i nasze akcje. A ~ czasem bywamy 
kJo:potliwi, bo Jui i:lma sprawa. Nie 
moiemy odstąpić od stabutowych za
dań, których nadrządnym ce-lem jeist 
mate-rialny. moralny! duchowy roz
wój Podhala 

niż dotydl<C:&a~. Prnwie.e2.lerdzies1u u-
cresl.ników zapreze,1towal-0 góralsk11 
poezję dawnyc.h i wspólczesnych aut-0-
rów. Obok wier61.y patrona przeglądu 
:1:nalatly sit utwory Emila Kowalczyka, 
Adama Pacha i Anieli Gut-Stapiń5kiei. 
Poóobaly si,;: gawędy, w tym - autor
$lwa Andn.cja Lasaka ze Skrzypnego. 

W Przeglądzie, wrganiz.ow(lllym 

W sądeckim Klubie ~lPIK cło 10 !u
teg-0 moina oglądać wystawę malar
stwa i rzeiby artystów-amatorów. 

Latem ub.r. w S=wnicy odbył się 
:wrganirowany przez Miejskie Ohodld 
Kultury w Nowym Sączu I S1JCZ3wniey 
plene-r dla plastyków ..rzesz:onych w 
Rluble Twórców Nieprn!csj-Onaln}'('h 
,,Sądec=ie" i Klubie 'l'w6irc-zym To
warzystwa P-rzyjaciól Sduk Pi\'",lrnych. 
P-0plenerowa wystawa była prez.ento
wana już w Szczawnicy. 

wysta"".fe zn.alcie: _!alcie aulerityc:me 
wizeruńki ludzi. zw~ązanych z tym rc
giooem - ~Macieja" z portretu Graży
ny Kulig, S1JCZ3wnkk.iego hafciarz.a, 
cz.y stylizowaną p<>stać „Flisaka" z rtl!-
iby Juliusia Kolodziejciyka, Jest i fo. 
tografia Juliusn Jąroiic-gyk.a, w In.ny 
niż praee pla:styczne sposób ukawją<:a 
poctyckąurod(:górskiejp.rzyrody. 

Uczestuicy K<mkur~u winni pn.yg-0-
t<Jwać pr-0gram: w etapie I: dowolny 
utwór oraz arl,: oper-0wą; w etapie Il: 
utwór Mozarta,pieśń lub arię.z orato
ri'um. !l1S?.Y. kanfaty, ari~ operową., a 
ubiegający się-o nagrodę imienia Mie
czysława Karłowicza - 3 pieśni ;ego 
kompozytora (w lym „Pamiqtam ciche, 
ja~ne dnie"); w etapie lJI: pieśń (Schu· 
bert, Schumann, Brahms), pie.~ń pó. 
iniejszych kompozyt-Orów oraz arie o
per~ - sprzed 1850 roku I s!rompo
nowl!!lą w latach póiniejszych. 

So1.i,;tów obowiązuje śpiew w języku 
-0ryginalu. utw-0ry jednego kompozyt-0-
ra mogą być prezentowane najwyżej 

dwukrotnie. Jedna z siedmiu kompo
zycji - musi reprezentować muzykę 
polską waz ledna - muzy,kę współcze
sną. 

Kandydaci. winni zl):losić $wego 
akompaniatora lub pc,lnformowoć, ezy 
będąkorz.ystaćzp0m-0cyakompaniato
rów Kookursu. Blifsze informacje mo
żna uzyskać pod adresem: Se,!,cretarzil 
Dni Slillki. Wokalnej imienia Ady Sari 
- Anna Godzieka., Akademia Muzycz
na, 31-038 Kraków, ulica Bohaterów 
Stalingradu 3/5, numer telef-Onu· 
22-38-36 (w godzinach od 9 do 13), lub 
w Biu:rre Konkursu w Nowym Sączu, 

ulica Jagiellońska 28, numery tele!-0-
nów: 202-39 t 23e-~5 (g-0d:l.iny- 8-16). 

pnei ~Olfl Podstawową w Białym 
!>ww.je.u - gtówne ~rody: złote, .sre
brne i brąi,0we „Smreki" zdo2.}'ły recy
t,torki: w grupie dzieci ze sllkół pod
stawowych - Anna Skupień (Bial,: 
DWlajee), Joanna S11chowia.n {Zak-0pa
ne). Monika Dobrowolska (Jabłonka). 
a w grupie uczniów szkół średnich -
Uec,.!;, Żmudzka {Jablooka), Barbara. 
Wojtnń [Nowy Targ) i Joanna Wrze
dell (Zakopane). 

Wś.ród guwędrziaTzy naj-iep;;i okazali 
ai(l: 8arba.ra Nowobllskd (Białka Ta· 
t,,zut"JS!ka). Zofia Eorowicz (Skrzypne), 
Robert Pafum.-zrk (Biały Dunajec) a w 

Wśród rzeźb zwraca uwagę prac11 
Urs~ul.i Pogwiro „Macierz.yńst\v-0" -
delikatna, ekspresyjna sylwetka matki 
z dzieck.iem ukazana w symbolicznym 
skrócie, dziel-0, które trudno za.liczyć 
do twórczości amatorskiej. Autorka 
jest absolwentką Szkoły Kenara i tą 
pracą jeszcze raz potw,ierdza swoje 
wysokie umiejętności. Wyróżniają si(l 
ta.klepolichr-0111-owane na czamo po
~tacie „Madonny" I „Frasobliwego~ 
Henryka Zachuiei, p,-:o:y;pomi'lai.ące 
nle ty)e ludową,ne?.bę, co egwtyezine, 
wyraZilste i oryginalne p()Sążki egw
tycznyc.h bóstw. Moi.e pod-0bać 8ię 
,.Żniwiarka" WoJciccha Pażucby -
płaskorzeźba z su:rowego drewna, 
,,Zbójnik" Mariana. Mólkl ezy scenka 
cy:ta w drewnie ,,Na progu" Wiesława. 

Biernata.. Jest tu równiet wfole i.nteore
sujących obrazów .. S:u:zawil'l!ck.i pejz.ai 
łączący elemmi.ly drewnianej a.ehitek
tury zkrajobrazem górskim Jómr• 
Ignaciuka., widok na „Przelcm Dunaj
ca" Stanisława. Migacza, pastek1wy 
k-raj-0brazTadcusi.a Małoty I cy:kl do
ikonalych akwarc-1 Jacka. Swobody -
przybliżają piękno rM.nych p.ieniń5klcli 
zakątkO'w z realizmem pozbawi-OtJym 
8illat-0r&kiej doslowrwśol. Można na tej 

+ W Nowym Sącz.u, w dniach od 8 
do 13 kwietn.la odbędą się Dni Szh1\l.l 
Wokalnej imienia Ady Sa:ri, w setną 
roczni,;,e ur-0dzin śpiewac1.ki. Impreza 
zorganiwwana pny wspólud:l.iale Mini
storstwa Kultury i Sztuk.i przez Woje
wódllki O,irodek Kultuty, władz.e miej
sicie Nowego Sącza, Szlrn)ę Muzyc1mą, 
Sądedtle Towarzystwo Muzyczne I T-0-
wareystwo Milośnlków Starego :;ącza 

~Ill~:i;;~tm_kj:=1~~-tu~~ 
WQkalnym dla studentów, ohsolwentów 
akademii muzycmych orazs1.1kól mu
zycmych n stopnia. Konkurs składa 

fii(l ztrt.e{:h etapów,pny czymlaw:eael 
pierwszych trzech nagr6'1 na k-0nlrur· 
sach wokalnych oraz aboolwenci wyi
szyeh s"lll(.61 muzycwych zwolnienl są z 
ucrestnictwa w l etapie. Organ.izamrz,r 
zachęcają absolwentów akademi.i mu
zycznych,któny otrzymali dyJPlomypo 
t stycinla 1982 roku, studentów tr.reeh 
ostatnich lat studiów I absolwentów 
szkól mm:ycznycll n stopnia {z dyrploma
mi uzy~kanyrni po 1 stycznia 1984 r.), 
którzy nie kontynuują nauki śpie
wu - by Z!J'.l=li swój UÓ1.iili w KO!l
kursie d-0 dn1a 15 marca br. pOd adre
sem: Akademia Muzycz1n - Katedra 
W-Okalistyk.i, 31-038 Kraików, ulica Bo
haterów stalingradu 3/5. 

+ Towarzystwo Muzyczne lroienia 
Ka.rola. Szymanowskiego w Zak-0panem 
i:aprasza d-0 „Almy": 7 luteg-0 - w 
ezasie „Wieczoru w „Atmie" - wystą
pi jugosłowiańska śpiewaczka Miomira. 
Vlta.s, której akompaniować będzie Ma
rek Ko:da.k (fortepian). W pr-Ogramie -
utwory Szymanowskiego, Schumanna I 
Rachmaninowa. B luteg-0 - w rocll!l..icę 
śmierci Niieczydawa., Karlowic?.a -
Maciej Pinkwarl przedstaw, związki 
kompcm-1.cmt z Zakopooiem. Poeią~ 
•po'likań- godzlma 17 

+ W Białym Dunajcu pO raz dzie
i;ląty odbył się Przegląd M.lodych Re
cytat-orów i dawędziany imienia A!Tl
<irzeja Sku;pn!ha Florka. O genetl.e tej 
imprezy Już plsnliśmy poprzed:n;io. W 
tym roku d-0 Białego Dunajca zjechała 
mk>dziet t.lkże spoza gminy - z Za
kopaneg-0, Nowego Targu, Spisza i o~a
"Jllh • pozi-0111 prezenia.:ji, był wyiszr. 

i 

Pu C7,nej w Nowym Sączu mała wy
stawka Pr'lY!X'mina hi.stor.,;: tej pla
cówk.i. Jak-0 miejska biblioteka - na
rodzi!a-.,,.iqjeszczew1891 roku,gdyJó
zef Szujsk! o,liarowa! miastu prn\.vie 
trzytysięczny księ.g,o,,:biór. Bibli.c,\eka. 
miała różne siedziby - od „Dwol'ku" 

:i~s~li~~1zagi~~~!~-~~i~;~;J:::1 
popnezp0n1!esu:zenla Ratusl'.a i Zam
ku. W Dworku, gdzie dziś znajduje sil': 
przedsllkole - po wojnie mieściła się 
do 1970 roku. Pótnlej - pneniesiona 
oo.stala na ulicę Franciszkańską, gdzie 
zr,..;jdu}e się do misi.aj. Od IO lat pełni 

~:J:bi~~ac~k~~/:""J~j;i,ni~iiJ 
7 tys. tomów) rozrósł się d-0 blisk-0.190 
tys. tomów. 

Info,macJi pnypom<nająct:>j d.i.ieje 
biblioteki imienia. Józefa Srnjsk.iego to
warzygzą folografie i k~iążki dotyczą('tl 
pierwszych dni wolności w 1945 r-0ku. 
Warto zwrócić takie uwagq na ko!"'k
cję exlibrisów Ja.na. Basso AgopSDWlm:a. 
poświęc:,onych bibli-0toce. Wystawkę 
prz.,;·g-0towa! Wiesław Wcreśnr, 



Jan-St.ani.sław urodzony, w sam No
wy Rok 1!1:.:a, ukoi1cął właś~ie 4 klasy 
ukoly powszechne) un. Krola Włady
dawa Jagiełły przy l.ll. Batore"go, gdy 
wybuchła wojna. Staszek - nazywa• 
ny tak w domu, bo'nie lubił Imienia 
Jaś - był bardzo sprytnym i zwin
nJm chłopcem; ten spryt, ~aradnośł, 
„twardość"' przydały mu się bardzo 
podczas wojennej poniewierki. -

W Dalekich, dokąd rodzina uciekła 
z Sącza, mając zaledwie li lat i ~tale 
przebywając wśród chlopaków-B1alo
rusinów, szybko opanował ich ję:zyk I 
zwyczaje, i rychło został umany „za 
swego". Również w szkole, gd.Je po-· 
sługiwano się nie tylko językiem pol
skim. lecz także białoruskim I rosyJ• 
skirn. dobrze sobie radził. Gdy rodz.i
na przeniosła się do Molodecma, bra

/ kowalo środków do iycia. Trzeba było 
szukać kawałków węgla po ulicy i ko
ło składów, trzeba było się imać każ. 
dejpracy,abyprzeżyćzdnianadziell. 
Wyjechali do Równego, potem do 
Sarn, Lwowa... wreszcie wylądowali 
w Jarczowcach, gd,Je ojciec dosiał za
jęcie na kolei. Janek-Staszek mu~iał 
podjąć pracę u gospodarza z polskiej 

~~!~~i~raj:: 2 F:t"a~bek; pozostał tam 

Wkrótce potem ija dola.Iem do ro
dziny, a po mnie Józet Takie podjq
lem pracę u gospodarza, co dawało 
trochę żywności dla domu, J6zek na
tomiast poszedł na budowę :,owej li
nii kolejowej Lwów - Tarnopol, prze. 
biegającej pn:ez Jarciowce. 
"życie na kolonll w Jarczowcach by

ło bardzo ciąilde. W t!m!e jedną lzt:H:I 
egrzcwano piecykiem-cygankiem, gd;:ie 
paliliśmy słomą, zaś gdy jej brakowa-

: 1:dz~~a~~:~i c~ęs~!re!e:w;f!~:~ 
wych. "Były cale dnie I tygodnie, kie
dy nie widywalHmy chleba. Podst.1-
wowym jedzeniem były placki z utar
tych ziemniaków pie<:wne bez tłuszczu 
na piec_vku i do tego „herbata" z ga
łązek wiśni, osładzana czasem sacha
ryną lub ei:ęściej melasą z buraków. 
Gdy ścisnął mróz, a zdanalo się to 
często - śpiącym przy oknie dzieciom 
prnymar.aly w!ooy do szyb, rano !Tz.e
ba b_vlo je „odchuchiwać"'. 

Później Zosię wywieziono d<J Nie• 
miec, a nam, dzl~ki Pomocy p. Szwar
ca - dy±urnego ruchu, Polaka, udało 
się załatwić mie~zkanie służbowe w 
budynku stacyjnym w Jarczowcach. 
Ojciec nie musiał Ju± chodzić 2 km 
do prncy, a pny tym mieliśmy na
dzieję, ze będzie w mies.:kaniu ciepło 
Poprawiła się te± nasza sytuaeja ma
terialna. 

Zarówno Józek. jak ! ja mieliśmy 
sporo nieprzyjemności od ukraińskich 

nacjonalistów. Musieliśmy oddalić się 
z Jarczowi(l(:. Ja udałem się do Zbo-

"\ rowa do sv;ojeJ znajomej, panny Ste
fanii Grzybó,vny, I wkrótce się z nią 
oieniłem. Pracowałem w Miynowcach 
:na stacji kolejowej - 3 kilometry ~d 
Zborowa. W lutym 1944 roku, gdy 
:zbliiyl się fr()t1!, rodzice mów ru.~zy
li na tulac.:kę-tymrazem do domu. 

Przybywszy do No.vcgo Sącza -
musieli się gdzie~ ,,zacmpić". Stare 
mieszkanie na Łukasillskiego było za
jęte. Kilka dni prwtrzymala kh ro
dzi.na .. kumów" Naściszewskich przy 
ul. Legionowej. potem wrócili do sta-

W Czarnym Poloku szybko porozumie
liśmy ~ię z aktywem kółkowym gdyż 
tnody,cJe pracy spOłeepnej były tu ży
- sprzed wo}ny. W Jazowsku zaczęło 
budować agronomówkę I pre:iES PZKR 
Grygieł zalecał, abym dop-lLnował wy• 
konawstwa, bo Jest uchwala Prezydium 
te len lokal mnie będzie pr..yd:l.!e!o-n, , 

Ale ... 13 !ipca 1001 r. prezes Grygiel i 
zafrasowaną miną omajmil, że owszem, 
przydzielono mi agronomówkę,lecz nie 
w Jamowsku, a w Ro±nowie! 35 km od 
Gaboaia, gdzie mieszka.Iem, bez moi.li
wości pomagania teśolowej w gospodar-
1~. Przyjechałem z tą wiadomością 
do domu. Żona oczywiście w plac-z. Po
jechałem jeszc-,,e raz do kierownictwa. 
lni:. Mieczysław Olech - kierownik ~ 
poklepał mnie po ramieniu i takim ja
kimś ciepłym tO'!lem zaproponował, ie-
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rego mieszkania -z.1jmuJąc tylko po
kój, bo w kuchni mieszkała 5-osobo
wa rodóna p. Prusaków. Ale byli na
reszcie w rodz.innym mieście. Za dwa 
mniej więcej miesiące ija wraz z to
ną i teściową dołączyłem do rodziny. 

W Chełmie Lubelskim powstał 

PKWN, a wkrótce wybuchło Pow.tanie 
Wars;,.awskie. Niemcy szaleli. Całą 
ludność dorosłą, a nawet młodzież od 
14 lat zagoniono do kopania rowów 
przeciwczołgowych i okopów. 16-let
niego Staszka i 14-letniego Tosia lei 
wzięto do tych ciętkich robót, pod 
SS-mańskim nadzorem I pr2J1 byle ja
kim wyżywieniu. A z dala słychać już 
było coraz wyraź.niej kanonadę nrly· 
leryjską. Wiedzieliśmy, ±e Niemcy woj
nę przegrają -;=- ważne jednak było, 

abysta!o się tofak nnjszybciej, zanim 
nas zdąi.ą zamęczyć. Ai nareszcie w 

_stycZ'lliu1945rokuprz.yszło.takocze
kiwane wyzwolenie. Przydała nam ..się 
teraz zn\ljOmość języka ros}'iskiego, bo 
w naszym domu mieszkali io1nierze 
radzie<::cy. 

Staszek-Janek poszedł do sz.koły I 
na skróconych kursach dokończył 7 
klas szkoły podstawowej w Dąbrówce. 
Zaangażował si,: potem w działalność 
Zwią.:ku Walki Młodych, a jednocze
śnie rozpoczął pracę zawodową w 
księgami w RynkL.l. PracuJąc 1am, u
częszczał do gimnazjLtm im. Jana Dłu
gosza iia kursy wieczorowe i uzyskał 
„małą maturę". Wtedy Zarząd ZWM 
skierował Staszka z tzw. ,.zaciągu" do 

relią Bochenek z Kaźmier;,.a kolo Dą
browy G6rpiczej. Nadal pracował w 
Limanowej, ale Jut w stopniu chorą· 
żego. Pątem wysiano go do szkoły o· 
ficerskicj do Krakowa, skąd wr6cil Ja· 
ko podporucznik i prr.cszedl do pra
cy w Unędzle Bezpicczellstwa w Za· 
kopanem. 
Był zapalonym dzinlaczem spolcct

nym, między innymi kierował Klubem 
,.Wisła-Gwardia'". 

Na jakiś =s oddelegowano Sla· 
sz.ka do Myślenic, a potelll mów wró
cił do Zakopanego, Tam przyszedł w 
1.%2 roku na świat jego syn Janusz, 
w rok póiniej c6rka Danuta. Od ro· 
ku 1956 Staszek był zastępcą Komen
d~nta MO w Zakopanem i do rnn ro
ku powstał na tym stanowisku. W 
1968 roku powiększyła mu się rodzi
na o Katarzynę. 

Wrokul972przenicsiouoJanka-Sta
szka d<J Krakowa\ tu pracował aż do 
emerytury, awansuJf]c do stopnia pul• , 
kownika. 

Tak w Zakopanem,' juk i w Kra· 
kowie był niezmiermle czynnym dzia• 
łac-zem partii. w Zakopanem priez kil-

(IO) 

ka lat pełnił funkcję sekretarza POP, 
w Krakowie był lektorem-wykładowcą 
Komitetu Wojewódzkiego. Poza tym 
parę lat kierował sekcją lekkoatlety
czną „Wisły" i jakiś czas sekcją piłki 
nożnej tej drużyny, Ostatnio bardzo 
iaangażowałsięw dtiałalnośćZBoWiD. 
Ukończy! Wydział Prawa Administra
cyjnego w Uniwersytecie Jogielloń· 
skiJn. Mieszka nadal w Krakowie. Tu 
zamieszkują 1e± jego dzieci. Danuta, 
clziś Buluk, z pociechami - Maciejem 
i Agnieszką, oraz Janusz oieniony t 
Ewą Janicką - którzy mają córeczkę 
Anię. 

An\oni, najmłodszy z rodzellstwa, bo 
urodrony 2 maja IQ30 r .. najdotkliwiej 
znosił gehenn,;: wojennej tułaczki -
był to dla niego ciężki „uniwersytet~ 
życia, wypełnioneg,i pracą fonad siły 
dziecka. 

Po powrocie wiosną 1944 do Nowe
go Sącza nadal musiał pracować u 
szcrotkarza, u drukarz.a i w nielegal
nej piekarni Mieczysława Winiarskie
go, mieszczącej sJę w piwnicy Pf1:Y 
ulicy Żwirki i W1gl.lry. Zapłata, na,
częściej w naturze, wystarczała za
ledwie na wegetowanie. Zmuszony był 
równie± do pracy przy budowie oko
pów, wraz i grupą nieletniej miodzie• 
iy, pod nadzorem hitleroweó'w 1 
NSDAP. Żył w ciągłym strnchu i nie
pokoju nie tylko o siebie, ale przede 
wszystkim o rodziców, którzy -·scho
rowani l wyciellczenl tulac.:ką - go-
nili resztkami sil. -

Koniec w.>iny nie był końcem 
udręki Tosia. Ojde<:, chDĆ już przed 
wojną przeszedł na emeryturę, po
wrócił do pracy na kolei, lec-z wyna
grodzenie wystarczało mu zaledwie na 
kilkanaście bochenków chleba. 
Szansą poprawy bytu stal si~ wy. 

jazd na ziemie zachodnie. Tosiu wrat 
z bratem Stasiem (Janem) dołączyli do 
grupy osledle,\.ców, którzy wyjechali 
w „świat". czyli - do Kamiennej Gó
ry. Byli to chyba na owe czasy naj.• 
młodsi samodzielni „pionieny~ tych 
ziem; Tosiu miał lat 15, Staś 17! Je
chali długo! w bardzo różnych wa• 
runkach, na dachu i na plaUormle, z 
cz~stymi p0stojami i obchodzeniem 
zerwanych mostów. Wsrędzie wida~ 
było ślady wojny, cwlo się spaleniznę, 
aczęstodochodziłyodglosystrzelani· 

"' Zamieszkali w Kamiennej Górze w 
kwaterze Pa11/!twowego Zarządu Repa
irincyjnego (PUR) - obecnie hotel 
„Karkonosze". Zaopiekowano się nimi 
serde<:znie. skierowano do w.i Kr..e
s26w. W Krzeszowie, gdzie zamies?J.::ali 
w barakach zajmowanych poprzednio 
przez wojsko, mieszkali wówczas je
szcze niemal saml Niemcy. 

Tosiu i Stasiu wraz z innym! osad-

~tępująca c.zai;em m~t.a, nie ba!'d,io 
przejmowała się tym, ie mi się spieszy. 
Cr,ęsto nawet w niedziele przyje:idi.a· 
Iem do Lącka, aby pr2n głośniki mó
wić: Uwaga rolnicy, podo;em11 aktual· 
ne komunikaty rj)lt1icze ... Rob.iłem tak 
zaws.re, gdy uważałem, te sytuacja wy
maga przekazania romikom szybkiej 
informacji na temat np. ochrony ro· 
ślin, odnawiania materiału siew:nego, 

bym Wlóiąl urlop. - Pih;uj 5e OO.b11 w wapnowacia itp. Rolrnicy tak się j,ui do 
cz.asieurlopu,atutakzrobimy,ieb11 tegopr~czaili,fepowyjściuzko
b11k> dobrze. Z na,dzleją w sercu w:i:6- łcioła czekali w Rynku na i;najomy 
c!lam do domu i starałem się nie my- 1ygnał. Szkoda, te ten sposób tnfomia
.łlet o całej &prawie. Niecłl się teraz c;i, szybkiej i skutecmeJ, 1)0!;\ał dziiś 
1refowie martwią. ~ollllniamy. 
· Po urlopie kazano mi Je!lzcze „coś ro- W Gaboniu też czasu nie mamowa· 
bił" w rejonie Jawwska, a:t wresr.cie Iem. W grudmu 1960 roku, w ścisłym 
pn;ydzieilcmo mi gromadzką ra,dę Ląclc(), współdziałaniu z miejscowym aktywem, 
liczącą wówczas Il wsi. Brzez najbliż.. zorga.nizowałiśmy .,Komitet Roxwoju 
szy rok, czy półtora, ja z Golkowic jet- Gabonia". Nie moglem 'bow,ern się po
dzi!ern więc do pracy na teren Lądka god.,;!ć z tym, ie droga do Gołkowic, 
przez Jarows'lro, natomia<'!t mój kolega • 6wczesnej siedziby Gromad.7lk.iej Rady 
z Kamienicy przez Lącko Jechał do pra- Narodowej, jest błotnista I pełna wybo-
cy w Jazowsku - bo okazało się, że mie- jów, a władze gromadiocie zamiast wy• 
szkanle w agronomówce mu nic odpo- budować solidny most, wystawiły tabli
wiada. Zaptoponowal mt zamianę re- cę za.okazującą ruchu wszelkich pojaz
jonów, a,le już.,.się z terenem i ludźmi dów. Nie było komw,W<acji PKS, część 
zapoznałem I imowu zmieniać rejonu ml nie miała światła. żeby nie wy
nie chciałem, rurłasuza tę PżKR oble- glądalo na to, te aktyw gabo!lSki woła 
ca,! podjąć d7.inłanio W spraw~e budowy tyjko „dajcie", podp;sano na pohątok 
agronomów'.<:i w t.ącku czyn społeczny w formie 120 dniówe!< 

Pnez 5 lat dojei.dtalem 16 km z Ga· pieszych i kcmnych. Pojechaliśmy z tą 
bcmia·do t.ąclca - moto,;::em lub aut.o- sprawą z Antkiem Bobrem, przewodrni• 
busem, a często korzyi;tsłćm z prz~wv- czącym Komitetu, do powiatu. a lu 
zu lódiką prze.z Dunajea::. co jednak nie-- dobrze nos przyjęto i ówcz~sny wi~~
rai.: zawod7.iło, QQ pani przewoWwwa, przewodnkzący PRN, Jan Kula& po-

nikalnl mieli nadzorowa~ gospodarstwa 
rolne i strzec ich przed grabieią'--ze 
strony „szabrowników". Pilnowanie 
tych w,;,lnych poniemieckich zagród nie 
trwało jednak zbyt długo; jednemu i 
młodocianych osadników zdarzył się 
bowiem nieszczęśliwy wypadek: zginął 
od wybuchu „pięści pancernel". kló• 
rych ;rokół nie brakowało. Zaczęły się 
te± pojawiać niedobitki niemieckich 
wojsk, które staczały boje z miejsco
wym posterunkiem MO. 

W tej sytuacji władze PUR-u zabra
ły wszystkich mlodycb osiedlellców i 
powrotem do hotelu w Kamiennej G6• 
rze. Tam bracia wstąpili do Związku 
Walki Młodych. Tosiu otrzymał pra
cę w unędzie zatrudnlenia, a Stasiu 
w miejscowym k!Ltbie PPS. 
Było im tam w zasadzie dobrze, ale 

kollczyły slę wak':lcje 19451 ojciec we
zwał ich do Nowego Sącza, aby kon
ty;1uowal! naukę, Szkolę podstawową, 
m,mo duzych przerw w nauce, zakon.
czyli z wynikami bardzo dobrymi. To• 
siu poszedł do Liceum dla Pracują• 
cych. Obydwaj nadal działali w ZMW, 
zakładali kola Zwią.:ku w swych szko

-lach. 
W 1947 r. Tosiu przerwał naukę, bo

wiem sytuacja rodzinna stawała ;;i,: 
cornz cięższa, a ojciec coraz bardUej 
zapa~al na zdrowiu. Mój najmlod.ny 
braciszek podjął więc pracę - w or
ganach MO. W listopadzie 1048 r. ro
dzinęnasządotknąlbolemycios; zmarł 
ojciec, Marcin Roszkowicz. 
Tosiu stał się: teraz głową rodziny l 
musiał się troszczyć o mamę i babcię, 
!~~e z nim miesz.kaly w Nowym Są· 

Tosiu z uipalem działał w organiza
cji młodzieżowej - był nawet człon
kiem powiato\1olej instancji. Pełnił te± 
różne funkcje partyjne. Do PPR wstą
pił jeszcze przed Kongresem Zjed:no· 
czeniowym, przez wiele kadencji spra
wował funkcję sekretarza Komitetu 
Powiato"'-ego partii, A równocześnie 
pracując - kontynuował naukę, uzy
skując z wyrótnieniem maturę ogólno
kształcącą! zawodową. . 

Pomal uroczą dziewczynę - Jankę, 
sekretarkę w KPMO - z którą 
wkrótce związał swe życie. Ale trudy 
lat poprzednich dały osobie mać.W 
19:63 r. przeszedł na rentę inwalldi.ką, 
N1e chciał Jednak zrezygnować -
poddał się Intensywnej kuracji i za• 
biegowi chirurgicznemu ! już w 1965 r. 
podjął pracę w Sądeckich Zakładach 
Elektro-Węglowych, gdiie przepraco
wał na ró±nych stanowiskach do koll· 
ca 1981 r. Nadal tei dz.lała! społecznie, 
Wielokrotnie był odzn:iciany lwyrót
niany - m. in. Krzyżem Kawalcrskir,. 
Orderu Odrodzenia Polski, Medalem 
,,Za udział w walce o utrwalenie wła
dzy ludowej", Złotym odznaczeniem 
Janka Krasickiego. 

Wspólnie t żoną wychowali dwóch 
fynów; Albt'rta I Krzysrtófa, dziś jut 
mają dwoje wnucząt - Agnieszkę -1. 
Maciusia, 

Tosiu nadal Jest m!ocno zaangaiowa
ny w dzialalno:lć partyjną, działa też 
w różnych organizacjach spolccmych 
na tere.nie swego rodzinnego miasta
Nowel!o Sącza oraz Sądeckich Zakła• 
dów Elektro-Węglowych 

(ciągda!szvnastąpi) 

~iedział nawęt, te knżd4 wid powin-
11.0 mieć 1w6i pl<łn TO~oju. 

W 19~5 roku PKZR dotrzymał słowa.: 
i.a p!eruądze z Funduszu Rozwoju ROO
nict\\r.i wybudow.wo w Ląok'I! agrono
mówkę, choci.d nie obyło się bez. kło
potów. Kiedy indagowałem !nspekton 
na.dzor·u, dla.czego ze stajenki nie ma 
odpływu na gnojówke, loo z najwięk
szą powagą spytał: To pa.11 jen agro
nom i me wie pa11, co ,ię tobit .... Nie 
wi.em. - T.-0<:in11 się pod Jwinie simiir 
I odpływu nie tTzebn' 

Na.reszcte mieliśmy wla:sny lokal na 
spotkania! sz.ko!enia roLnicu. Natych
mias.t po formalnyt'n oddaniu agrono
mówkido11tytku,cona,tąpilo30grud· 
nia 1%5 roku, zorganizowałem pierw
sze nkol.enie Prz.ysposobien;a Rolnicze
go. Dzięki agronomówce kaidy rolnik 
mógł terao! o każdej pran.vie po,-7.e 
przyjść l swobodnie porozma'l•:iać o 
swoich problemach, chciało się pra,:o
wać nad najbardzie.j skutecmyrm me
todami doradztwa rolniczego i upo
""'5zechniania postępu rolniaczego. $,,liki 
lucłt.i otrzymały dyplomy I świadectwa 
podniesieni!! swoich kwałifi:kocji rol·ni• 
czych, zorganiz.owałem l pneprowadzi• 
Iem wiele kursów me<:hanizacji rolni
ctwa polącionych z uzyskarniem pra•i,a 
jazdy na ciąg,nik, a tak±c przez la lat 
prowadziliśmy Rolnic-zy Uniwersytet 
Powszechny. S!owĘlfll, a,gronom6wka w 
Łącku dobrze słuiyla klei, ja,ka p,zy
świecala jej bLt<lowie 

(Ci@ dałszv nastq.pi) 



SOORT 
Wszystko już gotowe 
Pi:~F=~!:~i:i~ 
pięto Jut na ~tatnl (Uzik. Mówią c:r.lon
kowfe Komitetu Orp11Wlcyjnego: 

Al!ttd MallnoWl!kl - komisja t.yw
noki: - Miody ori:anwn pned I po 
wysiłku 1portowym polrtebuje 1poro 
kalorii I ,rnacmego jedunia. Niedaw
no otn:,malitmy z ministerstwa ha~ 
dlu wewnętnnei;o 1pecjaln1 sparta
kiadowy pr:zydzial - 3,3 tonr mięsa 
I wy.'lOkogatunkowych wędl!n. Żyw
nośct na pewno nie ubraknie, kaidy 
sportowiec mote Jkiył n,.wet na kU
ka dok!adek. 

Rrnard C,,bolskl - kom~ja zakwa
terowania: -Byty perturbacje ze zna
lc:<ieniem pr:zytwoltych noclet:6w. U
dalo nam dę-jednalt ia!atwil! kwatery 
wri:odne, z wytywienlem na miejscU. 
Saneczkane zamieuka}ll w ~rodku 
.Gromady" w C1.amym Potoku kolo 
Krynicy. biegacze w „Perle Południa", 

Wpłynęły Jut plerws:te, dobrowolne 
wpłaty na utworzony niedawno miel· 
,ko-gminny fundun kultury fizycml'). 
Wśr6d ofiarodav.'e6w m,in. Sp61dziel
nia Transportu Wiejskle10. Państwowy 
Ośrndck MasZ)'llowy, Bank Sp6idzlelcey 
I filia sądeckiej ~póldrlelnl ,.Pok.OJ". 
JestnadtleJa.tcilnnezakladynil'po-
1kąpiagros,.a. 

• 
R~akty\YQWQło~ między· 

zakładowe ognisko TKKF „Gorce", kto. 
re€o prezesem wybrano Kazimiena 4· 
tocbę-us~peę dyrektora przedsię
biorstwa turyslycwego .,Sntetnica". W 
programie ju! n:ebawCl'n: uwody zjaz.. 

Z życia TKKF 
-Niki za na, nic nie zrobi - po

wiedtlal podczas IV Wojewód:d<iego 
Zja:i.du TKKF, JAN RYlfA z ogniska 
,,5okól" w Gorlicach, - Som.i mułim11 
b~ org(ln@torami impru,p0rtOtlll/Ch, 
redziomi, zawodnikami. L1tbim11 Ił 
robotę, gd11t 1111natoi OIIII w1pankilq 
och~oc:rnię od codzienn11Ch · klopot6to. 

W uOleglym roku nowosądeckie o
gni:/<a TKKF urządziły 191 Imprez re
~acyjnych, w których uczestniczyło 
11,5 t}'5. osób. Mimo trudności ze zdo
b,-icm spru:tu ~Y l\')'najęciem aa1 
,portowych ! fwiellic działacie TKKF 
nie 5ą skorzy do biadolenia. Biorą si~ 
1 przeciwnościami :r.a bary ! walczą 

u, s!Ńlkiml braku ruchu: otylokią, 
miafdfycą, nadcifale.niem I chorobami 
wi~llcowymi. A najwat.nlejsze, t.e do· 
1l,rnaJą młodym i starnym radctct 
oni emocjL 

Pn:cdrokieml980dwietn:ecieognlsk 
działało w oparciu o pomoc material
ną związków zawodowych w lllkła• 
dach pracy, PóiuieJ struktury związ.
kowe iaj(:Jy liię czym! innym, wi~k~ 
ność nie iawracala sobie &Jowy ,pra
wami aktywnefo wypoczynku. Dziś 
jednak są Jui powody do optymlun11: 
OPZZ I ZG TKKF podpisały porozu. 
mienie o ścisłej współpracy. W nastym 
regionie nieile prosperuje kilka og
nisk zakładowych, m. in. ,.Padalec" w 
Państwowym Przedsi~bior,tll'ie Bu
downictwa ,.Podhale" w Zakopanem I 
,.: mos;ki" w sąd<'ckiej ZNTK. 

EUGENIUSZ KOWALCZYK l Za• 
kopanego, nd zespołu do spraw kul
tury fityCl.lleJ Federacji NSZZ Pra
cowników Budownktwa nie ma wąt
pliwoicl: - BucUet pa1b1wa je1i 2b11t 
obe'.'łqfon11. Sport mcuoWl,' m111i but clo
menq .:Oklodóto prac11. 

'.{owaJ~yk przytacza fragment 11-
chv,:il„nej w lipcu 1984 roku w;tawy 
·o Kultune ficycmej: ,.orgonlzowc11i111 
dzia'a!no.!ei w dziedzinie rekreacji ,u.. 

cho10cj dlo procownikó111 i ich rodzin, 
emert1t6w l rencistów oraz tworzenie 
odJ:>Owled1Hch wanmkóto matt-ńotno
•tech„icznuch d!ojł'j rozwojunaleŻl/ 
cło ,,1>-,1,-ln';ków tak!mlu proc11 ... ~ 

Priwinnt.!m11 rn11ślet 1i,,,·:e 
111,;11,tkhn o lmptezocll mo!11ch, bo-

,.JanUine" I domach prywatnych w 
Kosarzy1kach,hokeiści ""°'~u no
wotarskich .Gorców", hoteJu ,,Janosik" 
I kwaterach prywatnydl. w Pyzówce, 
zawodnicy startujący w Zakopanem -
w Domu Turysty PTTK I lntem1cie 
szkoły hotelankie!. 

Stanlsbw Mlflts - komlsja 11:ultu
I)': - Wojew6diki OJrodek Kultury 
upewnia kulturalną oprawę urony. 
ltokl otwarcia I zamlmięeia 1parta
ll:!ady. Wystąp~ m. ln.crupy folklory
rtyCl.lle - ,,Hyrni" 1 NZPS I ,,5ąde
czan!e", W Nowym Targu, Zakopanem 
I Rytrze odbędą d~ koncerty iespol6w 
regionalnych. N!e iabraknle dyskotek 
I 1potkali. z wybitnyml 1portowcaml 
z nasugo regionu. 

Tadeu•z Fraocialt '- komisja obiek
tów sl)()rtowyeh: - Wstyrlkie obiek
ty czekają na ,portowców. Ob:, dopi
ła! łnieg, Skromne, •le funkcjollł;lne 
zaplecze oddaliśmy do uf)'tku przed 
kilkoma dnlam.i pn;;y torze uneak•r· 

W Limanowej 
dowe na s\oku Lysej G6ry, turnieje 
pilkarsltieiping•pon&o-.milJ'lllpły
wa,ckl na baSPUi<! w Te1oborzy, biNi 
przełajowe. 

• 
-Mówi Jan JaJ>CI)', d','r~ll>J' 

Ośrodka Sportu; Rekreacji: - NIi! je$ł 
wielką 1zt11kq w,g,antzowot zowod11 
114reiarrkie d!o mtodzieżll to Zokopo· 
nem. Gor~ej jen ID OOS:l/TTl rejollia, np. 
w, Z<llefiu ezy P011erl>c11. W mal11ch 
oirodkach odc1'11wa 1ię brak 1puę111 i 

dowltkOWJICh - m6wi WIESLAW LA
CHOWICZ, przewodniczący ZW TKKF. 

;z::'.11 cfZ1/=t\i: =:~ fo: 
te zreZ11g,1mif'm11 io ogóle z imprez 
ll!Ojetoódzklch. Chtem11 potorócit do 
-orao„1zowan11Ch przed lały - łP(lr
takiad zakladOWJJCh. Po eliminacjach 
łtrefowvch przewidujemy wielki Jinal 
to Nowvm Sqczu. 

Czynn:;i rekreację wśród pracowników 
Zespołu Szk6ł Samochodowych w No
wym Sąc1u propaguje ognisko ~Błysk", 
któremu przewodniczy TOMASZ RA· 
DZ1SZEWSKI. Nauczyciele, Instrukto
rzy I 11cm!owie przychodzą po pracy 
I 11kolnych ta.Jęciach, aby poprawić 
kondycję I przyjemnie spęd1ić wolny ,~, 

W sąde,cklm ,,Błysku- I "Karate~, 
w nowotarskim ,.Borze- I ~Krokusie" 
ludzie garną się do zaJ~ ,portow:,eh. 
Na festynach I rajdach dopiłuje fre
kwencja, a krąg wsp61organ!zator6w 
jest coraz aze~zy. Przy ok.azj! pow-
1taje wiele nieformalnych grup, u
wią111Ją się sportowe przyjairuc mię· 
d1ypokolcniowe. Nle%apomnlanych wra
t.eń dostarczaJą spartakiady osiedlo
we, biegi przelajo~. trójboje lekkoa
tletycme. Tatusiowie z brzuszkiem 
pai;Jonuj11 $ię przecląt:aniem lin:, I 
komclką. 

JANINA CEMPA, delegatka na Kra
jowy Zjazd TKKF, stwierdza: -
Wolcl1/ffl11 z olęboko zakorze,iionym 
llieroc,onalnvm tr11bem fycia, wadU-
10t/ffl odi11wianiem, na!0g4mi. Sp0>10-
we zalnleresowania ,qde.:zan 11ie po. 
winny ogranie=! łlę do og,fqdallia le
lewiz11in11ch 1prawozdań pilkarrkich, 

TKKF•owika kllit11ra fizll(':rno ozna. 
eza przede Wlll't/11kim kull11wowanie 
wlamej ,prawnokl, a nie t11!ko po
dziwianie ewłzej. S0J11$Jokcja t na
uej robotv nie powinna prn.tloniać 

1C1mokl']l111Cm11ch reflek,Ji Ronao, po
ziom ł zakres tlll/Chowanlo fiz1icrneoo 

"'ukolach, wriach, o:ledlach odbie
gajq od ideału. Bez.rporne" oriQonlęcla 

TKKF-1< t<l faktem. Ale faktem jł'rl 

oótoniei mi:eria kWmrv fizl/CZ>lej w 
l"ld1t hodo,~i.•lc(l('h !1td:i pracujqc11ch 
iw miejscu 2omieizkonio. 

skU'll w ł..abóweJ. Breientowe namio
ty dla ~dti6w i komisji teclml1.'Z11yeh 
wypotyceyliłmy od Karpackiej Bryga. 
dy WOP, a łn!etne skutery I nowo
tarskich „Gorcó.,., I Rady Wojewód1-
lrieJ LZS. 

Wit.Id K4dllolka - komUl)a zdro
wia: - Zawody w poszczecólnych 
micjs(Owościach bc:d:i ob,.Jugiwat tam
teJn.e Zespoły Opieki Zdrowotnej. St•· 
wiam:rdodyspozycjilek~,pielę(• 
nlukę I brelkę. W opiece medyezneJ 
liczymy na pomoc GOPR. 

Zblplew 8ł(p11loW$kl - 1eluetarz 
Komitet11 Organiucyjnego; - Kaida 
z ekip przyjedzie własnym •ulot.arem. 
Ze swej strony zapewniamy kilka po
jazdów dla wahadłowych połączeń m. 
ln. Sucha Dolina - ~Perla Południa~ 
oraz ł..abowa - Krynica - Czarny 
Potok. Nie bl:dzie kłopotów I pall· 
wem. Tut po przyjetdz!e katdy zawod
nik otrzyma w torbie •partakiadoweJ 
regionalne suweniry, Informator spar
takiadowy, ;maczki, Powatn1 problem 
Jianowi grawerowanie tabllc:tek do pu
charów. W Sączu - nie r1'UI (l'awera! 
Ale z tym się Jakoś uporamy. Naj
•;atnlejsze, fe z waruawskiego COS-11 
nade.iły Jut 1partakiadowe medale. 

pitnlęd.z11. Pomimo trudnoJc; prawił 
.tawue11do/e um li( zd.oblK' oporat1t· 
rę pomkirowq, rprzęi rodioJOllłerny, 
aart11iffllllr11.0bl1ezl,lłem,źetoLl1!14 
IIOlmkiem M 114r!och bieg,a ponad 111-
1iąc dziewczqt i chlo;,ców. UIOO.tam, te 
pitniqdzenakult1tręJiz11el1141li11mogq 
b!lł li:mitotoan1 ICllłqcz...e w11czt,1110Wt1· 
mi wi,niklmU wie!klego tportu, al• 
g,lówn.ill Jeao ma,owoiciq. K1"11Zt1• to 
pohkimnarciar11u'ielłied.tiwi.Will1tt 
IIMJ.l(lmi(l!ltz<III/, Q'dl/ to ZakOJ)4lll'M 
to zawodach 1tartowolo pOll4d dw1utu 

,e,uorów. DN można ich polit'.t')I<! no 
polcach dwóch rqk, Stawio}m11 więc na 

Mimlo<uZI/Ch, Sukcr,11 M lgri111ka<'h 
c:rv mistrzNtworh łwiata munq bl,'t 
Olffl1lł' O „11\GfÓWkę", 

Ping-pong 
Zawodniczkisądeck;.ego .,Startu" z.do. 

rrutowaly fin.al Ili WojewódIJtiego Tul'· 
nieju Klasyfikacyjnego Seniorów. Zwy. 
ciężyła Krystyna TroJaa, pried Mart.\ 
Dliedde I Aną Wlcber, Trojanówna z 
powodz.e:l;.em wy$tąpila równlet we 
współzawodnictwie mętczyzn (OZTS 
wyraził :godę). W walce o plerw1:te 
miejsce uległa Longinowi Wr6blowl 
(,,Gor<:e" N. Targ). Trz.e<:ią lokat<: u:ey
s!cal. zawodnik gorlickiego ,Glinika", 
Ro1u1lsw Putt.rak. 

Zwycięzcy wojew6dU<ich eliminacji 
po)echail do Przemyśla. kh udział w 
lII Strefowym Turnieju Klasyfikac:rJ.. 
n:,mbyltakieudany.Leąl.oWribrir.o
łlal najle()lózym teni5idą makroregionu 
południowego, wypu:cdz.ając Janana 
Bachlę (AZS Rzeszów) I Adama Lendę 
(,,Nadwiłlan" Krnków). Wśród ko~ 
twyeiętyla Alicjs Pul (.,Wanda" Kra
ków) przed Kryliyn4 Trojan J Ew11 Mi
chalczyk (~Karpaty~ Krosno). Mańa 
Dzledzie z.a,k:la siódme miejsce. Wróbel 
I TroJanówna wy~tąpi11 niebawem w 
ogć!nopolskimt11miejuklasyfiltacyjnyrn 
wLe5mie. 

• 

Naczelnik gminy w Gr6,:l,;u nad Du
rw)cem, K:rsurti Julń•ki, Jut tera.11 
myłlioletnlmae-z.onieturystycmym. 
Na J)d.e:rwsey o&ie{t l<me sprawa nar 
l='dtieJ paląca-oc:ey$ZCT.enieobrze
ty je:z!<n Rotnow!ikiego, Ponlewat 
Cllę~l: prac będ:de W}'konana na _. 
dr.ie. naczelnik iapro!ll d, współpracy 
Wodne OchoWcte Pocotoowie Rat,,n, 
ko-. które dy:,p:)nuje odpowiedrum 
~~Zbudie1ll~neti:onaakcję 
oecy~a przez;nac:wno p6I mviona ... ,.... 

ew lumieju~ym1rr.;en1a 
W!ady!lawa Ma.11:s,,nialra iawodnie:, 
.,Glinika-wy.p:-zedtil.dę~ ,,Wisło

k('' I~~" Kraków ~ 
J)lerwnydi miejscad:l z gorlicJ:an upia,, 
.nwali A(: Piotr Pnybyl.llkl I A11dnieJ 
Biel, na drugim - AndneJ Wszolet_ 
Jan f'in1111 i Mlchał K6r. Dl tr:iec:ida -

KRÓTKO 
Maria.n Mlchalee, E111eml""• Ala.1:,Ą 

Gnecon °"browstl i Kaslmier1 C... ..... 
e W Nawojowej rm.c«r.ano wojp 

wód*ie mittnostwa w tenisie s\oło

wym szk:6ł roklic2;Ydl i leśnych. Wjr6d 
ch!ot,ców zwydęiyl ~zar:r Poplawsld 
ze sbreeo Sącza. wyprzedza.ląc łW<>)e
go kolegę z Tecllnikum Lesl,ego - Pa,
w/1 Plwo1•,ankle,:o, Jhe!a Glelaikę a 
Nced:!:icy, Maika Raml!• z Podcgro,tda, 
;\Jarhuza SICHa 1 Marel:nkowic I Pio
tra Sbpulę ie Starego Sącm.. RywaU
z.ac,;ę dZil!'WCZ.ilt wygrałll Anna SZClę" 

rbał I Jordanowa, p:""red Rena.t.\ Gry
bo,i z N3WOjoweJ, Boteną Kłapau 1 
Byrtrej, Lucyn• łlnatklewle1 z Na
jo11rej, Ewl\ Nos;t,1 z Mszany Dolr.e:i i 
Zo!iir, Wiłow~ll:4 lit Starego SąC'I,a. Dru
iyiiowo triumfowało TL Stary SąCII, 

pn.ed ZSR Nawo;ow,a I ZSR Mat'Ó'Joo 
koW!~ 

e W turnieiu P:lk:w.:łćrn o Puc:nu 
\Vy:tWOlcnia N~o Targu zwyc~yło 
.Podhn.le- :i,okoru.iiąc w finale „Bór
Ol;-bno 2:0 (Obie bramki zd,',byt ltnJaNl 
l"ula). 

e Wtowarey*.imml)(:VJ':Jilkars'<l)łl 
,.G~" G<orlaee z:remi•ov,ml z tH1~ 
wym „Piastem" G\!w:ce t:I. B.ranmt 
dlagarlicJ;an,tn.c,h!Skiba. 

• Z ok;n.,li 41 zo:,micy wyzwo.!m!a 
Bobowej Sixo111y Z~ SpOrlowy I 
LZS aarganbowały llllmieJe IM.tkap,, 
dc:ie. Rywaliucję ~i wygrał 

Zesp61Sz!r6łZawo~h,pn.edllłto

lą pnd,,tawową I LO. Naj1E'Jll'l'Z;Yrn1 u,, 

W()(iniczkaia na parlrie,cie \l'lllano: A. 
Krok, J. Qlsunceką, W. Gryllo, K. 
Wareho11E.Ma.rsu.l.W\urn!ej..ichłop

ców :zwy~±ylę Tedirul.1rn Roln;.cw. 
pl"lled LZS Bobowa I reprefflltacją 

nauczy,ciell. Najlepsi: J Ur~za, J. F,-da. 
!R.W•itarowłn. 

w!:::wy~n!;reu t:n~:rt: p;c~: Za tydzień ..• 
z:::~d~em::°i:::';o. 's!::'::~: + program konkurencji x,11 
80 dziewez.ąt i chłopców z 14 nkól w Zimowej :Ogólnopolskiej Sp&r-
ltlasyfikaeJi iespO!owej zwye!ęfyla SP-$ takiady Młodzieży; 
w Nowym Targu, wypn:,edu~c SP-3 + rozmowa z trenerem lek· 

~r:zą: t~i~m~!~:,t::-a ;'01,';: koatletów „Limanovii, Roma-
Barbarą Siuty J Barbarą Kalatut (wscy- nem Szewezykiem; 

s!:ide N. Targ); w grupie <:h!OpCÓw - + wieści z nowo.sądeckich 
Knrntot Sokulsld (Gorl:ce), przed Pa- LZS-ów, m. in. Ludowego Klu· 
wiem C1ysze1oolem l Tomuzem Du- bu Sportowego ZA WADA. 

:u~:~m <~~~~s~ar::f;: gr(';t\;:;, I'.========:::::; 
przed Gni111ił Pi~kk I Jadwin Sipyr. 
ką (obie Gorl.:re); w grup:e mlodtik6w 
- Jeny Kucł:arski (Zakopa'le). przed 
l)la11i,ta..-e,n OziNhiaklem l Piotrem 
Grue4 {obai Grybów). 

Kolumnę ~portow11 
redaguje 

JERZY LESNIAK 



Zmiana warty 
Podczas jednego ze :r.jud6w gmin

nych ZMW padła opinia, ie now0$ą
decki ZMW pnetywa okres 1tagnacji. 
Prób<: polemiki pOdjąl olleeny na sa
li pnewod:1iezący Zarządu Wojewódu
kicgo ZMW, J an B;utł.: 

-Nie bedę spierał się o słowa, ale 
,,stagnacja~ to słowo u mocne, choć 
eo< w nim jest- Możemy powiedz.leć, 
ie o~iagn~liśmy w stosunkowo krót
kim czasie pewien - wcale nie n!skl, 
poiiom. Stalo się to dtięki dużej gru
p;e starszej mlod:z.ieży, która miała 
ju! spore doświadczenie w pracy spo.. 
leC'Z11.el Ci, któa:y i:o nie miel!, re-

~~io~~~ n~~tk~n:ar~: 
fan!a dall nam dorośli, dla których 
ZIIIW był kiedyś ich organizacją I ten 
senty!Yl('nt dla Zwląiku zachowali. W 
tei chw!ll obserwujemy %1Tłianę war
ty. Do Związku przychodllł m!od7j 
ludzie bet doświadczeń. Są oni obo
wiązkowi, cl,~tni do pracy, ale mu~zą 
1ię do nowych ról pa:y~posobić. U
••aiam, te potrwa to rok, dwt. Te 
pnyczyny sprawlaJ'l, te o organiza• 
cji moI.e mniej slychał, ale nie :tnaczy 
to. ie mniej s:ę dióeje. Kola bardl.l) 
cz,:;:sto nie potrafią wyj§ć U:! swoimi 
pomys!am!, Inicjatywami szerzej, aby 
l.ię pokauić na zcwnątn 

Podczas zebrań w kolach I dotych. 
c1.:uowych 1jaz.dów &minnych pol..iom 
dy~4usji nie był - pr~ymaJcie - 1b)'t 
wysoki. ~nods! koledzy bo~ się pu. 
b\icznych wystąpień, choć w IJWO;m 
gn:mie $11 wygadani, w!ed<l\ ('2('1(0 
chcą. mądru m,ślą. Sądzę, te po to 
j(,st m. in. ZwiĄzck, aby w nim zdo· 
bywać wymagany ulif. Nie zawsze 
awo.ie uprawnienia wykorzystują nasi 
radni. Od pned$tawkleli władz., rad 
10!eckich. ~tratak6w otrzymaliśmy pa. 
rokrotnie tycz.liwą reprymendę .• Tę 

tyczliv,rMć musimy wykorzys1.ać. 

KRONIKA 
Nowe kola ZMW pow.;t..Jy w l)·lie~ 

fpru:wodnici.ąca - Da.Li na h dGwskal, 
Lq>,azach Niilnydl (Marta S tanek), 
Jam.nicy W1"1aw Mi rand&), i:allQal:i• 

c:.ej Uole budowlanej w Now,-m Są· 
CZU (Marei< M.U11:n.&k) i Labow(>J (7..e• 
non OleU1). 

* 
K,,ilo ZMW w Podegrod.."-' ,o,rg.,,lt· 

:r.owało bal p!"Zffiieraóców. W,;paniale 
bawiła si,: c.-la wie,!, mlodz! i Wmt. 

* WCrybowieuc,,e.i\nicy.sz.koloolarol· 
niczego w>i.ęll ud'.zial w zajęciach No
wosądeck!ej W>lZC(:lmicy ZMW. Dysku• 
to wano o 1jawiskaeb patol-0&1i sp0lecz. 
nej wYclil>'l'r.lweiym Jr1acł81'liu I.rady· 
c: ji w rodzinie. p,-awa,:h l obowi;µkach 
obywatel•kieh. Pod pe,mttki('m oliaf 
te:rroru1>:u~omlodz.et:oo-ty
lawią>..'lnkiJtWiatów. 

* 
W Klub.e Rolnik.a ,ve Fryw~J ro

:r.egu:no t\lrniej ta'lisa llt,;,lowego, lcto-
nmu towan.,y.szyły ołbnymle =ie· 
Bei:konkurencyjnym oi<:Ua.l lie kolega 
F ranrllliek RorVt, wypnediając w ti· 
nale - Andn ej1 Jędrze.iuyka, llocda· 
Ila ZaJąea i Sl.anislawa Ku lp~. 

* 
P«bumowaoo 'konkurs o .,Klubowy 

Laur". I ,n;eµ.ce i nagrodę IZ tys. uo,. 
t}'("h przyu,.ano Klubowi RolnJ,a w 
Łutne,V 

* 
P:J nu. pierw.,zy nowo.sąde<::~i ZMW 

Jest w!lpOlo.gani:z.atorem Tur.-iidu Har· 
cerskich z.as~pOw Nleobowwej Akcjt 
Z!~./l3.Pi.;z.ciedona.sotym.jakr->ę· 
dzac,e ferie timowe. :r:wraea;e:e si~ o 
pomoc w utząd:!.3niu lodowisk I ubaw 
m świet.,m l)(lw;etrzu dl! kOI J uną• 
d.~w lnnrch ZMW. 

.,Ml.ODA WIES" r ed aguje i.e
spól; adres: Zanąd w o;ewódzki 
Związku l\llodzieży W iejskiej, 
ul. Jagiel lo!l~k11 21, '.'?.'IO'J No· 
wy Sąn. 

KRYNICA 

Na sali 29 d~legatów. nrz.ewodnl· 
czący kół. Obradom przy,luchu~ 
slem.in. Ul.5\ępca naczelnika Rt· 
nard S1umows\d, orei:es GK ZSL 
- I an Szewcz,·k,szefowie.(minnego 
ZSMP I LZS - T1deuu JaDcQ"I< I 
Tadeun Prorok. Prz.yszedl twórca 
ludowy J(nef Cilak i orRani:i.atorka 
z&snolu re11:ionalnego w Mochnac;.ce 
Wyfnej - lleleoa Oruuly. Je,1 I 
nanradnv- J•n St.sik. 

Z referatu sprawo1dawcrero: -
Co 1<>110Sim11 do ż11c.a na,z~ch wsit 
Co dobreao zrobihśm11 ni). w Czur. 
flej, Piorunce cz11 Mocl<11aczcet Ro-
ze1rz~jm11 1ię po :all: jut na, U/11· 
eej,110~ /cola powi,lal11 w Beretcie 
i T11!ic,:v. Zdob11wam11 sobie coraz 
mocmejuą pozucję. Popatrzm11 
u:st11lcU!natt.'«1$11eńoboici.Dlaczeao 
wu;iciezamqżh,bożenckczęstoj,m 
;ednoznac:ne z tt•vlącuniem się z 
czunfU!ao żucia w zwiqzku! Czvil>v 
nudfflillr obowiq~k6w i trudu ŻJ/<,io 
codzi<!nncao niepozwa!11!11 M wv
krojenie trochę cz= dla ZMWt Za
ufanie ludzi murimu1obic wupraco
wot. Malo będziemv mi«' do powie· 
dzenla, adv nie we;dziem11 do rad 
Mdzorczuch 1pó!Jzie!ni,S11mor%(1dów 
wiejak;ch. W 111m zakrr1ie ZMW w 
Krvnic11 niewie1e oflqgnqł. Lej)iej 
wual11d11la prac4 apoleema, m.. in. 
PTZl' klubie u, Pioruncr I Mochn.ocz. 

Sportowiec z Ochotnicy 
Jan Ko lacia l< nalcial do ~lożyciell 

kola ZMW w Ochohicy Dolnej w mar
oo l!ISl roku. 
- Zoczęliłm11 od ma.11,'("h. czvnów 

n>o1eczn11ch,pótnle;prz11uedlcza1 1Wł 
wieczorki i d111kotekL Pom11J1e!iJm11 o 
1'1(!jm./ad.!zl,'("h-dh1 nichw11łl11wilt.łm11 
prawdziwe przedttawiellie. Cóż to bi/la 
za p1tmictal „CzerWOll~Q<l Ko.pturko~ 
ok!oskiwo!oco!a wid.N1eNpominam11 
o kolegach odchod;qCJICh do wojska. 
Bale, j,;lkte urzqdzom11 na pottgnanie 
rek,utów. 1U1 pewna zopada;ą im głę• 
hokowpamięt 

ZMW w Ochotnicy wspołpracuje z 
L ZS-em. battenam\ l stratakami. W 
kluble „Ruchu" w gablocie brakuje 
miejoca: roi się w niej od pucharów, 
dyplomów I proporCOW. Jan Kolaciak, 
odmacwny dolą Honorow11 Odznaką 

POD EGRODZIE 

Obrady ze !wada wowadd I a11 
Suka. Władze ,:mi.:me z.jawiły Wę 
w komplecie. Symoatycy Zwią?.ku 
odbierała mac7.ki *Pnyjacie! ZMW"'. 
Honorowe od:tnakl ZMW (srebrne) 
o\rzymuJa: Jen y Pasl11l,Jace1<S1a
blll.St„nislawa Wardęra. 

Z dnkusji: - Kladziem11 noci~k 
714 akl11wno~ rnu=11ch członków w 
radach soledid1. Doi11c im kred11t 
:oufo.nia l'IWm11 prowo rprciwdioł, 
jok114!1 przedstouicicle daj111obie 
radę, co faklJIC.mie zrobdl. NojwiJ:/,;· 
qm sukcesem mojego koto 10 
Olszanie bi/la odbudou:a orn/itcotru, 
wktt>rllffl,p,,,kz(U u,okacjiurzn!Uelj. 
Jm11 zabau.•11 tonec:ne. Nikt nie do· 
lo~ul oni aroizu. ms:11.,lko zrobili.I· 
mti Ul czyn je rpo/ec:•11f'lł (ZBIGNIEW 
POTONIEC). 

- Jute,n z Potir~cczo i chrialb11m 
pochwaltt ii( nou~"li o.iiqanięcui• 
mi. ZMW ;e,1 obPcne we ~I pOd· 
CZ(II ko~<il,'Ch lwiqt: Dnici Molki, 
Dzif'd.:a, Kobiel, Z2 Lipco. Org<111i
zujem.11 wbCIU'I/ dla dzieci I dotos-
11,'Ch. Sonii u:11rnalOU)(lh'fm1110~ kl11-
bow11, utworzvldmu ze1pót mu....µ;z
nu. Martwi no, jed11nic ... tempera. 
turc w Klubie Rohiiko. !l.fat1niem11, 
trzebd ritdzlet w kurlkach! I Io 
wcale ,iic brok pienięd.-1:11 stoi 114 
pr;:e$;:f,;odzi<!,altklopot11w:olatwie
niu piecu do oarzeiran1a sali. N~
czelniku pom<izcw (M!ROSLAW 
KANTOR). 

Naczelnik. łtysurd 1Uarci11ek, po,. 
moc obie<:a!. Zaapelov;al J>Onadto o 
U1loienie kola ZMW w Chomrani· 
cach. Zap0wiedzia! l>OW,tan;e no• 
WyCh placówek kulturahwch w 
OlsUlnce I Brzem~J. Trzeba tylko 

:rnaleićodpowiedniepomla%eZenlal 
Aadantować Je. Sekretar1 KG 
PZPR. Gusław Migac1, 1wr6ell l.ię 
do mlodtieir o aktY'WllJ' \ldzial w 
bmpanii µrz.ed Wlltającym llę 
Ziaulem PZPR. 

Wybory. W ta,lnym 11łooowanlu 
wrewodnkz.ąca Zarządu Gmlnnego 
wybrano JadwlsęSzclce,kt6raobok 
Jana Saski. Jerzego Puiuta. Stanis,
lawy Wardegl I Zbigniewa Potońca 
wstalataktedele,iatkąnazjudwo,. 
jewódzki. 

ŁAPSZE NIŻNE 

Prrewodnicz.ą,:ym Zarz.ądu Gmin. 
nego wybrano J ana Pająka . sekre-
tarzem-Zoflę l tlar, skarbnikiem 
- J ózefa lllllanlaka. Szefową komi· 
sJ\reW!z.yjnej.zoslala Joann1 Sla• 
n~I<. a dclegutami na zjazd woje. 
wódl.ki - Z.fi• Icla r i Jan Pląlel<. 

GRYB0W 

Tutaj nie było oroblemu z 11,,7bo
rom onewodnicuicego. Niemal .ie<!· 
nogłośnie delegaci obdanyli z.aufa• 
niem Jana Kroka, radnego Woje. 
wódzltieJ Rady Narodowe). Wice• 
orzewodnicuicą wybrano Irenę Gro-
malę. sekretarzem - Knyntofa 
Broń$kie11, dcle11:atami na zjar-d wo,. 
jewód:r.kl - Marię Ko§d~,; oraz Gro
mal ę, Kroki! Brońskiero. 

l(A!\.JI-ONKA WIELKA 

Zjald l>yl okaiia do onyocmnie· 
nla wielu cennych Inicjatyw ZMW. 
NaJwatnieisze-toobJf!ciepatrona· 
tuorzezkołow Mv,tko*,·ie nad za. 
klad<'m szkolno-wychowawczym w 
Szsmbarku oraz ori;r:anizacja intere-
111Ją.cej imoreey kultura.lnel „Lato 
w doliole Kamionki'". lMcoujący 
orzewodnicz.lCY Zaruidu Gmin· 
nci:o. Toman Kl~ltnyl<. stwier
dZil: - Mam11 ywoich. reprtzenco„ 
tówu, radac'1.1ołeckichlrod~AO.· 
rodowt;. Oruoni:acjo rię rozra.110, 
~kolopou-s1alom.in.wJom• 
lllCI/-

PrzewodniCł.llCa ,aninnego ZMW 
wybrano lla o u lę Pop ie l ę, córke po,. 
i!anki do Sejmu PRL 1 Mszalnicy. 
- Zl!CZl/mll Donusi. obu IW?J!ł pra
c11 :aslluuZa na rak1e z1111/ame, ;ak1e 
~11 udziałem jej mam11 - p0wle
dtial Marian Slachoń. 

od~a.R.wcalróvm!einleile061'" ~.,,..,,,_ 
- Chcia!bllffl., obv noWJ wiei : dn ia 

n.a d.tieńpiękn,ola; żebi,prz11bl/u:alo 
'IWITI w11a6d - mOv.1. - Morzumu a 
ki1tie, w GOK-11 fe.st projektor, 11a1::c 
kolo zadcklc:rOW<llo pomoc u, za!alW1e
nt11 /iLm.6w i ich. wu.łwietJ.aniu. Na Cli· 
kgo wlqcz11li.łm11 się w zblila,ące lit 
obchod11600·lccia masuj wR. Popc_lnia· 

i mu blęd11w robocie oraonizac11JM1,ałe 
uwoż11m, te błędów nie p0peł11m 111!ko 
len, kto ,iedzi z wiotonumi ,ękami 
i czeka Il/I manii( z nieba. Taka ;est 
mvil przewodnia uchwal11. jaką _pod· 

, ję!iim11 podczll.T 11fedaumeao z,ozd• 
- gmi-n11eao. Dodam, ie ,ze/em zonądii 

gminneao w11brali.łm11 8ogckn10. Chlt" 
palę. i('fl-0 zoslępcq - TadeWFza Rua
no~o. sckrelorzem - Annę FOTO!\. Mn.le 

LZS, ma w kolciccji kilkanaście medlali - jako „weteranowi" - powreuono ,,.. 
1 rozmaitych spactakiad I tumiejow. boWiqzki przewodnicZ11ce110 komisji re-
Przez kilka lat nikt nie mógł go po,- wiz11.inej. Delegat1«! na titUd WOjeWÓ(U'· 
konać w pch.ni~iu kulą i p<xln,(menlu ki ZOł!ala Kr1111vno Torclla!o.. 

Powracająca IPT.:wWa tiony d.la 
rolnka: 1uc1.y:v.1śae mało ,eM ~ 
dych kobi~. które są gotowe pra
o:w,,at od ś"'il.u do nocy. WybćeraJ11 
pracę w midoie - gorzej płatną, 
ale z urlopem, ośnti.o,godrz.innym 
dnien1 pracy. A więc nie tylko pie
ni11d:<.e. ale ogólnospolecuie i:ir-a· 
człowlekohcetyćgodnie.Jracowat 
króc<!j, iarnbiać w;ęceJ. Tym celom 
młodld rokl!cy z nasr.ego woje-wódz. 
~ zrzeszai1wZMWini~· 
ni, alC4 poóportąddmwać prac,: w 
...rokh gospod,arstwadl • 

Na zakończenie Se,jlruku 1-Nili· 
6my ttę nampeńsłoo na zabaWie 
bez... szampana. zomaniz,;:,wanej 
])!'Ze!. SpoJ.cczny Komitet Przeciw. 
aBroh<,l<>W'I 

MARIA KlĘBCZVIC 
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1
„ wmczei, Jozef BELNIAK 2 Wydziału rekcji i związku zawodowego. C:ele sa-= Obc,ązmków, Józef DOMASIK - kon- morząd~ n,~ za:".sze pokrywai:i s,~ 

~ ~~~~o~s::~i!~r::i:~:~n %Ki.~!~; h:i;l~r~::~s;:tfr:;ff 
= Metalurg1ci:nego Ailam MANIAK z ~cią. Taka zresztą }est ich rola: dbać ! · Gk,wnego Mtthamka i Jen:, MAR· o Juch.i i kh. interesy. I tak p0wiruio 
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morządu w Fabryce. ~~:61.ai~d~J~t:.~i':'c~~·Yp;:k~~ \! 
Ciepło - zimno 

-Jeżeli do!ejoura będzie lai/"kowa, 
tonie zamanniemywpracy tmteszka· 
,u·ach - mówi JAN SOBOLSKI, pel-
nomoonik dyrektora do SPraw przygo
towarnia do :cimy, na oo d"deil. klero
willli clziatu utrzymooia ruchu. 

Do tei pc,ry dały się we Vlak·i prilC
de wszystkim wichury, W za'kladrlie w 
Stróżach i ośrodku WCl':llSOwym w Wy. 
sowej porywiste wiatry pozrywały li· 
nieenergetyczne.Pęklyrurykanaliza
cyjne i nawallly p0mpy. Ciemno j zim-

~~:f:1\0~~~1u ~.~~~!~ ~~e .~: 
nieśli krzyk: - Niedawno podnies,o,w czvnsze za mieszk(mia, a tu ka!o
Tyferydatejchlodne. 

Najpierw stwierdzenie: ,.do zabezpie
czenia przed clmą" Fabry4<a przygoto
wuje się pr.ze-.:caly!"W;.20 sierpnia u
biegłego roku wszystkie służby oln:y• 
mały polerenie zaję,:,ia się serio spra· 
wami zimy. Pażdzicsmik i !istop;,.d -
to miesiące napraw i remoniów: wpra
wia się hrU.mil\ce !IZYbY, wymienia wa
dliwe oświetlenie w halach, reperuje 
prieciekające dachy I niesprawne·na
grzcwnice. Bywa, ze w magazynie za. 
b,aknie szkła okiennego czy zbrojowe
go, kituS2lkla.rskicgolubplót.nabre· 
zentowego. Kto Jest W>Jlllly? Na pell'[lo 
rueZa.opatrzenie.którcniestracllonic 
ze swojej c,pe,ratywności. Trudności w 
kraju są l wladomo, ie z próinego 
i Sa.lomoo nie naleje. Ale ozy diw.ór 
przywiązuje należytą wagę do tych 
spraw? Zima przyjdzie i minie. SQk w 
tym,jMCiebi:dąjejkoszty. 

Dziś w „Giilliku" mówią: - Nie 
stra.vna oom tempe-ratura -10 stopni 
lub -12. Ale gdyby powtórzyła ,ię 
mroźna zimo z ubiegłego roku ..• 

Ni,c dzóvmego, te myśli pra.cowalików 
&terują się w st.Tonę EICikt.rooiepl,::wwm, 
która ognewa 1500 miesi;kań zaiklado-

• wych, daje enorgi(: gurlieki.m -Osiedlom, 

wreszcie - wytw.:na tzw. ciepło te-
chno!ogiowe - czyli pa,i:ę niezbędllą 

w procesach technologic.mycti. Awa:ria 
Elskt:rreieplowni byla'by praw-dziwą 

k!ę;<ką. No, bo jak:ie bamej na.zwać 

powaime zalklócenie produ:kcji i zimno 
w mies2&aniach. Zaąroianie takie 

Edward Wresila 

FRASZKI 
Gorliwy pracownik 

Dopracyspóiniasięstalc. 
Pierwszy? Przy prCIIlii podziale. 

Dobry kolega 
Wszyscy ~ą w bluuc po Jei:-o stronie, 
gdyi jego Żona pracuje w ELDOI\-l·le. 

Dobry fachowiec 
Dotąd go każdy ceni i chwa.11, 
dopóki mH zdrowie nie nawali. 

O ciystości 
za.,,,·sie rącza. rą.czkę myje, 
na.dkorączk11.myjcszyję. 

Autor tycll fraszek je$1 ślusarzem w 
11asrnj Fabryce, do której przyszedł 
dziewięć lat temu. Pisz.e fraszki i ma
le utwory pro:o.atorskie. Zadebiutował w 
1979 roku podc7.as sluiby w Karpackiej 
Bryga<:lzie WOP. Jego utwory :o.amiesz.. 
czało pismo „Granicab i „Twórcm,lć 
Robotników''. Edward \Vresllo stoi o
becnie na czele Robotniczego Stowarzy. 
ueuia Twórców Kultury w Gorlicach. 

lstnie}e, ryzyko jest spore - nie ma 
bcJwiem. zaploou i: potrzebnymi c:z.ę-

ściami ~JTiiOOJJymi, a w regionie nowo
sądecldm nie pracuje anl jedna spe<:ja
listyc:z,na 1ifrma remontująca un.ądzoo;a 
ciepJQW.n.icm. 

Codu~eimie dyspozytor z n:iepe&ojcm 
wysłuchuje radiO'l'łych komunikatów o 
stopniachzasila.nlagazu.Stuchaniera
dia je,,t obowią!'kowe. Apele, a w!mki-
wie polecen..ia, dClk-Ona!lia ogranieicli 
mu.s.zą byf b&względinie wykooaoe. 
Gaz.u rnotna „zjeU" tyle l tyle. Jdli 
nie slilrczy dla wszystkich wydziałów, 
ln.eba podjąć decyzję o chw,llowym 
wylącreniu 

- Gdyby§my nie zastosowali się do 
rodiowycli. l..ximunikatów ... 'llie chcę 11(1-

wet o tvm myśtd - mówi Główny 
E\nerget;1c, ZBIGNIEW NOW AK. -
Sq liczni.kl pomiorowe j w k.o±dej 
chwili można sprawdzić pobór gazu. 
W raZ'ie nie.mbordynacj(wo/Jec „radio
wegodyspozytora"zokladmu8ialb11za· 
piaC;{, olbrzymi haracz finansowy. a 
d11Tektor karę w w11.wkości trzykrot
'llych polwrów bl'utto. 

Prawdę mówiąc, wszystko .ca!eży od 
węgla. W GS-a~h place węglowe wy
czyszczon.c są do ona. W s.czycie Ele
ktrocie,plowni.a pa,J,i nawet 450 ton na 
dobę. Tu ju,i w,iaoorka nie mają wa
czenia. 450 t.on - to średniej wielkoścl 
pOOiąg z klliku,na,;;toma wagQnam!. 

-Węoiel-alejaki?-padakol{'j
ne pytanie. -Tona f(mie nie równa. 
Uczq się ka!orie. Często przywotą zwy
kły miill lub c.rnrn11 komie,',, który 
lotworozpD!'nOĆpoposkroboniusevzo
rv/dem 

W central\ we,glowej d"l.łwią się: -
Co się gorączkujecie? Przecież wyslc
Um\11 wam t11le, ile chcieliście ... 

- Operowanie u, tro.11so.kcjach ~
glow11Ch tylko 1(1Rllmi jest wici.kim 
nieporozumieniem -- 'wołają w Fabry
ce. - Powr6ćm11 do ton fZW, 11mow
n11ch, okreśiających jakość -wę17!0 I JE
Q<J ko!orycZ!!O~ć. 

(M} 

Pani Basia 

Barbarę Poleć, kasjerkę, wy
brano niedawno przewodniczącą 

zaklE.dowego kola Ligi Kobiet 
Polsldch. 

- Niekt&rzy się uśmiechają: po co 
nam jes,,-czew Fabryce bobsha organ/. 
zocja? 

- Jak to 'llO eo? 'Przecież kobiety 
slanowią blisko jedną nóstą wlogi. Do 
Wj pory Mieuamy ll7 d'&iewciąt. 

bi~:~1::t::z';,;oc-;ie~:Ją;~~t~o~~= 
rząduikonystaniezmoitiwoki, jakie 
daje namustowa. Cl!cia!b11m, aby koi
dy proq6wnik „Glinika", niezaleblie-od 
miej&eQ. w hU!rarchii sluibowej, móg! 
brat udział w podejmowaniu najważ
niejsz1JCh decyzji ekonon,iicznyc/i. I w0-
lecmyc1+ w zakladzie 

MANIAK; - Każdy? Czy i,o nie uto
pia? Czy n,p. praoo.wnikoan ś:red'tliego 

00'/..0l"u techni=cgo lub robolnlkom 
starczy doświadczenia I wiedzy o zlo
ion~h problemach zarządzania przed
siębiorstwem? Ale wracając do rieczy; 
mu.tjmysię !imył w swej pracy zkoon· 
fliktamL Róinice zdań czy nawet in-
teresów są gdyż wynikają 

z odmienny.eh i puruktów w.i-
dzenia. Ja wiem, ie i.nteres dyrekcji 
i za.logi )eSt ws.pólny: wysoka produ
kcja i dobre Zail'Obki. Ale są duże rM
nice w drogach do osiągania tego celu. 

.l?;racujemywsytuacji kryzysowej. Góra 
c:rnciska na plan, lu~ie wołają o fo;rsę. 

DOMASIK: - Zo co ;estdmy odpo
wiedzia!nit Przecie± samorządu nie mo
tua obarczilć odpowiedzialnością za po
ziom efektvw110.<Ci - to działka kil
dry· kierowniczej. My możemy jednilk 
w11zwa!i1ć ~Uy zachqcajqce , lub wręcz 
zmuszające do lepszej roboty. Rada ma 
opiniować. Ale opiniowanie to nie auto
mot11Ct11a ilkccp!acja. Powiem uczciwie, 
!e nie podobajq mi się coroz szersze 
odstępstwo od reJormy. ,,Glinik" ;!est 
na wtorny,m rozrachunku, nagrody z 
zyskudzie!imy11amiejscu-oniemo
iem11 podzie!ic dla wszystkich, któny 
go aktywu.ie wypracowali. DlaCfego n~· 
urodę dla dyrektora przyzna;e mini
ster? Dlaczego cef re$0rtu zatwierdza 

APEL 
Kolektyw Wy,hia!u Obróbki G:..l· 

wanJczncJ~vra.casi(l'ilP?OŚhądoza

logi Fa.bryki o pny,iście I pomocą 

rodzi11ie tragicznie ?.ma.r!ego pr,.ed 
kilkumu!orua. d11ia.ml pracownika 
naszego wydziału. Zrua.rly pozos\11• 
wił niepracującą ionę będącą w za• 

Chcemy do naszcg<:1 kola puyciągnąl! 
wseystkiepanieT 

- Co ko11k.ret11ie robi Ligo w ~la. 
,fzie? 

- Pom.iga w załatwianiu sipraw lo
sowych. Niedawno "''Ystarałyśmy się o 
mieszkanie dla rodz.iny wegetującej w 
lrntastrofa1nych warunkach 

- Czy macie więks?ą 8Hę przelńcia, 
nii związ~i zawodowe i inne orgoni• 
1U1cjew„G!infku"? 

- Różnie z tym bywa. Wie pan, ko
biety to są takie piły, nie uażają się 
odmowami. Czasami trudno ~oś od
mówił kobiecie ... 

- Czym tię p011adto zajmujecie? 

- Kootynuujemy pomy~ly zapo-
e2ąlkowane przez panią Szpotowici. 
Organizujemy kursy kroju i szycia, 
dziewiarstwa, gotowania, Wypoiy=my 
sprzęt turystycmy i gospodanlw.a do
mowego, zapraszamy na sp0tkama le
karzy i prawników, pomagamy w pra
caeh gorliekiej „szkole narzecronych". 

-Jok<:I jest p0zycja kobiety w m
k!adzie? 

-Wciąż niezadowalająca. Corw: 
mniej jest jednak stanowisk typowo 
kobiecy.eh. Prosu: rozejrzeć się po wy-

r::ia;rh;, z~~~~:, ~;c!~c~~!~c~~!ic~~ 
obsługujące suwnicq. Na Rotacyjnym 
jest aż 400 koNet, wiele zDich iarabia 
, • .,i~ od męW\)'u.. 

zerw, uja,vniać je. Możemy mieć illlle 
p,o,glądynapodzia!fonduszusoejalIJC
go c:zy leż podział wczasów. Uważamy, 
że wymiana we.za.owa z NRD !)O'lvi.'1-
na dot}"CZyĆ wszystki,c-h c:zlonk6w zało
gi. a nie tylko 7.\viązkrnvców 

KOWALCZYK: - D~/aloc~ somor.:q.. 
dawy mt!.lli miet odwagę ;,owied~iet: 
,.-1'a t)?T<:1Wa mti.l>'i przejść przez ro
dę". Nie możemy być obojętni na zie 
decyzje l«idr11 k.ie-rown.iczej, na prób!I 
ograniczenia prow somorzqdu. Tak ro
rnmiem tę robotniczą demokrację, • 

MYSLIWIEC: ~ Za..ta.ne.wię.m się, 
czy tworzenie w.eloza.kłack>wych wga· 
niwcjl go.:;.(}Oda:rcr.ych (gwarrectw ey.y 
monor,olu hutniczego) nie osłabi pozy· 
cjl samo,rządu? Cóż !Jowiem bGdzie 
maezyła rada pracow.nicza zakładu 
wchodzącego w aklad-obok kilkuna
stu innych - olbnymiego potentata? 
Czy gorsi, r,o.u!ej osi:cr.ędrti, nie liczący 
się np. z energią, nie będą pasoźyto
wać na tyci! \ep,,:zych, gospooarnych, 
przejmujących się na serio zasadami 
r;:lormy? 

BECNIAK: - Wiem na peumo. że 
!ud.tie w „Gtinikn" 11ie zgodzą się no 
oslat,ieme p,ozycji somorzq.du. Pogłębia
my- wiedzę ekonomiczną, zasięgamy o
pinii rndców prawnych. Najważniejszy 
jest kontakt z delegatami 110 zebranie 
zat0gi. W tym ce!ut1tworz11!iśm11 w ra
dzie leomfaję łnformacji, która mo prze
ko211wa~ opi1lię pracowników do samo
rządu 

KOWALCZYK: - Pora chyba na re
a,.,;;tywowaa"llie gazety ~ladowej. Jed
na strona w nDunajo:1" na.robiła 111.t" 
dtiom apetyt.u n.a „swoją" gari:elę. 07.y 
my jesteśmy g(Jll'si np. od ZNTK? 

(\eś) 

a._wansowancjciąźy oru dwoje d,:!e
c[ wwieku łl5lat. 

O pucpro,v11dzenie gbiórek pie
nlężnyeb prosillly priewodnl<:',ącyeh 

wydzhl.lowych ori:anlzac!i ~viaiko
wych. Inne formy pom..cydouigod· 
nicnla. 1szelcm s..,·i:izkowców WY· 
działu Obróbki Galwanicznej, kol. 
TADEUSZEM BUGNO - te\. 386. 

- Pytonie Aiedyskretne: i/Jki jest 
P<tni ideotkobiety? 

- Jestem ezlowieklem tradycyjnym./ 
Lu.biq pice ciasta, gotować, rueumlel'l'I 
nnprawić ielazka f przybić gwQ.i.dziado 
ściany. Nie imo.szę jednak kobiet -
ącieplychkluch''. 

- Cty mo Pani jakąś ulubioną bo-
hoterkę titerucką lub filmową? 

-Chyba tak. Drażni mnie Isaura, 
zaledwie toleruję Tarę Wells z filmu 

~~~a:iar!dt~~;~c~:!~b~a~N;:'i 
dni",lrob!etęzgodnościąznooi.1cąnie• 
łatwe przecież i.ycic. 

- PraC'ILir. Pani w kosie. F~zez P(l.nt 
ręce przewijają się grube miliony. 

- Nie robi to nie mnie żadnego wra,.; 
żenia. Pieniądze traktuję jak ponume
rowane papierki. Kiedyś wpadłam w 
popłoch, /ldY.i. po podliczeniu ~kazało 
~ię, fe brakuJe ... ach, me s,plac1labym 
tej sumy do koil.ca życia 
-Icosię.!ta!o? 

-Jakiś chochlik poprzostawial cy-
ferki w raporcie. Pomyłka szybn<o 
jednak się wyjaśniła. 

- Cufjo Poni żl,'CZ!/ 1,;obietom Ul 
,.G!tniku"? 
-Abymiałyja.knajwięcejczasuc!Ja 

siebie. Co się za trm kryje? żadna 
t11iemnica: szybkie i łatwe zakupy, 
dobrzy męfowie, wyrozuminli s,.efowie 

w„prncy. JERZY LESNIAK 
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Komenda Chor~I ZHP Im. Jan· 
lta Krasickiego w Nowym Sacru na 
Konferencję lnńrulctonk4 J>Od hu· 
Iem „Mriletoprey11Jokl"; 

• Zart.ad Gminny ZSM.P w Lap
s:i:ach NitnYch oraz Gminny O!rodek 
Kultury w Niedzicy na X Zime.: Sp!· 
1Q-'88; 

.A Towarl]'stwo Mllośnlk6w Sta
reJ(O $aaa na walne wrn•ozdawc111 
zebranie członków; 

.A Klub MPiK 1lt' Nowym Sączu 

rozuuto: 1) moemk:a, U1trueie 
or.l(aniunu wskutek niewydolności 
nerek, 5) pustynia w pn. Afryce, 
naJwięksia na :liemi. 8) 1tarofrancu-
1k! taniK ludowy, rowowszechniollJ' 
Jako tanie<: dworski I .salonowy, JJ 
:r.wierc.iadlo. 10) pnyruid zlo±ony & 
dwu poliniowanych płytdc sddan:,ch 
twonących liatke. stosowany pru 
fol<>ll:raficereprodukcyjnej, ll)miej
seowo,lt'; nad Popradem, 11) rewia, 
POkai.l5)dodalnionaladowana Cl:lł· 
stka materii. cu:U składowa jader 
atomowych. 18) ssak morski. waleń 
uu:biony, 11) rybka akwariowa. 24) 
łr<:!ść utworu literackiego, 16) naj
starszycl.lonek zrzenenia. 17} s!eł 
uiywana do J)Olowu J)Od lodem, w 
Je:liorach, 28) stosowane do bielenia 
drttw. ścian. 29) prawy dopływ 
B:r.ury, 30) blifo!a<'Z]' brat Polluksa, 

PIO~OWO: l) =lnienie od U• 
~ć na określony cuu. 2) kartu :za
wierająca Informacje dotyczaca da
neii:o towaru. 3) plac-rynek w llaro
żytny,zh miastach ,ueeklch. 4) bnask. 
5)11:onrlrukcJanotnadzielącabudy
nek na kondyvi.;c)e. 6)definicJa. 
OPis.7Jdossan!anreyb<ilueardla; 
13) kn:yt6wkowa nanuia. 14) artre
tnm. 16} )ednostka cl.Uu, 17) utwór 
poetycki OPiewaJac.J watne wyda-

nenie, 131 struj ameryt.ańłld, U) 
«óralskie oini.d<.o, 20) stadium roz
wo.lowe widu zwienat.. 21) miuto 
nad Sanem. 22) cz.olowa strona mo
net,,. Z3t pnynad radiolokacyjny. 
1S) ręczne nan,::d'da do omłotu ... 
Rozwiązania orosimy pr2.y!lyl;lt do 

dnial4luleJ(obr. 

ROZWIĄZANfE 
KRZYZOWKI NR f 

POZIOMO: 1) kompu, 5) werlH-1, 
8) ławra, 9) pelisa., 10) rewers. li) 
walel. IZ) rabata. 15) apalla, 18) 
slronl.Zl)akapll,U)amper.t6)1ek· 
lor. t7) erasJa, Z8) akweo. !9) ml~
lua, SG) antab&. 

PIONOWO: I) klllel'. Z) pllaa, 3) 
sława, ł) owal, 5) Warta, $) rewl.r., 7) 
11Ua.I3)all,14)1on.16)pi.k,17)lxl/ 
18)nlem, 19) oklct, to)łaru,U) 
arena. 22) .r.porl,t3) trua, %5) piwo. 

Zs prawidłowe rozwiązanie kny· 
tówkl nr 4, dr~ą losowania nal{rody 
otn:ymują: Joanna Swlełclał: z Go
n.owa Wielkooolsklego oru Adam 
Snlera i; ZakOPaneio. 

Nagrod.J ksiatkowe prześlemy oo-. 

""· ' 

na imprezy: ?lute«ol(odz..17,spot· 
kanie z utronomem dr Andn.eiem 
Mat:bem - ,.Gwieulrie wojny"; 11 
luleJ(o godz.. 1? - prelekcja Kazl
mieru. Pietryki - .. Religia jako 
1y.stem normatrwnycb z.acbowań": 

weJ tm. A. Knapezyka riDucha" w 
Czarnym Dunajcu na II Przel(ląd 
Kapel, Instrumentalbtów I Soli;;
tów; 

,I. Gminny Ośrodek Kultury. Sto
warzywmie Teatru i Mu:r.ylti Ludo-

.A .Zanad Miejski Towarzylllwa 
Przy;ac:i<t ~ w Now,m Sqc;iu 
na r.abawc dla dzieci I naibledn!e},, 
roch rodi:in. 

OGŁOSZENIA 
OBWIESZCZENIA 

Prawomocnym wyrokiem S.,du Re)onowego w Nowym Tarcu z dnia 17 grudnia 
1985 r., sygn. akt. II. K. 8SW85, Wojciech Bomba, syn Tadeuna I Marii I d. To
karz, ur. 17.02.1967 r. w Biee:ru, ~ Siary nr 103, cm. Sękowa, zoslal 1lc.uan:, 
za przesto:pstwo I ut. 108 k.k. w zw. 1 art. S3 k.k. popełnione w ten sposób, ie 
w dniu 27 wnełnla 1985 r. w warunkach prze;tęp;\wa c'ąglego l w sposób ucz.e.. 
16lnie:ruchwaly: 

- w Sz.czawn!cy rejonu nowota!'llklego ubrał w celu pn,>-wlauctenia torebkę 
1 pien\(:;dzml w kwocie 3000 ,J na nkod(:; B. M.; 

- w Krościenku rejonu nowotarslt,ego zabrał w celu przywlasz.cien!1 po}e,n
nik x bllonem wartośej oo najmniej 2000 zł na n.kodę GS ,,SCh" w KrOok!cnku, 
wi karę 1 ..roku poVlawienia wolności I 50 OOO zi ,n.yvmy. 

Ponadto Sąd n.a podstawie art. 5 ustawJt : dnia 10 maja 1~85 r. o nctególnej 
odpowiedzialnośol. karnej I art. 33 pkt. 5 k.k. ormkl wobec oskartone,:o konfi• 
Palę mienia w ca.loki. Zanąd.Iil także podanie wyroku do publlcmej wladomo
ści poprze1 ogl0$zenie IO w \ygodnlk.... ,Dunajec'' na kos7.1 skazantco. K-83.9 

Prawomoenym o,rmczenie:m Kolegium Rejonow• Ol, Wykroaen Pl'2Y Naozel.· 
nflN Miad.a Nowego Tarcu I dnia 21 listopada 1985 r .. nr ,rej. SA 6!20/ 1713/85, 
Bot:w;law \Valu, syn Tadeusm, ur. 111.03.1954. r., mm. Nowy Targ_ u1. Kowoo.iec 
127, obwiniony o to, że dnia ie listopada 1985 r. o godz.. 3.10 w Nowym Targu na 
ol. łw. Anny kierował samochodem narkj Fiat 115p, nc rej. NSG 27-38, ~ 
w st.anie po spotydu a<kobolu I w tym lilm.Ym miej,eu I ~ lderowal po 
drodr.e poolkmel nie po1iadając przy iObie wymaganych dokumentów, w tym 
1amym O.talllie I miejscu wnyilme wprowa-chi.l: w bl,id funkc)onariusu MO od
nak4e rnie)!9('8; samlenkania oru dokume:it6w Uf)rawnlającyc:h do lderoWania 
pojazdeo:n. Od 4 lutego 1985 r, w Nowym Targu będąc zameldowanym u ob, Zlb
b. ~ 127, pl'ZOOywał u Emil.li Kwak, zam. Nowy Tui, ul. Podhala/I· 
ska .20/5, nie dopelnia)ąc oboWM!iku meldun'kowego, 1:01Stał uznany winnym po
pe!nleffla :r.anucanych mu czynów stanowiących •~nle I art. 141 f I, a'I' I I, 
92 J llł Il lrw urlawy J. dn. 10.5.1985 r. (Dz.. U. nr 23, poz. 100) ina podstawie 
art. n ł I l J w.w. urtaw, wyll'l:eMIOfl(l mu Jako karę wadnleq 3 mlesłąoe 
~ ia,,,adnlc?.ego z~ natyclimlastowego W}'ironanl.a oraz karę dodał· 
1wwą - r.akai; p~ia pojar.dów" medl.ani<:211.ych lub tnnydl poj;ndów na 
<lkre:I 3fl ll'l:esięcy I podanie or~s do publlanej wiadomości w tygodniku 
.,.Duna)ee'• na kos:t obwtnioneco. 

Ponadto oneczono iaplatę koutów ~W'ilłli.a w wys. 150 zł. K-1142 

o~ Kolegj,urn Rejonowego cb. w~ 1lt7J Nac:zekiłla.l MT&.$1.a No, 
wego Tart:u 1 dma 22 listopada 1985 t., nr rej. SA U2tvl5!H/85, U-Sttł: WIIKl.
kowsł:I, syn Rys1.2rda, ur. 25. 02. 19MI r~ r.arn. Now:, Targ, ul. KoWMi,ec lH, obwi· 
ruony o to, ile dnia 5 wnetn,a 1985 r. ,., Nowym Targu na ul. Kolejowej tamo
w.;t rud\ pl~ ! kołowy, czym zakJócil ponądełt na drodre. ZI041al umany v.".n
nym !)Ol)ełnle'nia ianucanego mu czynu, .stanowiącego wy~ 1 art. 00 ',:w
ust.awa J. dn. 20.05.19?1 r. {Dz. U. nr 12, po:. 114) i u.a l)O(Ulawi,e a.rt. ~ kw 
w.w .. ustawy w zw. 2 art 6 ustaw:, z ck\. 10.05.1985 r. (Di. U. nt %3, poz. 100) 
W}'l'l1lel'll0n0 mu Jako karę ~ezą gn;)"WTlę w WT-I· 30.000 z.I 1 ,:;:unlana, w ratle 
me ~• lej grzywny 11a 60 ckli arentu -~. pny)mująe I ~eń 
ar~ &a równowaDly gmywnje w wys. 500 Tt Ol'CI.J. ~ k-omitów p,J5UpJ
warua w W)'1. l50 z.I 

No~~.&{~~:1~t~·~:i r1::"~ :Uo~~~w:~ 
wnie.,ioncgo P.= RUSW w Nowym Tari:u od Ol"ZeC2e!lia wydanego pn:e.r. Re
~:;e Ko!e11Um ds. WY'..cTOC'71tń pN;y N3C1.ełnlru Mia.la Now-OgO Targu orze. 

- uchylić _~karżone OJ'JlOCZOOie Ko:ecium I P<tmw:ji; 
- umać obw1•.>l?net:O wmnym popełnienia wyJcroozenia J. art. 00 kw; 
- ukarać obwmux,ego gn.ywną w wy1,. 30.000 Ili Jl za.mianą na 60 dni z:istwc-re} 

kary areszb.l, pny,irnując jalro równoWllłnu: 500 li ca I óz.ień. 
Ponadto ja.ko k~ dodatkową Orzeczono podanie orzeezenla o ukaraniu do 

publacznej wir.domóki pnm. oglosi:en.ie eo w tl'Jodniku ,.Duna)el;" na kaszt o~ 
winionego. K-1141 

Or~:am Kolegium Rejo~wqo ds. Wykroc~ pti;y Nacze.lnilcu Miasta No, 
wego Targu J. dnia 18 paf.d:zieml,ka 198~ r. nr cej. SA.. 6120/863/85, Jeny Swle
tll~ syn Olecha, lll'... 18. 11. 19.50 r., lall\. Ocho~ Gótna, Obwinio!I)' o kl, t.e 
dnia 15 gtUdnia lliNl4 r. o godz.. lll.30 w Ochotnicy Górnej ro~lil ognisko prcy 
~ N.irolnym w odleg)okl od M do I metM1 od klany budynku, lpl'Z,:, czym 
budynek ten 11fYkonany jest I drewna l pocnalowany tar~ oJe.jną, czym siwa. 
n.al zaerc,i.erue powstaml poiaru I ll>ioni~a bad)'nku s*olnego, ,nstal uznanJ 
w!nnym pnpełn!enla ~ mu ozyau st.anoWiąe,eco ""11:roczcnie : art. 111 
f I ustaw7 1dn. 20. 5.11'11 r. ll)a. U.nr 12, poz. llł)i napOdstaWie art. 112 § I 
w.w. llrlawy w i;w, t. arl I f Z UŃWT I dn. za. 5. 1982 r. (Dz.. u. rtt 16, pc>L 125) 
wyrmerJIODO rw. i*o-brt za.aa~ grownę w wya.. 18.000 z.I onn. ka.rę dodat
kową powołując Ilię 1n art. za 1*t. 4 kw - podarue orzec=nia do publicmel 
'11ó'ladr:>mo6d w tyl')(kulru ~Dunajec'' na koszt obwinionego. Pontldto orzeczono 
1.apla'lc:Jrortt6Tpoott,)owal1ia wwy:s.1507.l. 

Ponadto pt"awomocnym ~ Kolegium d.s. Wykrocwń pny Wo;e,wo
lme ~ISeclrim, jako Il łnstanc)I., nr reJ, 6120/630/H, wdrutek odwoł:uri1 
W"niesionego Pf2M obwinionego od orzieezeni.a wydanego pn.ez Rejono~ Kole
gium ds. w~ pn.:, Naa.elnilDu M~ Nowgo Targu - onecir.ono, 

- ulrzymaf .,, mocy u.,k:arione ~ Kolegium l lnst:rtjl. K-ll40 

DUNAJEC - 1nodnlll Pet.lll•J Zje-d11ononeJ Partl.l Bellallll•eJ. Bedat•.lt 1qp6łl Dao1b Blaell, !kata Dem1>o1nlla, l:lillleta Ollo&a li..,,. rodall~•• 11K1elnt10), LUYII• 
Kan11ba, hny Leinlell. Adam Oconalrll !re-dał.to, ll&l'ltl1111. l'r&Uelssell l'allla trdalller craflaoy), Kniyntol Połlllen 11-u oellretania r,,dallejl), Mlrbal l!lr•lla tre
hlll,r lecbaln.an Adra redalleJI: U-IN NowJ Slłea. AL IVolnokl łt 'łdel,111, W.U, tll•N. Teles: fflZHI. Odd1lal • Krallo'IJle: aL wtd,pe,I, I, s-11. 51, lelefan, 
!!-J:-11, U-U-a, wewa. Uli, leJe"' tmłtl w1•••ea: Rol>otllleH Spóldtlelnla Wy •••nln.a ..l'r„a-Ksl~ih•Raeb", Ktah'IJUle Wyd1walelwe l'rl.N'IJe .,, Krallowie, al. 
Winna Z. Drak, Praso•, Zakłady Gralln.ne llSW .Prua,Ksbłill•-R•d," llraUw, al PolloJ1 S. 

D1ltae11la puyJm1a)e Biua Rrklam t D1tonell, al Wlllaa z. 11-11'1 Kralll>w, teldH !!-rt-a eru wny1BLe 8111ra Ocłaze6 RSW ~Pra .. •lllb\łł:a·R•ela~ ea terenie nie,, 
lltaJa. Za lrdl 111!uu6 redallrja •łe ponell odpc,'IJledrlalnołeL Prenamer.ie &e 1leeenlelll w11ylkł 11 1r&11I~ pn1ylJnt1jl RS\f ,.l'tU1.•lll~ill•-R1eb", Ce11trala K,J. 
po•W• l'ruy I Wyda'lltnletw, al Towar••• !S. 11-151 Warn,.,,a. hnt, NBP XV Odd1lal w Wann11t'le, 11r 1153-N!M.;.\U-IL N'r lndell•• »an. 

Prel11mer•t•n1 l11dywldul11I • mlut..,b łolona)r, wpłat na pos1e1er61ne ll•aMal]' lll~tec• NIiu: do H h1te10 na D kwartał, de n 111aja n• m ł:'IJartat, •o Jl ,1~rpnl• 
na TV kwartał. A-I 



PIĄTEK-7 Il 

l'ROGaAłl I 

9.00 Telełeri• TOC 
10.00 DT - wl1dommd 
10.10 ,,&taliony pros"- o 01l!il." (!J -

film prod. ndL 
1625 :PN:>llram dnia 
1S::io Kino t..iefet'II - ,,PrlJ'~a" !Ili 
lUO DT - wladomoid 
!UO ..A n:ynszerosn,f'- pr(IP, pllbl. 
1800 ,,BH próby" 
19.CIO.,Llllsroh" 
19.to,.studlum" 
lUODzlennlk 
20 00 ,Jr,lonJlor n4dowy" 
:?O:JO „Batalloo7 pf'<Uł oeele6" Pl -

tllm prod. radl. 
2us OT- lt«ne!lt.afZII 
22.00,.Koratalr.ty"' 
22.35 ,,Jau Jambo!'ff '14." 
2,'1.150T-wia~ 

•aooaAll n 
l?.Z:IProflrMnd<tła 
17.JO.,Aut" 
18.00 „Zatnymane w kadra• 
lł.20 Pnebo)e ,.Dw6Jki" 
!UO Kl'Olllka 
1uo..Fraa:,1es1" 
19.SODzlennll< 
20 00 Galerie łwlata - ,,Ermłtd" f'lł'J 
~o:90..QuillC)'.Jonnl~~" -

P';;_!'.!sa~_:;~,. łwlat prof. Xn.waua-
21.45111m fabularny 
Z3JO .stu kątyc:ny'" 
23.50 Wleci:o:r11e wladomojd 

SOBOTA-8 Il 

PROGRAlł I 

a.2' Proenmdnla 
8.30 Sydzie611a działce" 
i.ll0„Sob61.ka" 
J0.30DT-vt~ 
lo.40 „E.trllda folkloru" 
10 . .SS,.Bulery" 
u.is SelrMizyJaa &ta pneboj6w" 
11.40 ,,Na krawędzi sklwa" 

18.25„Wldeoteka" 
Wł.W Somta w „Owój,ce" 
n.11 ,.Muiyka Instrumentalna" 
11.00 „Wlollkl Ziemia" (&J 
lUOKron,\ka 
11.00.SpelttrWll" 
lUODu1t11nlk(dlaa.l~dl) 
20.00 IV Mlędeynarodowy Feolwal Cb6-

rów Chłopięqdl - Cbbr W~Ask.1 
ll.OO„Bllubill" 
11.łO „Tydde' w pol.!t,«' 
21.50,.Latatn:ydzl.este,latattlerdzl.arw" 
22.35 „Klejnc;,t w koronie" (ł) 

::: :~~:11: ... ~.: 

NIEDZIELA - 9 li 

U5Pro(ranidnia 
UO „Wuechnka rodzin., wiejlldar 
1..55,.Po,eosp,)dflł'Uu" 
1.20 „Tydz:le{I" 
1.00 „Teleranek" 
10.30 DT - wiado!nGkł 
l0.35„Mi.lołnky~yrod1"01 
n.o, ,,Mań kOllmiezny Waruawa -

Mcr;kwa" - pr<1Cnm pubL pn:ed :xxva 
ZJatdffll KPZR 

12.00 „Ponnek 1ymfonkzny WOSPRIT" 
13.00 .,Nutc:pny pr<mę" ($) 
13.50 „Siedem anten" 
H.35 „Kraj zamlutem" 
IMO DT - w!adomokł 
15.05 Teatr telew6zjl dla dsled 
16.00.,SludloI" 
11.20 • .Antena" 
19.00 „O c:ym num!, wlen:by• 
JUOihlennlk 
20.00 ,,Ni .... pokojne oeru·• (I) - tr1,r1t. 

12.00 Telewl~y)lly kon<:ert iyezeń 
hMorc,w:,ch krwiodawców 

<11,a oerla! obyez, 

12.XI Na małym I dulym Wania 
13.15 Sobota w z.inki.i Kai11i4t Pomor-

•k.ch w S...cztdn!e 
lll.35 „ Telew-!zyjne biuro pGUed.D.klwa" 
14.00 Konlo.,M" 
H.YI .Zdrowie" 
!500 DT - wladomoiel 
15.05 Antologla dramatu powaechDe,go 
1s.30.Sobota111' Zamku ~'IŻ'llPomor-

1kC·h" C!) 
J6.50 „Kram" 
17.20 t,..,owa,,1ie dułeCG loLkll 
17.30Studio1port 
111.35 „Sobota w Zamku Ks14qt Punol'-

1k;ch" (3) 
IO.OO.PrzY1odJ'kolaf'llemoria" 
19.10 .:z klmer4 wtmd. zwl~I" 
19.30Dtlennlk 
2".00 .,W p0szuklwani11mllo6d"-fflnl 

fab,prod.anc. 
21.:Jl „Cuo" 
22.05 ,.sobota w Zamku ksi~t Pomor· 

1k•h"(ł) 

2(1.M„P01:ai" 
21.50,,Sportowa niedziela" 
22..15 „Kulisy wielkiej pollt:,łcl" 
%US ,.Lady Magie'' (4) - Patty AUliUII 
23.XI DT - w;adomoicl 

PROORAM O 
!UO Film dla nlcslyn,ąch ,,Nleapo. 

~Jne--,:a"(l) 
ll.5:1 Powit,nle 
ll.00 „Kwadrans s hejnałem• 
IUS DT - wladCND.ooki 
1ż.:!ll.,J11\roponi..tzlaMt" 
JS.00 Finał przebojćw • .OW6Jld" 
13.05 ,.Zwierzęta w kamerze" 
H.OG Kino famllljne ,,Robin Hood" li) 
15.00 Spotkanie z profesorem .Jerzym 

Toeplitzem 
!S.00 ,.Sur:, wilk, tyde CzyntM-.chana" 

(1) - terlal pnygodowy 
1115 ~Kino-Oko" 
IS.Oli „Bocuslaw Kaczyft>kl u,pr-•• 
19.00 ~Wywiady Ireny Dzll!<!tk" 
!UO Oolennik 

ZL20 DT - wladomokl 
nZOW!adomołcl1portGwa 
23.f)O „N.......,,le w domu'· 

20.00IV Międzynare>dowy Fntiwal Cho
\ row Chloplęcyeh - kGncert caknry 

23ł0 K!no nocne ,.AUbl" - tltm tab. 
prod.włoskiej 

PROGRAM U 
IS.00 Powitanie 
15.05 .s -10-15'. 

2110 „Wokół estrady" 
21.40 „2ycte Kamila Kuranta" {2) 
2ua ,.Dr1U10na Mieeueo,wa duehy p<)l-

•kie" (6) 
2140 „Pat Matheny" pr<>1r. mUL 

23.10 Wltt'>Orne wiadomości 
13.15 „Na pi~ minut pned zunlęc,lelll" 

PONIEDZIAŁEK - IO li 

lł.25 Procram dnla 
11.'3 .TelefHie'· 
IUO OT - ••••adom<>6d 
11.M „Wspaniała tró)ka III Dzikim 2:a

ebodzie" (6 -ollt&lnl) 
J.L'3 ,,Echa 1tadiGllÓW~ 
lt.oo ~Wyrieaka kota Leopoldł." 
IJI.IO .Laboratorium" 
lUO O!lellDlk 
20.00 PublkystyU 
!O.U Teatr leiewuj - Dario Nloeoda• 

m! • .Swit, d~eó. I DOC" 
22.25 DT - komentarze 
21.50 Procram dla wszystkich 
%2.25 DT - wladornoścl 
~30 .Język ni~mieek! - lekcJ,. U 

PROGllAM O 
IG.25 Proeram dnia 
IUOlę&ylt 11lemleckl - lełu:ja I 
11.00 HBHteJ prawa" 
11."3 ,.Moja muz:Jk•" - Henryk Kluba 
li.Oli .,Kosmiczny test" - kleturnlcj 
ll.20Pn:eboje.Ow6Jkl" 
Jl.30Kronika 
19.00„Pl,knllwsp..aiaH" 
lUOOzlennlk 
%0.00 „Kalendan: historyczny" 
2(1.15 „Gwiudy wielkleco 1portu~ 
%0.45 • .Rounowy z L11ą11k4" (3) 
21.'5 ,.An.na I Anto11" - wu. mm. 
%3.00 Wieciorne wladomoki 

WTOREK- U Il 

PROGRAM I 
1.00 TeWeri• 
10.00 Fllm dl& 21mlan1 - .,Okropnoid 

..,..,Jny-(6) 
1625 Procram dnia 
16.:IO Seleferle~ 
17.20 DT - wiadomolld 
17.30 .Gazeta Rolnicza" 
l800Sel lnl,x-ma\or Wydu:n!ezy• 
111.30„Uwl~ona !lotylla" - rep. 
19.0II _'dakowy chl11plec'' 
lll.10 ,.KUn!ka 1.drowego, człowieka" 
I0.30Dzlennik 
:IJl.00 •. Zebranie otwarte• 
2(1.XI .Okropności wo,Jny" Ili- Cllł.ttnO 

21.25 DT - komentarze 
21.50 „Oblicza apartheidu" 

m~!:ro·.!~zyciny parnet- - Barbara 

21.00 0'1' - wladomokl 
%3.0$ .lęiyk 1neielskl - L..«c~ 15 

PROORI\M O 
16.25 Program dn!a 
16.Xllęzyk allfłel5kl-lekrjll 

11.00,,Savo!r·vlvre."atutyci_.. 
17.30 „W obronie wlasner 
18.00 ,.Splewnlk domowy" 
IUO.Pn:e!x>je .Dw6Jkl" 
li.al Kronika 

19.00 ,.Spotkanla z Romanelll Wilhelmim" 
rn.XIO:tlennik 
20.00 .Gor•u linia" 
20.15 • .A11to--m<>to--!u1--dub" 
2(1.ł,5 „Powroty" 

!I.25~amatl111radt!~ero„1M
rza nad A1ją" 

23.0G Wieczorne wl&domokl 

SRODA-1211 
PROGRAM I 

9.00 Telefułe 
10.10.,lak łwiat trad poetów" - fll.:ll 

prod. CSRS 
JU5Proł1"am dnia 
!UO Teleferie 
1ue DT - wiadomokl 
n.al to.owanie expresa lotka ł Sllpeil' 

lotka ... 
17.40studio11"'[t 
18.20 .,Niero.ierwalne więz1" mm lałl, 

prod. radz. 
11.4$.,Prod:Jracliunek" 
li.00 „Wyprawa profff"ta 0-bki" 
19.):)0i!enn!.k 
li.IO ,,Ar.:hlwum XX wieku" 
20.00 Publicyatyka 
20.15,.laltłwłattrad~w"-tllra 

prod. CSRS 
21.t5 DT -- komentarze 
2uo.Tr:,b11na1eJenowaN 
ZZ.5$ i:,r - wladomotd 
2'.00Jęiykl'GQ')ski--lesc,Jal5 

PROGRAllf ll 
lf..25 Program dnia 
16.XI .l~zyk ..._yjlkl - lekeja a .,!,!..°: .. ,.Poradnik kliniki zdroweio nło-

11.30 ..&,Lon muzyenr" 
11.20 Przeboje „o-,,~jki" 
IS.XI Kronika 
19.00 ,.Ballady z zielonej "'Y'P>" -
l9."3Dl.!ennik 
1:0.00„Copana do nu sprowada" 
%IUS „Tropami mitów" (ł) 

:tl.OOSłlldiosport 

%1.50 .,Osłid!my ..ami" 
ZZ..:15,,Melodlemałegoekranu• 

Z3.JO Wlettorna wiadomoki 

CZWARTEK -13 Il 
PROGRAM I 

'-00 Teleferie TDC 
IO.IO Fllrn dla 2 zmi&11y ..Olim!GrnJC, ,. 
16.25 Proeram dnia 
115.30 Teleferie 
17.20 DT - wi1domokl 
11.30..)łieszkać'• 
11.50 ,.CzłGWiek dla czl""'ieka" 
18.05 ,,Magazyn lotnicey" 
18.XI • .SOnda" 
19.00 „Plotruł I L""ynka w kulnle 

dmuehawdiw" 
li.IO Postscriptum do f!lmu „Okropnoł

d WGjny" 
19.30 Dziennik 
:IJ).00 Publieylt„b 
20.15 .,om,Jornlca .. (I!) 
21.30 DT - komentarw 
!I." .Interstudio'• 
22.55 DT - wladomokl 
23.00 Język trańeuskl - lekcja IS 

PROGRAM O 
18.25 Program dnia 
!MOJezyk francuski -la:cjał 
11.00 ,.Zyde e>d kucllnt• 
11.XI ,.Ret11ia I k<*Oloły w Pola«~ 
18.20 Przeboje „Dw6Jlci" 
18.30łtronlkt 
l9.i,Q,.Piet6.prerli-
19.XID1.!ennlk 
!1'1.00 .Gorąca U11!a" 
20.15 NRozmaltok! baletaw~ 
20.35 „Vulete, nriete" - pfOllnm ffllll, 

:uti „Odmowa" - fl!m lab. prod. U. 
23.10WittZOn>e111'iadGlnOicl 

r (CIĄG DALSZY ZB STR. I&> łka a to tomik Wicrsey, a to ksiąilta, która de
kaWie wygląda alelcp'.ej jej nie otwierać." Aha! 

Wtem głos umil.kl, by po paut.le odezwat się 
przycisionympytaniem: 

-Czy pan zasnął? - A niech pan powie, tylko ucz.erze, czy tra. 
tnie określiłam ufk)dobania pana? 

,.A cwrt te ją wie?" -pomyłlal, g!ośno zał 

'~\fz.;c~~~~\ak. w:śclowo nl<e. 
- No dobru - tozclmiala ,1ę, zadowolona -

teraz poczytamy. Chce pan • .zew Jawi"? 
-Iownem. 
Za.c~la czytaf. Była tG hbtqrla o jakhr~.du· 

tym psie, którego ulmtdz.lono. Dyana oczekiwał 
z kartki na kartkę te wreszcle wrhiNza gJę w 
~ 11:radzjet policja, g<ly Jednak opowiadanie po
szło innymi torami. przestał stopniowo uwatać, 
wreszcie stracli catkiem wątek treści, a 1lyszal 
jedynie melodyjny, mi(kkl I deply głos pani 
Niny. 

Zacz.ąl rozmyślać nad przeprowadioną prze<! 
chwilą rozmową I doszedł do przypusi<:renia. iE: 
Jednak była ona dość dziwna, Ta ładna pam 
wygląda tak. jakby nie mówiła o ksiątce ... Czyt. 
by!. .. 

Przypomniał nagle .saloriik w mieszkaniu 
naczelnika poczty w Lyskowie, pana BocZka, 
dwie panny BocZkówny, pannę Walaskównę, na. 

Jurczaka zsą• 
złotej mlodzfciy. 

To musi.być coś w tym rodzaju ... na ?'.,,,.,,o 
coś takiee:o. Ale czy ta pan! m6wila mu rieczy 
przyjemne, ezy przykre! ... Chyba . pn:nemne, 
chociat II tych wielkich panów to nigdy me na. 
prawd,:: nie wiadomo. 

,.A jcieli Ołla leci na mnie?.. Ee .. niemo.tli· 
wo" 

Gl0$ Niny dtwię<:zal, falował iubtelną modula" 
cją, cz.asem drtal wzruszeniem. Spusu:zone rzę-
1y opadały na hiahilić poli<:U:ów długim denle'm, 
w załamaniach punyi;tych włosów pO!ysk!walo 
słońce. przedzierające ,łię przet gąszcz 111ci I 
kładące nad~ jasną, oiy-wcz.ą p!amą •. W Po
koju pachmalo lawendą l lipcem. pysm1!7 1!,:: 
pozłacanym! brązem! wielkopańs.kie rozparte 
spru:ty, z pokrytego arabeskami sufitu iwi~za. 
lasięci(tkalampa,poly.U:uJątarubinowymkry. 
ntalem. 

,,Mój Bote, l klo hy to jesu:ze przed tygo
dniem pomyilal, te Ja. Nikodem D~ będę 
leU!I tu w tym wspaniałym i:,okoJu na tym bo
gatym lotu. a ta piękna pam ~złe ml czyta" 
łal<siąikęl" 

Przymknął oczy I nade zadrtal. 

~A jeiali to jest i(!ll, je±eli to _wny~tko jest 

~~~ezjri:i:n~r~~a~~wf~bi &:c!k~:ba;:;y 0i~: 
cy t.11ckiei? A ten glo,s?". Mote to Mańka czy
ta Wolenlowej . .KurieTka"? 

OyUlta otwo:rzyl oczy I Uśmieehoąl 11ę. 
-Nie,prosr:ępani. 
-Miną,I panu ból? Lep!ej panu? 
Nikodem viowu u.łm!echnąl aię. 
- B61 ml nie minął. ale m! lepki. 
Milaala. 
- Jak pan! jest tutaJ, to ml lepiej. 
Spojnała nań r.e amutlttem I nic ni<e odpowie· 

działa. Nikodem pomyłlal. te jednak ten obłąka· 
ny jej brat mu1ial mieć rację, te ona Jest n!e
li:t;ięłliwa. Nadarzala 1ię ,posobnoil! spł"awdi:e
nia I Innych jego lnlonnaeJi. !olei Dyzma po-
Wiedział: 

- A pan! ma zmartw!en!e Jakle? 
- Pan chyba Jest jedynym czlowłek\em w 

bm domu, który mote powiedz.ie.:, te Jest mu 
dobrze. 

-Dlaczego jedynym? 
- Nic pana z tym domem nie wią!oe ... Mój 

Boie, prr.ecie pan w ka~J ehwlli mote stąd 
uciec,uc~nazawsze. 

u,ta jej drtaly, a w k\cikach oczu zuz.ldiły 
1!ę1z,.. 

- I ucieknie pan na pewno •. 
- Nie - u.przeczy! gorąco. pomvślawsry .o 

JWOjcj pensji - cłJci,aJbym tu pow.lat Jak !Ul)" 

dlu~j. 



Góralski diabeł to coś pośredniego 
między psem a niediwiecfaiem: ko
smaly, przewainiezrogam.i,cza:sem 
tylko uszy ma spiczaste. $Jcpia wr• 
pukle, rozjarwne, język czerwony, 
szponiaste paluchy, ,;:zarnyogon. Re
kwizyt: widły z łańcuchem. Zamiesz· 
kuje ponoć jeden ze szczytów Babie! 
Góry zwany Diablakiem, naj!M._viej 
zalisrmU<aćgowokol!cachCz.arnego 

Potoku. Wizerunek diabla, jednoli
ty na ealym Podhalu J powszechnie 
znany, slutył góralkom pny ocenie 
tll'Ody męskiej: jeśli kandydat na 
małżonka był nieeo odeń ładniejszy 
- nie było się nad ciym zasfana. 
wiać. 

Lud hardy, porywczy l njeus~pli· 
wy zamiesz.ln.ljący górskie i podgór
skie tereny jest, zdawać by się mo
gło, łatwym l1;1pem emisariusza pie
kieł. A ie goralska fantazja, pod· 
sycana destylatami prCKluklów for
mentacj! zbóż, predysponuje tutej
sze dus?yczki do najdzikszych, nie
kiedy barbarzyfiskich wyczynów -
czar<:ie żniwo powinno byC wielkie. 

Góralski o:llubel. delegowany do 
daialanla w trudnym terenie, WY
ksztak:il w sobie cechy różniące go 
nietylkooduniwersalncgo,ale I 
ogólnopolskiego diabla. Zatracił 

wpi·awdzie spryl ! chyt.rość śląskiego 
Rokity, ale iyskał uczcgólmi in(u
!cję. która z tłumu gneswyeh du
szyczek pozwalała mu wyławiać 

najbardziejgodneiacho<lo. 
Diabeł, któremu dowcipniś Sabala 

palce prostował /obiecując. że I na 
gęślach grać nauczy) zawziął się na 
duszę bajarza okrutnie. Nie wrszło 
to jednak czartu na zdrowie, bo 
muzykant, wyzwany na pojedynek 
w gwilldaniu, I owszem, gwizdnął, 
ala diabla pr.r.ez lob, .11. po tym in
cydencie zie duchy nie wchodziły 
mu w drogę! śmierć $ab;,!~ omijała, 
atdożyt8511lt. 

Złakomił się t,:,ż diaW! onegdaj 
na dus'Y) dzielnego W!mrskiego wo
jaka - Michała 2 Nowej Biakj. A. 
kusił go, a namawia! do grzechu .• 
Michał był czlowieklem prawrm I 
(w przeclwień.stwie do starego Sa
bały) cnotliwym. miał tei wrodzo
nepociuciesprawiedliwoścl,nie mu.. 
siał więc uciekać afę do forteli, .!&o 
by kusicielowi wygarbowała skórę, a 
przy okai:jl wymłócił tei .Jmierle-1. fke" I panl, który gnębi! chłopów. 
,Stąd wniosek, te diabelskie metody 

TADEUSZ 

wś,;ód prostego ludl.l nie zdały egza. 
minu. Musiał się góralski diabeł 
chwycić innych spo:wbów. Swiado
mość klasową, w odrói.nieniu od 
diabła ogólnopolskiego. miat totet 
przypuszczał, ie najpe1vniejszym łu
pem będą duszyczki niedobrych pa
nów - za takim żaden szanujący 
się anioł nie będzie orędował. Nie
stety, ! na tym odcinku poniósł dia
beł klęskę, co skrupulatnle odnoto-
wała pieśń gminna: 

Ej, dy(! se mo dana, 
Mj,wzienidiablipana, 
ej, wzienl go do piekta, 
ta psiakrew uciekła. 

Wsytuacii.gdy nie udaloslę dia,. 
błu powiększyć grona potępień

ców o duszrczki mijmamienitszycb 
góral! I momych tego świata, musiał 
Jię on kontentować pomniejszymi 
grzechami skrytosl[zcków I zbójni
ków. Kiedy takiemu }I.Iż §mierć sie-

' d-z:iała na kark11 - diabeł mógł była 

pewien, t.e duszyczka jego: wykro
czeń. które miał na sumieniu taki 
„polowac", nie o<lpuścl!hy płazem 

taden trybwial. Jednak i tu zawio
dły diabelskie rachuby, bo WW5ze 

pojawiał się jakiJ miłosierny adwo
kat l w unaganiach z silami piekle! 
wytaczał argumenty nie do odparcia. 

-Kradł! - powiada diat>eł. 

-ZfodzieJstv..•ochlopskanecz.Nk 
"1-adiiie ten, ro nie potrafi. 

- To za ,woje. C11f ma POZ&/tałt 
-Klerieotezlo.tci, k!nie. 
-Etonatobie.Dobrzerobł. 

-Swiętllffl nie dowierl'II. 
-Ta,; t111 i o'llt Jemuf 

Taka dyskus.ia kończyła się zwy~ 
kle rękoczynami, 5kUtlti,im ciego 
przez następnych 200 lat diabeł cho
dził ze spuchniętą gębą, a cude111 
wyrwany z jego 5zponów grzesznik 
czynił pokutę, naprawiał wyrządzo

ne krzywdy l n!eruidko kończył w 
klasztorze. 

Z czasem wytworzyło się co:i w 
rodzaju plemiennej solidarności grze. 
sznik'1w przeciwko złym mocom, a 
degradacja góralskiego diabłapo
stąpilatakdaleko. i:e aniclskain• 
terwenćja nie była jut potrzebna. 
Ocalenie niepewnej zbawieni-a du
szyczki letalo w kompetencji kamra
tów, co równie± odnotowuje pieśń 
gminna w tradycyjnej formie skargi 
umicrająceg[:t: 

Ci jo umre 1ta pościeli, 
~i jo u.mre na ziemi, 
uwazujcie dobrze, ludzie, 
bymiediabliniewzieni. 

Stowarzyszeni górale rozzuchwalili 
· siędokgostopnia,iediabclpnestał 

im być ' straszny I przyznawał! się 
do tego otwarcie. Dla myśliwych I 
zlod:titli. któuy codziennie potykali 
si'! z więkS2ym! niebezpie1:2eństwa
m1;niedżwiedziam!,haJdukami,kur. 
niawa na wierchach - czart nie był 
juźg1oiny 

Teraz góralski diahcl liczyć mógł 
jedynienaistotę,kló1·ąmoi;epiekicl
neda~nouznaly za swoje narzędzie. 
a i pieśń gmmna ostrzegała pr<ed 
konszachtami z nią: 

l(iedyksie spowiadoł, 
tag mi ksiondz powi11doł -
nie chodiku dziewcinie, 
bo cle weźmie dfoboL 

Decydując się na współpracę ~ 

babą w gnębieniu i popychaniu ku 
zatarcie ch!opskk:h dusi., peWt1lę 

nawet nie przeczuwało diablisko, że 
będzie\.okrmjcgoautoryletuipa

nowan!a. Stary. sprawdzony fortel 
parn. Twacdowskiego nie zawiódł I 
tym tarem. C:.art, który Juioobie o
stnył widły na dllszę Maciusia, nie 
zdzier~.rł trzydniowej próby u boku 
jego pani, przegra! taklad,straCił 

nie tylko duszyczkę, ]~z! kotlik ta- 
larów.a tym samym dowiódt,iejest 
skończonym partaczem. Baba zaś do
wiodła. ie takiemu "huncwotowi~, 
„opacniakowl",,.dziadyd~"anlslęz 

niąrównaćwczynieniuzlaluimęiu. 

Takiego upokorzenia, takiej de
gradacji góralski diabci (j<1ko :re w 
odrótnieniu od og&lnopol..kiego -
swój honor miał) Jut nie wytnymal, 
o czym z satysfakcją doniosła pieśń 
gminna: 

Z gór11, zgór11, nirz w11iok4 
skocvldiabeldopotoka, 
dotakiegoalębokieao, 

"° me 11J11idzit nl11d11 I mego. 

ANNA SZOPIŃSKA 

;------, 
HOPOSKOP 

BARAN: zbyt ci.ęsto za.pomi• 
nasz o tych, którym wiele za. 
wd:tięczasz, a przeciet liczy;i: na 
Lo, ;ile w trudnej sytuaeji znów 
ci pomogą. 

BYK: jeSli nie prze.,traszysz,ię 
trudności.jeś.lidas,radępodo
lać wszystkim obowiązkom. mas, 
przed sobą wiele sukceOOw -
widoki na pDi>rawę twojej ay~"Ul· 
ej! w pracy. 

BLIŹNIĘTA: jeśli uie masz 
silnej W(l!i. jeśli łatwo ulegasz 
pokusom,. to przyuajm.niej nie 
udawaj, 1.e jest zupełnie inaczej 
- ktoś, kto zaprząta two:ie my
śli, może wreszcie popatny u 
eieble z zainteresow~iem. 

RAK: nie daj się 'la.Skoczyć -
juiteraidob1·zerozemajsytua• 
dę, bo wszystko mole się ida
rzyć - wykorzrstaj swoje zdol
ności, by zapewnić sobie jak naj
więksr.e korzy§ci. 

LEW: rozum niówi jedno. emo
cje zupełnie co Innego- w tym 
Wszystkim potrafisz się wale±ć, 
ale nie przejmuj się zbytnio.~,
tuacja niedlugo·sfę unormuje. 

P.'\NNA; posłu<:haJ uważnie te
go, co mówią ludzie, któny pra
eują z t'obą, którzy żyją z tobą 
na co dzień- może to być bar
dw pomot'tle w odnalezieniu u
czuć, które gdzieś ei się zgubiły. 

WAGA: bardzo d!mn o wlosne 
interesy, potrafisz nawet skony. 
stać z metod, które samemu to
bie nie bardr.o siq podohają -
póżniej:Jednakrnasz do siebie 
prcttlnsje, jest ci glupin. Co da
lej'/ 

SKORPION: wiele się pn.ez 
ostat.nie dni nauczyłeś, pamiętaj 
tylko, żeby wyciągać zty<:h nau· 
czek pruktycmewnioak! na przy
szl.ość - to moi.e pchnąć twoje 
st)rawy nu zupełnie nowe lory. 

STRZELEC: oo~ się wokół cie
hie dzleje, szykują się jakieś dro
lme nieporozumienia w lwoirn 
najbli:lszym otoczeniu - lepiej 
wyjaśnić; spraw'} od ram. 

KOZIOROŻEC: nie przegap 
okazji- mote sp0tkaćcię wiele 
radości. możen prz.yjemnie iwę· 
dzić kilka dn!. ,mogą to być nie. 
zapomniane przcźycia. 

WODNIK: mlfSiSz zdobyć się 
na odwagę I \reymaC nerwy na 
wodzy - rozmowa powinna od· 
być się Jak najsz.yhcieJ. musi 
tylko być rzeczowa. spOkojna, 
wted,J" doprowad]!f do porozumie. 
nia. 

RYBY: narzekaniem niczego 
nie zalatwis.z - możliwości mas-' 
ogromne, a jakoś nie chce ci się 
zabrać dorzeczy. ~--J 

lab.yun, w psycholOiSU r.tos-Owaoe:_ Intuicja za.. 
stępuje nam me1odf,; bada~, ł~yn.kt ostrze
ga przed błędami 

- Alct do obwormnikl kl;iąilki wy~taruy dl ' 
niemowlęcia. 

POŁtG4 MOSTOWiC:% Dyzma pomyśl.a.I: ,.A t,o ~ rozgada.la! ... " 
- I dlatego - ciągnęła Nina. pn.enucając od 

niechcenill'karfild ltsiązki-dlategow!aśnie Ja
twiej odgadujemy szy!r do ceytanJa Jcstląiek 
=kni,..ty<:bni±otwartych. 

go -;;h~r!f~~-• ~ je!lt tyi>f'1 nie.-yik:Je silne

- Ja? - zdumiał się Dyzma. 

KARiER. 
NiKOIJEMA 
Dl'ZM\t 
Dy=a nigdy nie czytał Jooka Londona, od

parł jednak: 
- Rwczywiśde, ten autor podoba mi się bur

dw, ale skąd pani domyśli!a się tego? 
- Ach. proszę pana, pochlebiam moie sobie, 

ale wyda;e mi ~ę. ie jestem dobrą obserwator
ką. Pan zaś niet.rudny lellt do od,gadnięeia, cho
ciat jest pan naturą zamkniętą, iyją<:ą wewnę
trwym tyciem. jakby w s,plen-di-0 loolation.. 

- Czyiby? - iapytal Nikodem. 
- Tak My, kobiety, może nie robimy lego I. r w kowo. a nawet niesystematycwie, ale jeste-· , '>l7ly specialistkami w psychoanalizie, p0wiechia-

- Hm - i:astanowlł się Nlkoddem - a!e po 
cót się wysilać na odgadywan.ie. skoro ka•i.dą 
ltsiąikętaklatwojestotwon:yć. 

SądUł, że Nina, mówiąc o kslątkach zamknię
\y<:h. miała zamiar za,dcmonstrować mu czyta
nie LO!ldona przez okładkę, i dodał: 

- Nic Jatw!ejszego, ;ak kslą.ike otworzyć. 
Pani N1naspojrzała mu w oczy i odparła: 
- O nie. Si. takie, któN tego nie i.noszą, i 

te właśnie ,;ą najciekawsze. Tych nie można 
przeczytać inaczej, jak tylko =ymawyobrainl 
Zga,dza się pan ze mnn? 

- Nie wiem, proszę pani - oclrzf'kl bez na
mysłu - ja tak!,::h ksiąiek nie ~t1kałem. Wi· 
dziali1rn nawet bardzo cenne wydania, ale ka
.ide moglem otworzyć I pn:eczyta<!. 

- A<:h, to zro2'llmiale, pan prawdopodobnie w 
ogóleniesiqgapoksiążkinieinteresujące,tezaś, 
które go interesuj.ą, jak J)Od prądem magnety
cznym, otwierają sle same. Siła woli ma takle 
właściwości 

Dy~ma roześmiał się - ,,CO ona za OZdury o
powiada?!" - i powiedział: 

- O, nieeh pan nie usiłuje wprowadzić mnie 
w błąd. Mam masę ,postrzciei1, które to po
twlerdui;ą - uśmiechnęła się zwycięsko - a 
chociażby to, te pan woli Londona ... Przecie 
to ja~kra~ świadedwo urpodob:uiJ Dla.czego 
nie Paul Geraldy, dloczego nie Maurois, nie 
Wilde, nie Sindair Lewis, nie Żeromski. Mann, 
C7J Shaw, le<:z w!ain.ie London z iem poezją 
cichego twórczego bohaterstwa, z jego pogań!lka 
potęgą walki, z jego uporeozą trud!J! 

Dylll'llamikuil. 
- A widzi pan. Z góry mogę panu powied'ileć, 

te nie lubi pan Chopina, a lu.bi Brahmsa, ie 
bliższy panu jest Mate;ko nit Ja-cek Malczew
ski, Lindbergh nii:! Cyrano de Bf'rgera.c. ~otyk ł 
drapacze eh.mur niż barok I rokoko ... 

Patrzyła weń swoimi ogrc,nmymi Jlliebie&kiml 
oczyma d:tiei:ka. które zdawały się mówić: .,A 
widzisz, wujciu. wiem. co masz w kieszeni!'' 

Dyzma nie wiedział. co odpowiedzieć. totet 
skrzywi! się i syknął z bólu. Pani Nina lroskll
wie taczę!a wypytywać, czy nie nudzi go rozmo
wa, ho jeżeli tak ... a może chciałby się zdrzem
nął' ... 

(CIĄG DALSZY NA STR. 15) 
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